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W zamykającym rok 2011 numerze GEODETY dominujący 
głos mają geodeci przedsiębiorcy. Z ich wypowiedzi przebija 
głębokie niezadowolenie z warunków, w jakich przychodzi im 
pracować, ale też determinacja, by to zmienić. Punktują kon-
kretne problemy i podają sposoby na ich rozwiązanie. Choć 
świat wkracza w epokę rzeczywistości rozszerzonej, u nas na-
dal najważniejsza jest pieczątka z ośrodka dokumentacji. Jak 
podsumował sytuację w polskiej geodezji jeden z przedsiębior-
ców: mamy wiele do powiedzenia, ale nic do gadania. Zmiany 
są jednak nieuniknione, bo geodeci dość mają odgrywania roli 
posłańca z mapami i dyktatu urzędników, a inwestorzy – opie-
szałości procedur geodezyjnych. 

Tak się składa, że pisząc ten artykuł, siedzę przy komputerze 
w Perth – stolicy Australii Zachodniej (na dowód przesyłam 
fotografię świątecznej iluminacji miasta). Krótka obserwacja 
życia tutaj potwierdza, że znana nam z kraju rzeczywistość 
jest tylko jednym z możliwych wariantów, i to wcale niedo­
skonałym. Decydentów zachęcam więc do spojrzenia na prob­
lemy geodezji z dystansu (choć niekoniecznie aż z Australii), 
by w ferworze dyskusji nie tracili z oczu zasadniczych celów.

Tradycyjnie życzę w nowym roku wszystkim geodetom dużo 
zdrowia, szczęścia i pomyślności, a w życiu zawodowym mniej 
emocji i więcej racjonalności. 

KATArZYNA PAKułA-KWIeCIńSKA

mOże BYć 
INACZeJ
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PrZerWA W NADAWANIu 
uPrAWNIeń
Główny geodeta kraju Jolanta Orliń-

ska 22 listopada zawiesiła do od-
wołania postępowania kwalifikacyjne 
ws. nadawania uprawnień zawodowych 
w zakresie geodezji i kartografii. Decyzja 
związana jest z zaleceniami ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji wy-
danymi po kontroli doraźnej przeprowa-
dzonej w tym roku w Głównym urzędzie 
Geodezji i Kartografii. W wystąpieniu po-
kontrolnym wniesiono m.in. o „natychmia-
stowe przejęcie przez głównego geodetę 
kraju [od SGP – przyp. red.] prowadze-

nia postępowań kwalifikacyjnych w spra-
wie o nadanie uprawnień zawodowych 
w dziedzinie geodezji i kartografii w celu 
doprowadzenia do zgodności z przepisa-
mi obowiązującego prawa”.

JP

NOWy MiNiSTER OD GEODEZJi
Premier Donald Tusk 17 listopada 
przedstawił nowy skład rządu i poin-
formował o podziale mSWiA na dwa 
resorty – administracji i cyfryzacji oraz 
spraw wewnętrznych. Który z nich zaj-
mie się geodezją? Zgodnie z Prawem 
geodezyjnym i kartograficznym „nadzór 
nad Głównym Geodetą Kraju sprawuje 
minister właściwy do spraw administra-
cji publicznej” (art. 6.2), a więc w no-
wej kadencji będzie to michał Boni, mi-
nister administracji i cyfryzacji. Fakt ten 
potwierdza rozporządzenie prezesa 
rady ministrów z 18 listopada 2011 r. 
(Dzu nr 248, poz. 1479). Premier za-
powiedział, że pierwszym zadaniem 
nowego ministra będzie przegląd pla-
nowanych wydatków i inwestycji z dzie-
dziny administracji i cyfryzacji. ma to ra-
dykalne przyspieszyć i zracjonalizować 
wydatki publiczne, jeśli chodzi o inwe-
stycje w obszarze administracji publicz-
nej. Premier dodał również, iż ma moc-
ne przekonanie, że nie wszystkie z tych 
planów mają uzasadnienie, nie wszyst-
kie przyniosłyby rzeczywiście korzyści 
w stosunku do obywatela, a mogłyby 
być bardzo kosztowne.

ŹróDłO: PAP, JK

ZMiANy W WOJSKu
minister obrony narodowej Tomasz 
Siemoniak 3 listopada 2011 r. wydał 
decyzję (92/Org./P1), na podsta-
wie której rozpoczął się proces reor-
ganizacji sfery geografii wojskowej. 
Jej celem jest konsolidacja jednostek 
pozostających obecnie w strukturze 
Zarządu Analiz Wywiadowczych 
i rozpoznawczych – P2. efektem bę-
dzie utworzenie Szefostwa Geografii 
Wojskowej, które formowane będzie 
na bazie Oddziału Geodezji i Kar-
tografii oraz Oddziału Planowania 
Geograficznego i hydrometeorologii 
(obecnie funkcjonują one w ramach 
Zarządu Analiz Wywiadowczych 
i rozpoznawczych – P2). Jednost-
ki geograficzne będą bezpośrednio 
podporządkowanie Szefostwu Geo-
grafii Wojskowej. Obecnie trwają pra-
ce nad dokumentami organizacyjnymi 
i szeregiem aktów prawnych związa-
nych z utworzeniem SGW. Sam pro-
ces formowania Szefostwa ma być za-
kończony 31 stycznia 2012 roku.

ŹróDłO: SZTAB GeNerAlNY WP

 JArOSłAW WYSOCKI  
DYreKTOrem W GuGiK
Konkurs na nowego dyrekto-

ra Departamentu Informacji 
o Nieruchomościach Główne-
go urzędu Geodezji i Kartogra-
fii ogłoszono w kwietniu 2011 
roku, choć wakat był już od lata 
2010 roku (wcześniej funkcję tę 
pełniła Alicja Kulka). Wymaga-
nia formalne spełniło trzech kan-
dydatów: Krzysztof Beczkow-
ski, Arkadiusz Ciupa i Jarosław Wysocki. 
Ostatecznie w wyniku postępowania kon-
kursowego wybrano tego trzeciego. Sta-
nowisko dyrektora objął on 1 listopada.
Jarosław Wysocki ukończył geodezję 
na Akademii rolniczo-Technicznej (obec-
nie uWm) w Olsztynie, a także studia 
podyplomowe w zakresie wyceny nie-
ruchomości, systemów informacji geo-
graficznej, zarządzania funduszami ue 
oraz zarządzania projektami. Pracował 

już w GuGiK, gdzie pełnił 
funkcję naczelnika Wydziału 
Informatyzacji Państwowego 
Zasobu Geodezyjnego i Kar-
tograficznego. Był zaangażo-
wany w realizację projektów 
związanych z budową Zinte-
growanego Systemu Katastral-
nego oraz wektoryzacją map 
katastralnych. Ostatnio pełnił 

funkcję kierownika wydziału w Depar-
tamencie Geodezji i Kartografii urzędu 
marszałkowskiego Województwa ma-
zowieckiego. Zajmował się przygotowa-
niem i realizacją projektów dotyczących 
konwersji baz danych powiatowego za-
sobu geodezyjnego i kartograficznego 
oraz elektronicznej administracji w urzę-
dach gmin i starostwach powiatowych 
województwa mazowieckiego. Ponadto 
zajmował się współpracą międzynarodo-
wą w zakresie wykorzystania technologii 
satelitarnych.
uczestniczył także w przygotowaniu 
przedsięwzięcia dotyczącego moderni-
zacji ewidencji gruntów i budynków dla 
Związku Celowego Powiatów Woje-
wództwa Zachodniopomorskiego. Jest 
międzynarodowym ekspertem w ramach 
projektu Banku Światowego dotyczą-
cego rejestracji nieruchomości w Azer-
bejdżanie. W roku 2005 został odzna-
czony przez prezydenta rP Brązowym 
Krzyżem Zasługi

BS, JW

TySiącE uWAG 
DO SPEcyfiKAcJi iNSPiRE
Jak informuje Wspólnotowe Centrum Badaw-
cze (JrC), w trakcie konsultacji nad specyfika-
cjami danych z II i III załącznika dyrektywy 
INSPIre 160 organizacji z 20 krajów zgłosiło 
6192 uwagi. Teraz odpowiednie grupy robo-
cze zajmą się analizą tych propozycji, by zde-
cydować, które należy uwzględnić w trzeciej 
wersji specyfikacji. Prace nad nią mają się za-
kończyć w maju 2012 roku.

ŹróDłO: JrC, JK
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Z GŁĘBOKIM ŻALEM
ŻEGNAMY NASZEGO KOLEGĘ

Karola Becka
prezesa Zarządu Polkart Sp. z o.o. w Sławnie

członka Polskiej Geodezji Komercyjnej

Rodzinie Zmarłego  
składamy wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd
Polskiej Geodezji Komercyjnej

Krajowego Związku Pracodawców
Firm Geodezyjno-Kartograficznych

Po krótkiej i ciężkiej chorobie 
7 listopada 2011 r. zmarł 

Karol Beck, prezes Zarządu 
Polkart Sp. z o.o. w Sławnie. 
urodził się w łodzi 13 lute-
go 1941 r. ukończył stu-
dia na Wydziale Geodezji 
i Kartografii Politechniki War-
szawskiej ze specjalnością 
geodezja inżynieryjno-prze-
mysłowa. W pracy zawo-
dowej przeszedł niemalże 
wszystkie szczeble specjali-
zacji. Pracował między innymi 
w Wojewódzkim Przedsiębior-
stwie Gospodarki Komunalnej 
w Bydgoszczy, Powiatowym 

KArOl BeCK (1941-2011)
Biurze Geodezji 
i urządzeń rolnych 
w Świdwinie, miasto-
projekcie Koszalin, 
Okręgowym Przed-
siębiorstwie Geo-
dezyjno-Kartogra-
ficznym w Zielonej 
Górze. W roku 1989 
założył przedsiębior-
stwo Polkart, którym kierował 
do ostatnich dni swojego bo-
gatego życia zawodowego. 
Jego energia, zapał i szczere 
oddanie sprawom geodezji, 
a w szczególności sprawom 
firmy, którą kierował, znalazły 

ujście w działaniu 
na rzecz rozwią-
zywania różnych 
problemów naszej 
branży. Polkart 
Sp. z o.o. z siedzi-
bą w Sławnie kiero-
wana przez Karola 
Becka od począt-
ku istnienia mocno 

zaznaczyła swój udział na 
rynku usług geodezyjnych, bę-
dąc jedną z kluczowych firm 
w zachodniej części Polski. 
Karol Beck aktywnie działał 
w Zachodniopomorskiej Geo-
dezyjnej Izbie Gospodarczej 
(był jed nym z członków zało-
życieli), w Geodezyjnej Izbie 
Gospodarczej, a od paź-
dziernika 2007 roku w Polskiej 
Geodezji Komercyjnej Krajo-
wym Związku Pracodawców 
Firm Geodezyjno-Kartogra-
ficznych.
Pozostanie w naszej pamięci 
jako zacny, uczciwy i spokoj-
ny kolega, sprawny mene-
dżer i osoba, która zapisała 
się złotymi zgłoskami również 
w historii Polskiej Geodezji Ko-
mercyjnej Krajowego Związku 
Pracodawców Firm Geodezyj-
no-Kartograficznych.

ŹróDłO: POlSKA GeODeZJA 
KOmerCYJNA

rOZPOrZąDZeNIA IDą DO PODPISu
Podczas posiedzenia Pań-

stwowej rady Geodezyj-
nej i Kartograficznej (16 listo-
pada) główny geodeta kraju 
Jolanta Orlińska przedstawi-
ła stan prac legislacyjnych 
nad aktami wykonawczymi 
do Prawa geodezyjnego 
i kartograficznego. Od 2 lis-
topada obowiązuje rozpo-
rządzenie ws. rodzajów kar-
tograficznych opracowań 
tematycznych i specjalnych 
(Dzu nr 222, poz. 1382). mi-
nister spraw wewnętrznych 
3 listopada podpisał rozpo-
rządzenie w sprawie baz da-
nych zobrazowań lotniczych, 

satelitarnych, ortofotomapy 
i numerycznego modelu tere-
nu, 9 listopada – w sprawie 
standardów technicznych wy-
konywania geodezyjnych po-
miarów sytuacyjnych i wysoko-
ściowych. mają one zacząć 
obowiązywać po upływie 
14 dni od ogłoszenia.
Na ostatnim etapie (korekta 
językowa) jest 5 kolejnych go-
towych rozporządzeń, które 
niebawem mają zostać pod-
pisane. W uzgodnieniach mię-
dzyresortowych są rozporzą-
dzenia o ZSIN, o ewidencji 
gruntów i budynków oraz w 
sprawie państwowego syste-

mu odniesień przestrzennych, 
a na etapie uzgodnień w Gu-
GiK rozporządzenie o zasa-
dach prowadzenia państwo-
wego zasobu geodezyjnego. 
Z kolei w fazie przeprowadza-
nia symulacji jest rozporządze-
nie o opłatach za dane i usługi 
ośrodków dokumentacji geo-
dezyjnej i kartograficznej.

Jak zapewniła Jolanta Or-
lińska, wszystkie akty są ze 

sobą spójne, mają zgodne 
definicje obiektów, wpisano 
w nie procedury wymiany 
danych między poszczegól-
nymi państwowymi rejestrami, 

ujednolicono formaty wymia-
ny danych, wyeliminowano 
redundancję danych. I tak 
na przykład rozporządze-
nie w sprawie standardów 
technicznych wykonywania 
prac geodezyjno-kartogra-
ficznych zapewni jednolitość 
i spójność opracowań geo-
dezyjno-kartograficznych, 
uprości sposób kompletowa-
nia dokumentacji, uwzględ-
ni zastosowanie technologii 
GNSS i skaningu laserowe-
go. Z kolei rozporządzenie 
o osnowach wprowadzi po-
jęcie osnowy wielofunkcyjnej 
oraz obowiązek zakładania 
osnowy zintegrowanej. 

Wrozporządzeniu doty-
czącym BDOT 500/

GeSuT określono tryb i stan-
dardy tworzenia mapy zasad-
niczej, odchudzono zawar-
tość bazy danych BDOT500, 
ujednolicono symbolikę i na-
zewnictwo. Natomiast ważne 
dla funkcjonowania katastru 
rozporządzenie o ZSIN ma 
doprowadzić do spójności 
ewidencji gruntów i budyn-
ków z księgami wieczystymi, 
a czerpanie danych będzie 
następować poprzez central-
ne repozytorium. 
Wejście w życie nowych ak-
tów pozwoli na obniżenie 
kosztów funkcjonowania za-
sobu, przyspieszenie obsługi 
klientów, uproszczenie pro-
cedur.
Dzień po posiedzeniu rady 
minister SWiA podpisał kolej-
ne rozporządzenie – w spra-
wie bazy danych obiektów 
topograficznych oraz bazy 
danych ogólnogeograficz-
nych, a także standardowych 
opracowań kartograficznych.

JP
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Wspotkaniu uczestniczyło 
blisko 150 osób z kraju 

i zagranicy z głównym geodetą 
kraju Jolantą Orlińską oraz sze-
fem międzynarodowej Federacji 
Geodetów (FIG) Teo Cheehai 
na czele. Tematyka obrad do-
tyczyła katastru w krajach unii 
europejskiej, jego przyszłości, 
reform katastralnych w skali lokal-
nej i globalnej, a także zagad-
nień związanych z katastrem 
i zarządzaniem kryzysowym 
w świetle zagrożeń klęskami 
żywiołowymi. Sekretarz stanu 
w Kancelarii Prezydenta rP Ol-
gierd Dziekoński podkreślił, że 
kongres jest ważny, gdyż doty-
czy kwestii dostępności obywa-
teli do informacji o przestrzeni.
Prezydent FIG Teo Cheehai 
przedstawił strukturę i organiza-
cję FIG oraz omówił jej główne 
zadania. Istotna rola katastru 
we wspieraniu zrównoważone-
go rozwoju zagospodarowania 
przestrzennego była tematem 
referatu prof. Stiga enemarka, 
honorowego prezydenta FIG. 
O stanie polskiego katastru mó-
wiła natomiast główny geodeta 
kraju Jolanta Orlińska. Poinformo-
wała m.in., że w Polsce ewiden-
cję gruntów i budynków prowa-
dzi 467 organów administracji 
geodezyjnej i że zarejestrowa-
no w niej 35 mln działek. GGK 
przedstawiła pokrótce stan infor-
matyzacji eGiB oraz zamierze-
nia na przyszłość. Podkreślała 
rolę danych katastralnych jako 

3. KONGreS KATASTrAlNY

źródła georeferencyjnych baz 
danych. Z kolei dr ludmiła 
Pietrzak (SGP) przedstawiła 
propozycje reformy polskie-
go katastru. Stwierdziła też, 
że obecna eGiB po małych 
uzupełnieniach stanie się 
w pełni katastrem nieruchomoś-
ci z zawartością przekraczają-
cą wizję Kataster 2014.

András Osskó z Węgier 
przedstawił międzynaro-

dowe trendy w administrowa-
niu gruntami. Podkreślał, że 
niezbędna jest integracja ka-
tastru i ksiąg wieczystych oraz 
że kataster powinien finanso-
wać się sam. Te rozwiązania 
funkcjonują np. w holandii i na 
Węgrzech. Nie zgodziła się z 
nim Amalia Velasco martín-Va-
rés z hiszpanii, gdzie bogaty 
zbiór danych udostępniany jest 
bezpłatnie, a kataster finanso-
wany jest z budżetu państwa. 
hiszpanie wyszli z założenia, 
że dane te są własnością spo-
łeczną, poza tym i tak służą 
do celów podatkowych. Ser-
wis katastralny jest tam bardzo 
popularny (8 mln wejść dzien-
nie), a niedawno udostępnio-
no nawet możliwość ściągania 
danych cyfrowych.
Z innej perspektywy poka-
zali kataster dr Kazimierz Bę-
cek (wykładowca w Brunei) 
i Zygmunt Zadora-Paszkowski 
(przedsiębiorca z Kanady). 
Pierwszy zabrał uczestników 

na wirtualną wyprawę do Bru-
nei, gdzie w ogóle nie istnieje 
pojęcie działki ani granicy, 
a wiele domów budowanych 
jest na palach na wodzie. Bę-
cek zaznaczył, iż dyskutując 
o katastrze, należy brać pod 
uwagę kontekst kulturowy, eko-
nomiczny i polityczny, a nie tyl-
ko kwestie techniczne. Z kolei 
Zygmunt Zadora-Paszkowski 
zaprezentował podział ziemi 
i przestrzeni w prowincji Al-
berta w Kanadzie, oparty na 
tzw. kondominiach (GeODeTA 
12/2010). Alberta to „dziki za-
chód” Kanady, o powierzchni 
prawie dwukrotnie większej od 
Polski. Zadora-Paszkowski był 
wzruszony, iż może wygłosić 
referat w kraju swoich przod-
ków i w Warszawie, której je-
go rodzice bronili w czasie po-
wstania w 1944 roku.
Wśród uczestników kongresu 
byli m.in. przedstawiciele re-
sortów: finansów, sprawiedli-
wości, rolnictwa i rozwoju wsi, 
geodeta województwa mazo-
wieckiego Krzysztof mączew-
ski, szefowie: Geodezyjnej 
Izby Gospodarczej – Bogdan 
Grzechnik oraz Polskiej Geo-

Kataster w zrównoważonym zarządzaniu prze-
strzenią to hasło imprezy, która odbyła się w War-
szawie (23­25 listopada) pod honorowym patrona-
tem prezydenta Bronisława Komorowskiego.

dezji Komercyjnej – Walde-
mar Klocek.

Podczas obrad poinformo-
wano również, że delega-

tem SGP w Komisji 7 FIG (ka-
taster i gospodarka gruntami) 
będzie dr ludmiła Pietrzak, wi-
ceprzewodnicząca sekcji Geo-
dezji, Katastru i Gospodarki 
Nieruchomościami SGP (do-
tychczasowy delegat prof. An-
drzej hopfer złożył rezygna-
cję). Kongres poprzedziło 
dwudniowe posiedzenie Stałe-
go Komitetu do spraw Katastru 
w unii europejskiej.
Organizatorem imprezy było 
Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich przy udziale GuGiK, 
głównym sponsorem firma esri. 
Wydarzeniu towarzyszyła 
wystawa map przygotowana 
przez Departament Geodezji 
i Kartografii urzędu marszał-
kowskiego Województwa 
mazowieckiego oraz stołecz-
ne Biuro Geodezji i Katastru. 
Przy okazji Kongresu w mu-
zeum Techniki zorganizowano 
również wystawę pod hasłem 
„Tradycje geodezji w Polsce”.

AW, BS

Tylko jedna nagroda, ale za to jaka!
                                          Szczegóły w styczniowym wydaniu i na Geoforum.pl

Wielki konkurs 
  dla prenumeratorów 
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mONOTONNe mAPY
W najnowszym 
numerze (tom 43 
nr 3) kwartalnika 
„Polski Przegląd 
Kartograficzny” 
pod lupę wzię-
to opracowania 
turystyczne, inter-
netowe i sozolo-
giczne. Kartogra-
fowie z umCS 
w lublinie zbadali mapy turystycz-
ne pod kątem stosowanych na nich 
kartograficznych metod prezenta-
cji. Wniosek: różnorodność tego 
typu opracowań jest niewielka; 
wydawnictwa wykorzystują często 
zarówno te same metody prezenta-
cji, jak i znaki graficzne. Jako minus 
współczesnych map turystycznych 
autorzy wskazują brak charaktery-
styk ilościowych (takich jak liczba 
miejsc noclegowych, przepusto-
wość wyciągów itp.) oraz jakościo-
wych (np. ranga zabytków).
Ponadto w numerze można prze-
czytać o aspektach metodycz-
nych projektowania serwisów map 
inter netowych. Jak stwierdza autor 
(michał Kukułka), w odbiorze te-
go typu stron najważniejsze jest 
pierwsze wrażenie, jakie wywie-
rają na użytkowniku, oraz prostota 
i intuicyjność obsługi. Postuluje rów-
nież opracowanie spójnej metody-
ki projektowania serwisów interne-
towych zawierających mapę, która 
wspomagałaby pracę zarówno 
profesjonalistów, jak i kartografów 
amatorów. 
W „Przeglądzie” znajdziemy 
również propozycję zwiększenia 
szczegółowości map sozologicz-
nych obszarów miejskich przedsta-
wioną przez naukowców z uAm 
w Poznaniu, a także artykuł pra-
cownika WSKSim w Toruniu z za-
kresu historii kartografii – na temat 
wpływu mapy „Polonia et Silesia” 
Gerarda merkatora na treść map 
Polski zamieszczanych w XVII-
-wiecznych atlasach. Dr henryk 
Bartoszewicz (AGAD) napisał z ko-
lei notatkę o dodatku do miesięcz-
nika GeODeTA 11/2010 – reprin-
cie unikatowego atlasu powstania 
listopadowego z 1833 roku.

BS

LITERATURA

BOGATSZE ARchiWuM BARi
28 października odbyło się w Krako-
wie spotkanie uczestników wypraw 
BArI z dziekanem WGGiIŚ prof. ma-
rianem mazurem, pracownikami na-
ukowymi oraz studentami Koła Nauko-
wego Geodetów. Szef wyprawy do 
Bagdadu (1976 r.) ryszard rus prze-
kazał prof. mazurowi cyfrowy zapis 
reportażu z pomiarów wykonanych 
w Iraku oraz oryginalne albumy z lat 
1974 i 1978 dokumentujące prace stu-
dentów Wydziału Geodezji Górniczej 
w czasie ekspedycji do Fezu (maroko) 
i Sabraty (libia). Albumy pozyskano 
dzięki uprzejmości Polskiego Komitetu 
ds. uNeSCO. Impulsem do zorgani-
zowania spotkania było odnalezienie 
niedawno taśm filmowych z 1976 ro-
ku, na podstawie których opracowa-
no 16-minutowy reportaż pokazujący 
przebieg wyprawy do Bagdadu [film 
dostępny jest na Geoforum.pl w za-
kładce Filmy - red]. Inicjatywa absol-
wentów wyszła naprzeciw pracom 
prowadzonym od kilku miesięcy przez 
studentów KNG, którzy zajęli się digi-
talizacją archiwum Koła. 

JP

Inauguracyjne posiedzenie 
Komitetu ds. Zarządzania 

Globalną Informacją Prze-
strzenną Organizacji Naro-
dów Zjednoczonych odbyło 
się w Seulu 26 październi-
ka. Spotkanie zgromadziło 
ekspertów z dziedziny geo-
dezji, geografii, kartografii, 
teledetekcji, ochrony środo-
wiska i innych powiązanych 
z geoinformacją, reprezen-
tujących kraje członkowskie 
ONZ oraz przedstawicieli 
różnych organizacji między-
narodowych. Jednym z re-

W ONZ GlOBAlNIe
prezentantów naszego kraju, 
delegowanym przez Główny 
urząd Geodezji i Kartografii, 
był prof. Jerzy Gaździcki. Po-
wstały w lipcu br. Komitet ma 
tworzyć strategie, opracowy-
wać mechanizmy i standar-
dy interoperacyjności danych 
geoprzestrzennych i usług. 
Zadaniem delegatów jest 
m.in. wskazanie kluczowych 
problemów do rozwiązania 
w zakresie globalnej informa-
cji przestrzennej. Poszczegól-
ne kraje, w tym Polska, przy-
gotowały na inauguracyjne 

spotkanie raporty na temat 
zarządzania informacją prze-
strzenną (raporty dostępne 
na stronie http://ggim.un.org/
ggim_committee.html). Kolej-
ne posiedzenie zaplanowa-
no na 13-15 sierpnia 2012 r. 
w Nowym Jorku. Tegorocz-
ne spotkanie było częścią 
odbywającego się w dniach 
23-26 października Forum 
Wydziału Statystyki Departa-
mentu Spaw Gospodarczych 
i Społecznych (uNSD) oraz 
Sekcji Kartograficznej ONZ. 

ŹróDłO: GuGiK, BS

Główny geodeta kraju Jolanta Orlińska przyjęła 
23 listopada prezydenta międzynarodowej Federa-
cji Geodetów Teo CheeTai (na zdjęciu) oraz prof. Sti-
ga enemarka, honorowego szefa tej organizacji. 
Podczas spotkania, w którym uczestniczyli również 
prezes SGP Stanisław Cegielski oraz prof. Andrzej 
hopfer, omówiono wnioski z zakończonego dzień 
wcześniej posiedzenia Stałego Komitetu ds. Katastru 
w unii europejskiej. Z kolei 25 listopada GGK gości-
ła delegację Jordańskiego urzędu ds. Nieruchomo-
ści i Geodezji na czele z Nedalem Al-Saragatem. 
Omawiano projekt twinningowy dotyczący wzmoc-
nienia systemu katastralnego w Jordanii realizowany 
wspólnie przez szwedzką agencję katastralną (lant-
mäteriet) oraz Główny urząd Geodezji i Kartografii.

ŹróDłO: GuGiK

SPOTKANIA GGK

       z okazji wydania

200. numeru
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Jerzy Przywara: Trudno było pa-
nu wystartować w biznesie geodezyj-
nym?

Rafał PięTka: Mnie było o tyle ła-
twiej, że kiedy na początku lat 90. nastą-
piła eksplozja zamówień na usługi geo-
dezyjne, mój ojciec działał już na rynku. 
Dołączyłem wtedy do niego i do dzisiaj 
prowadzimy firmę wspólnie. Najpierw 
była to działalność jednoosobowa, którą 
następnie w 1997 roku przekształciliśmy 
w spółkę cywilną.

Od tego czasu firma jeszcze się roz-
winęła?

Obecnie zatrudniamy 10 osób. Dzia-
łamy głównie lokalnie, przeważnie na 
terenie powiatu legionowskiego oraz 
w powiatach ościennych. Zajmujemy 
się całym asortymentem prac z zakresu 
geodezji gospodarczej, są to: obsługa in-
westycji, mapy do celów projektowych, 
uzgodnienia, tyczenia, inwentaryzacje, 
a także podziały nieruchomości. Robimy 
właściwie wszystko z wyjątkiem dużych 
kompleksowych opracowań typu odno-
wienie ewidencji gruntów.

Dlaczego założyliście spółkę cywil-
ną, a nie z ograniczoną odpowiedzial-
nością?

Zdecydowały uwarunkowania prawne 
i fiskalne. Ponadto jest to firma rodzin-
na i łatwo się dogadujemy, nie ma więc 
potrzeby zbytniego formalizowania. Ten 
model działania nam się sprawdził i nie 
psujemy go.

ale całym majątkiem odpowiadacie 
za ewentualne błędy.

O BICIu 
GłOWą 
W mur
mówi RAfAł PięTKA,  
wiceprezes Geodezyjnej Izby Gospodarczej

Spółka jest ubezpieczona od odpo-
wiedzialności cywilnej we wszystkich 
zakresach działalności i płacimy z tego 
tytułu wysokie składki. Do tej pory, od-
pukać, nie przydarzyła nam się żadna 
wpadka, chociaż – jak wiadomo – niektó-
re firmy geodezyjne bardzo ucierpiały 
w wyniku popełnionych błędów.

To dlaczego się nie ubezpieczyły?
Takie mamy czasy, że oszczędza się na 

wszystkim. Nowe firmy, maksymalnie 
tnąc koszty, zaczynają od tych wydat-
ków, które zwłaszcza młodym geodetom 
wydają się błahe. No i pierwsze do wycię-
cia jest ubezpieczenie działalności geo-
dezyjnej, ponieważ jest drogie i nieobo-
wiązkowe. Według mnie OC geodetów 
powinno być obowiązkowe, tak jak jest 
to w przypadku pośredników w obrocie 
nieruchomościami.

Czy te cięcia kosztów oznaczają, że 
nadchodzi druga fala kryzysu?

Od 2009 roku zleceń geodezyjnych 
systematycznie ubywa. Sądzę, że nie-
bawem kryzys w naszej branży będzie 
mocno odczuwalny. Wiążę to z zakoń-
czeniem inwestycji na Euro 2012 oraz 
z wielką liczbą absolwentów szkół geode-
zyjnych, którzy co roku wchodzą na ry-
nek. Co gorsza, na rynku już panuje taki 
zamęt, że trudno wpasować się z ofertą. 
Zdarzają się 20­krotne różnice w ofer-
tach cenowych, chociaż nie wiem, czy 
to akurat oznaka kryzysu, czy raczej źle 
zrobionej wyceny przez zamawiających 
lub przez niektórych wykonawców.

Jak zatem planować rozwój firmy?

To jest trudne, bo nie wiadomo, jak 
będzie się zmieniała sytuacja na rynku 
usług geodezyjnych. Wraz ze spadkiem 
liczby zamówień idą też ceny. Pojawia-
ją się coraz to nowe firmy, które działają 
bardzo agresywnie, maksymalnie zbi-
jając ceny. W tej chwili nie widzę moż-
liwości utrzymania 10­osobowej firmy 
z samych usług geodezyjnych. My po-
stawiliśmy na dywersyfikację usług, 
próbujemy sił w innych sektorach, ta-
kich jak pośrednictwo w obrocie nieru-
chomościami, usługi w zakresie pomo-
cy w sprawach formalnoprawnych czy 
usługi doradcze.

ile trzeba dzisiaj pieniędzy, by zało-
żyć firmę geodezyjną?

Jeśli byłaby to podstawowa działal-
ność geodezyjna, należy liczyć się z wy-
datkami rzędu 100 tys. złotych. Mówimy 
o firmie dwuosobowej, bo to jest mini-
mum, żeby wykonać jakiekolwiek po-
miary. Ta kwota wystarczy na wyposa-
żenie w sprzęt i wynajęcie biura. Gdyby 
uwzględnić jeszcze zatory płatnicze, to 
na rozruch trzeba mieć o wiele więcej. 
Każdy, kto myśli o założeniu swojego 
biznesu, musi bardzo uważać, by się nie 
przeliczyć.

ile średnio czekacie na zapłacenie 
faktury przez kontrahenta?

2­3 miesiące to nie najgorszy wynik. 
A podatki, pensje czy ubezpieczenie 

RAfAł PięTKA jest wiceprezesem 
GIG i przedstawicielem regional-
nym Izby na mazowszu. Współ-
właś ciciel firmy usługi Geodezyj-
no - Kartograficzne marian Piętka, 
rafał Piętka z legionowa działającej 
od 1991 roku
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trzeba regulować w terminie, bez wzglę-
du na to, kiedy i ile zapłaci nam inwestor.

Mamy wolny rynek, trudno się więc 
dziwić, że konkurencja was dociska.

Oczywiście, uwarunkowania gospo-
darcze wpływają na naszą działalność 
i ja się z tym godzę. Natomiast są jeszcze 
uwarunkowania prawne, które przeszka-
dzają przedsiębiorcom i szkodzą geo-
dezji. Mamy drugą dekadę XXI wieku, 
a Prawo geodezyjne i kartograficzne jest 
z końca wieku ubieg łego. Od ponad 20 lat 
stoimy w miejscu.

Są ludzie, którym jest z tym dobrze.
Większości nie jest z tym dobrze. Do-

tychczasowe (zresztą drobne) zmiany nie 
poszły bowiem w kierunku dostosowa-
nia naszych przepisów do uwarunkowań 
rynkowych, ekonomicznych czy tech-
nologicznych, jak to się działo w innych 
dziedzinach. Innymi słowy, zostaliśmy 
daleko w tyle i nie ma widoków na szyb-
ką poprawę tego stanu.

Co konkretnie panu przeszkadza?
Szeroko pojęta biurokracja oraz nie-

zrozumiałe działania administracji. 
Przykład? Weźmy chociażby poruszony 
wcześniej problem odpowiedzialności 
cywilnej geodety przedsiębiorcy. Mogę 
się zgodzić, chociaż przychodzi mi to 
z trudem, z obowiązkiem złożenia opera-
tu w ośrodku dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej, ale nie zgadzam się na 
to, by ktoś wtrącał się w moją pracę. Nie 
zgadzam się, by ktoś określany mianem 
inspektora mówił mi, że powinienem ro-
bić to, a nie powinienem robić tamtego. 
To ja ręczę za opracowanie swoim wy-
kształceniem, zdobytymi uprawnienia-
mi geodezyjnymi i majątkiem.

Jeżeli natomiast ktoś chce kontrolować 
mój operat i decydować o jego przyjęciu 
do zasobu, to niech ponosi za to odpowie-
dzialność cywilną. Dzisiaj jest tak, że ro-
botę wykonuje się pod dyktando człowie-
ka, który sprawdza ją w odniesieniu do 
„standardów” przyjętych w danym ośrod-
ku lub, co jeszcze gorsze, według swoich 
własnych „standardów”. Istnieje też coś 
takiego jak „ponowna kontrola”, chociaż 
przepisy nie znają takiego terminu. Jeśli 
inspektor przyjmuje materiały do zaso-
bu pod warunkiem uzupełnienia braków, 
które są w danej pracy, to po poprawkach 
robota powinna być automatycznie przy-
jęta. W praktyce nierzadko zdarza się, że 
kontrolujący jeszcze kilka razy „odkrywa” 
prawdziwe lub domniemane błędy, przez 
co termin oddania operatu się przedłuża.

Najgorsze jest to, że choć obowiązu-
je ustawa [Pgik – JP] i odpowiednie roz-
porządzenia, nie można wyegzekwować 

stosowania jednakowych procedur czy 
jednolitej formy dokumentacji geodezyj-
no­kartograficznej na terenie całego kra-
ju. To bardzo frustrujące.

Po kontroli Nik dotyczącej funkcjo-
nowania nadzoru w GUGik wydawało 
się, że to na górze jest najgorzej.

NIK potwierdziła, że nadzór geode-
zyjny nie funkcjonuje. Gdyby funkcjo-
nował, to z całą pewnością nie byłoby 
sytuacji, jakie zdarzają się w powiato-
wych ośrodkach dokumentacji geodezyj-
nej i kartograficznej. Powiat to najniższy 
szczebel administracji geodezyjnej, ale 
to tam, mówiąc ironicznie, tworzone jest 
nowe „prawo geodezyjne” zwane zarzą-
dzeniami czy uchwałami oraz wszelkie 
możliwe interpretacje przepisów. Z ko-
munikatów wywieszanych na tablicy 
informacyjnej w ODGiK­u dowiaduje-
my się, że pewnego dnia wprowadza się 
nowe „prawo”, które wymyślił geodeta 
powiatowy, szef ośrodka lub inspektor. 
Rzeczywiście w tej piramidzie nadzoru 
geodezyjnego coś źle funkcjonuje, jeśli 
dzieją się takie rzeczy i wszyscy prze-
chodzą nad tym do porządku dzienne-
go. Wystarczyłoby przecież, żeby nadzór, 
mając odpowiednie instrumenty praw-
ne, uciął takie praktyki. Niestety, prawo 
sobie, życie sobie. Zresztą, nie tylko nad-
zór zostaje w tyle. Generalnie prawo nie 
nadąża za potrzebami rynku. 10­dniowe 
oczekiwanie na materiały z ośrodka jest 
nieporozumieniem, a są i takie powia-
ty, gdzie czeka się miesiąc na materiały 
i 2­3 miesiące na odbiór operatu. Inwe-
storzy nie potrafią tego pojąć. Z drugiej 
strony trudno im się dziwić, że życzą so-
bie wykonania usługi z dnia na dzień.

Do rzetelnego i szybkiego skontrolo-
wania każdego operatu musielibyśmy 
w ośrodkach mieć nie 6, lecz 20 tysięcy 
urzędników.

To racja, ale tylko dlatego, że nadgorliwi 
inspektorzy ingerują w to, do czego nie są 
uprawnieni. Kontrola, jeśli już jest, a mam 
nadzieję, że niedługo jej nie będzie, po-
winna polegać na sprawdzeniu, czy ope-
rat jest złożony zgodnie z odpowiednimi 
przepisami i instrukcjami. Pewien in-
spektor zarzucił mi kiedyś, że pomiar, któ-
ry wykonałem odbiornikiem GNSS, trwał 
niewłaściwą liczbę epok. Poprosiłem więc 
o podanie podstawy prawnej, gdzie wy-
szczególniono by ich liczbę. Na to usły-
szałem, że znajdę to w wytycznych tech-
nicznych. Zapytałem więc w których, czy 
aby nie w tych, które jeszcze nie obowią-
zują? Odpowiedział, że chodzi o rozporzą-
dzenie. Więc spytałem o które, bo może 
o to dopiero pisane? Wreszcie wydukał, 

że ktoś z politechniki wyjaśnił mu, że po-
winno się mierzyć 4 epoki, a na punktach 
kontrol nych 15 albo 20. Kiedy zapytałem: 
to w końcu ile, 15 czy 20? – skapitulował. 
Tak więc człowiek, który nie zna się na 
technologii GNSS, ingeruje w pomiary. 
Tak nie powinno być.

Zawsze można się poskarżyć sta roś­
cie.

Skarga do starosty, który najczęściej nie 
jest specjalistą z zakresu geodezji, może 
pomóc w pojedynczej sprawie. Skarga na 
pewno jednak nie zmieni mentalności lu-
dzi, a przecież o to tutaj chodzi. Każdy 
powinien znać zakres swoich obowiąz-
ków i terminowo je wypełniać. Nie mamy, 
niestety, w Pgik żadnych sankcji za prze-
kroczenie terminów przez urzędników. 
Inaczej jest w prawie budowlanym, które 
zdyscyplinowało administrację do wyda-
wania w terminie decyzji o pozwoleniu 
na budowę. Może należałoby się zasta-
nowić nad podobną regulacją w geodezji?

Jeśli nie skarga do starosty, to co?
Przedsiębiorcy pozostaje albo zwró-

cenie się do WINGiK­a, albo wniesie-
nie sprawy do sądu administracyjnego. 
To oczywiście wiąże się z kosztami, bo 
spornej pracy zwykle nie możemy sprze-
dać klientowi. Może być też tak, że klient 
obciąży nas karami wynikającymi z za-
wartej umowy.

Obsługa prawna skargi czy procesu 
może być droższa niż wartość samego 
zlecenia.

Niestety, w wielu przypadkach ścież-
ka sądowa jest jedynym sposobem, żeby 
upomnieć się o swoje. I firmy coraz częś­
ciej na nią wchodzą, zawierając umowy 
z kancelariami na obsługę prawną. Tak 
jest również w przypadku naszej spółki. 
Wydaje mi się, że to właściwy sposób za-
łatwiania spornych spraw czy dochodze-
nia roszczeń, często bardzo wysokich, 
bezpośrednio od organu administracji 
lub jego pracowników. Urzędnicy, którzy 
naruszyli przepisy, muszą mieć świado-
mość, że ich decyzje prędzej czy później 
mogą znaleźć swój finał przed sądem. To 
jest ogólna tendencja, która dotyczy nie 
tylko geodezji.

i tak już się dzieje w przypadku po-
wiatowych cenników za usługi ośrod-
ków dokumentacji.

Wyroki sądowe, które dotychczas za-
padły w sprawach związanych ze stoso-
waniem tych cenników, są jednoznacz-
ne: to niezgodne z przepisami.

Cenniki są kością niezgody między 
firmami a starostwami, ale w końcu za 
zawyżanie opłat przez starostwo płaci 
klient, a nie geodeta.
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Nie zgadzam się z tym. Rozpoczynając 
robotę, nigdy nie wiem, jaka będzie wy-
sokość rachunku, który dostanę z ośrod-
ka, a moja cena ustalana jest na począt-
ku potencjalnej umowy z klientem. Cena 
warunkuje zaś zawarcie owej umowy 
i koło się zamyka. Nie mogę przecież 
przenieść na klienta kosztów, których 
nie znam. To całkowicie moje ryzyko.

Dlaczego?
Starosta prowadzi dwa cenniki. Swój 

„powiatowy” oraz „ministerialny” wyni-
kający z  rozporządzenia ministra infra-
struktury z 2004 roku. Jeśli zgłasza pan 
pracę geodezyjną i chce skalkulować kosz-
ty składnicy, to bierze pan rozporządzenie 
i patrzy na odpowiednie pozycje, mnoży 
je i sumuje, ale tylko wtedy, kiedy wie pan, 
czy i jakie współczynniki będą wykazane 
na fakturze. Kwoty wynikające z tych ar-
bitralnie stosowanych zmiennych mogą 
się różnić nawet stukrotnie. To nie żart! 
Jeszcze gorzej jest z cennikiem starosty. 
Nie wie pan przecież przed pracą, ile do-
kładnie będzie potrzebnych kopii materia-
łów, dokumentów, ile odbitek, ile odbitek 
z mapy – to różnie liczone pozycje, które 
tak naprawdę są tym samym. Nie zna pan 
w końcu ilości potrzebnych poświadczeń 
i wielu innych pozycji, z których najcie-
kawsza to „inne czynności”. Jeśli jest pan 
nowy na danym terenie, to trudno będzie 
panu w ogóle zdobyć ów cennik. Tak na-
prawdę nie da się określić tych kosztów. 
Warte podkreślenia jest to, że w jednym 
ośrodku te „ekstra” koszty będą zerowe, 
w innym całkiem spore.

Cennik starosty nie wisi na stronie 
internetowej starostwa?

To by było zbyt proste. Taki cennik jest 
bardzo trudno zdobyć, w jednym z pod-
warszawskich ośrodków walczyłem 
o niego pół roku. Bywa i tak, że firma pro-
si starostę o cennik, dostaje odpowiedź, 
a potem okazuje się, że na fakturze są zu-
pełnie inne ceny. Dlatego przedsiębiorcy 
występują na drogę prawną w związku 
z tymi nieprawidłowościami.

Z czego wynika to, że w jednym sta-
rostwie są takie cenniki, a w innym nie?

Z braku nadzoru. Po części także z in-
terwencji Geodezyjnej Izby Gospodarczej. 
Prezes GIG wystąpił niedawno do wszyst-
kich ośrodków dokumentacji w kraju 
z prośbą o zaprzestanie naliczania tych 
ekstra opłat. Część starostw odpisała, że 
zaprzestała ich pobierania, niektóre prze-
milczały nasze pismo, ale opłaty zniosły, 
a niektóre znacząco je obniżyły.

Czy był taki ośrodek, który napisał 
wprost, że z opłat nie zrezygnuje?

Nie (śmiech).

Według polityki lansowanej przez 
głównego geodetę kraju problemy sta-
rostw nie są jego problemami.

GIG jest w posiadaniu pisma głównego 
geodety kraju informującego jedną z firm 
geodezyjnych, że każdy organ interpretu-
je przepisy prawa według własnego uzna-
nia i bierze za to pełną odpowiedzialność. 
Czyli skoro starostwa nawarzyły sobie pi-
wa, to niech je wypiją. Ale tu pojawia się 
ponownie pytanie o rolę nadzoru geode-
zyjnego. Jeżeli ustawa Pgik przewiduje, 
że GGK jest odpowiedzialny za przestrze-
ganie prawa w zakresie geodezji i karto-
grafii, i to zarówno w administracji, jak 
i wykonawstwie, to chyba ma on pełne 
umocowanie do podjęcia takich kroków, 
by przepisy prawa były stosowane w ca-
łym kraju jednolicie.

Naliczanie opłat firmom geodezyjnym 
to jedno, ale i przysłowiowy Kowalski 
ma problem, bo idąc do ośrodków do-
kumentacji w dwóch różnych miastach, 
zapłaci za te same usługi różne stawki. 
Nasuwa się więc pytanie o legalność po-
bierania takich opłat.

Może zamiast chodzić do sądu lepiej 
zwrócić się do izby obrachunkowej?

Nie chciałbym wskazywać instytucji 
odpowiednich do nadzoru nad admini-
stracją publiczną, ale wydaje mi się, że 
pierwszą zaporą dla nieprawidłowości po-
winien być główny geodeta kraju. Czekam, 
aż w końcu w postępowaniach sądowych 
zapadną bardziej wymowne wyroki, które 
będą nakazywały zwrot opłat nienależnie 
pobranych przez starostów. Wtedy to oni 
będą musieli się u kogoś upomnieć o pie-
niądze potrzebne na wypłacenie kwot po-
branych bez podstawy prawnej.

Długa droga…
Długa, ale do pokonania i – jak się już 

zdarzało – sprawa jest do wygrania w są-
dzie. Problem  cenników czy różnic w in-
terpretacji aktów prawnych ciągnie się 
od dawna. Wiedzę o tym mają wszyscy 
zainteresowani, ale ciągle nic z tego nie 
wynika. Na końcu zawsze obrywa wyko-
nawca, bo jak nie zapłaci faktury wysta-
wionej przez ośrodek, to nie zostanie mu 
wydana praca. Moja firma ratuje się tym, 
że zastrzegła sobie w starostwach zwrot 
opłat, które nie wynikają wprost z prze-
pisów prawa, i w pewnym momencie bę-
dziemy domagać się oddania tych pienię-
dzy. Oczywiście w państwie prawa nie 
powinno być tak, że obywatel musi egze-
kwować je na drodze kolejnych postępo-
wań sądowych.

Czyli bez kancelarii prawnej ani rusz.
Tak, dzięki stałym umowom w każdej 

chwili możemy na nią liczyć. I to nie tylko 

w sprawach związanych z ewentualny-
mi procesami, głównie chodzi o konstru-
owanie umów, negocjacje z kontrahenta-
mi, zaległe płatności i wiele innych, które 
przewijają się w każdej firmie.

Czy stale pogłębia pan swoją wiedzę?
Staram się podnosić swoje kwalifika-

cje. To powinno być normą. Ostatnio po-
głębiam wiedzę z zakresu prawa (śmiech).

ale szkolenie geodetów w tej dziedzi-
nie może doprowadzić do tego, że pierw-
sze, co zrobią, to pójdą do sądu przeciw-
ko kolegom z administracji.

Nie chodzi o to, by od razu iść do są-
du. Wystarczy, jeśli geodeta odpowied-
nio zareaguje, by nie dać się ustawić na 
straconej pozycji. W przypadku niena-
leżnych opłat wystarczy, że złoży we-
zwanie do zaprzestania ich naliczania 
oraz zastrzeżenie o zwrocie pobranych 
kwot. To już jest jakiś krok do przodu.

Dlaczego tylko niewielka część firm 
upomina się o swoje prawa?

Sądzę, że postępuje tak zdecydowanie 
coraz więcej firm, co wiąże się z sytu-
acją ekonomiczną. Jest coraz gorzej, więc 
ludzie coraz głośniej krzyczą i walczą 
o swoje.

ale z tego powodu w GiG czy innych 
organizacjach członków nie przybywa, 
chociaż geodetów na rynku owszem.

Założenie, że ludzie wstępują do izby 
po to, by coś wskórać, gdy zostali po-
krzywdzeni przez urzędy czy kontrahen-
tów, jest błędne. Trzeba wyjść od tego, że 
izba daje duże wsparcie firmom i potrafi 
im w wielu sprawach pomóc. Co ważne, 
wspieramy nie tylko naszych członków. 
Często geodeta ma obawy, by indywi-
dualnie występować w obronie swoich 
praw, my mamy większą śmiałość. Poza 
tym mamy już przetarte ścieżki postępo-
wania, dostęp do orzecznictwa sądowe-
go, prawników.

W pewnych sprawach będziemy jesz-
cze bardziej stanowczo działać. Myślę, 
że to może przyciągnąć nowych człon-
ków. Na przykład w najbliższym czasie 
wystąpimy z wnioskiem do Rzecznika 
Praw Obywatelskich o zbadanie zgodnoś­
ci z konstytucją przepisów dotyczących 
spraw finansowych, o których mówiłem 
wcześniej.

Robicie też kolejne podejście do pro-
jektu Pgik.

W Izbie trwa dyskusja na temat sposo-
bu funkcjonowania geodezji w Polsce. Jest 
wiele rzeczy, które należy zmienić, popra-
wić i dostosować do dzisiejszych czasów. 
Podnosimy problem braku jednolitych 
standardów wykonania prac geodezyj-
nych oraz jakości rozporządzeń do Pgik. 
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Zastanawiamy się nad propozycjami fi-
nansowania geodezji w Polsce. Pojawiają 
się na przykład głosy o potrzebie central-
nego finansowania zasobu geodezyjnego 
i kartograficznego, tak jak jest to z innymi 
instytucjami państwowymi. To mogłoby 
mieć wpływ na jakość zasobu oraz lepszy 
nadzór nad nim, o czym ostatnio pisano 
w raporcie NIK.

W kontekście danych pozyskiwanych 
w ośrodkach zastanawiamy się nad tym, 
czy nie powinny one stanowić informacji 
publicznej i być udostępniane nieodpłat-
nie. Zastanawiamy się też nad dostępem 
do informacji o uzbrojeniu podziemnym 
od zarządców sieci. Istnieje bowiem oba-
wa, że w niedalekiej przyszłości geodeci 
będą ponosić dodatkowe opłaty, by uzys­
kać odpowiednie dane.

Podnosimy również sprawę funkcjono-
wania ośrodków kolejowych. W naszych 
rozważaniach pojawia się także pytanie 
o potrzebę prowadzenia mapy zasadni-
czej. Zastanawiamy się, czy nie ma koli-
zji pomiędzy artykułem 12 Pgik a artyku-
łem 21 konstytucji. Jeśli bowiem inwestor 
zapłacił za mapę, którą należy oddać do 
ośrodka, to czy nie jest to wywłaszczenie 
inwestora z jego mienia? Być może izba 
wystąpi z inicjatywą, by tę sprawę uregu-
lować, bo może ona mieć kolosalne zna-
czenie dla nowej ustawy.

Jest jeszcze wiele innych zagadnień, 
o których można by długo mówić i któ-
re mogłyby być tematami na obszerne ar-
tykuły.

Sporo tych problemów.
Sporo, ale wszystkie one są powszech-

nie znane od lat. Niestety, w administra-
cji nie wyczuwa się chęci wprowadzenia 
zmian. Część tematów zbywa się milcze-
niem. Geodeci, wykonując swoje prace, 
w dalszym ciągu biją głową w mur. I pa-
nuje przeświadczenie, że wykonawstwo 
jest traktowane jak zło konieczne. Weźmy 
chociażby niedawną sprawę opiniowania 
nowych rozporządzeń. GUGiK dał na to 
siedem dni, a biorąc pod uwagę dni wol-
ne, tak naprawdę – trzy. Dosyć niezręczna 
sytuacja. Mam jednak nadzieję, że zawar-
te w ostatnim czasie porozumienie GGK 
z organizacjami geodezyjnymi przyniesie 
zmianę we wspólnych relacjach. Chciał-
bym także, żeby ci, którzy będą pisać no-
we przepisy, pomyśleli o tych, którzy wy-
pracowują produkt krajowy brutto.  

Czego życzyłby pan koleżankom i ko-
legom geodetom w 2012 roku?

Przede wszystkim zdrowia i zadowo-
lenia z pracy.

rozmawiał JerZY PrZYWArA

Z ostała ona założona na terenie Kró-
lestwa Saksonii w latach 1862­ 
­90 i składała się z dwóch części: 

Sieci Pomiarów Stopnia (I klasy) liczącej 
36 punktów i Saksońskiej Królewskiej 
Sieci Triangulacyjnej (II klasy) mającej 
122 punkty. Koncepcję obu sieci stwo-
rzył Christian August Nagel – założyciel 
i pierwszy profesor Wydziału Geodezji 
w Szkole Politechnicznej w Dreźnie. Je-
go asystentem przy tym przedsięwzięciu 
był Friedrich R. Helmert. Sieć należała do 
najnowocześ niejszych w ówczesnej Eu-
ropie. Bardzo ciekawa była stabilizacja 
w postaci masywnych słupów granito-
wych. Na terenie Polski znajduje się tylko 
jeden punkt sieci, właśnie w Działoszynie 
(powiat zgorzelecki), a dokładnie na po-
bliskim wzniesieniu zwanym Porąbka.

Grupa entuzjastów z Oddziału Stowa-
rzyszenia Geodetów Niemieckich w Sak-
sonii (DVW Sachsen) obrała sobie za cel 
renowację wszystkich punktów tej histo-
rycznej sieci. Geodeci z Niemiec zwróci-
li się do Zarządu Głównego Stowarzysze-
nia Geodetów Polskich z prośbą o pomoc 
w  renowacji punktu w Działoszynie 
(dawna nazwa Königshain). Z ramienia 
polskiej organizacji zadania podjął się wi-
ceprezes SGP dr Andrzej Pachuta, mający 
od dawna ścisłe kontakty naukowe i or-
ganizacyjne z niemieckimi geodetami. Ze 
strony DVW Sachsen nadzór nad praca-
mi objął członek Zarządu tej organizacji 
Andreas Reinhold – pracownik Urzędu 
Geodezji i Kartografii (BKG).

r enowacji dokonał Sebastian Li-
chodziejewski, a specjalną tabli-
cę informacyjną w języku polskim 

i niemieckim zrobili wspólnie geode-
ci z Niemiec i Polski. To niecodzienne 
przedsięwzięcie nie byłoby możliwe do 
zrealizowania bez wsparcia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Saksonii oraz obu 
stowarzyszeń. W uroczystościach od-
słonięcia punktu i pamiątkowej tablicy 

ŚWIADeK hISTOrII
 JAK NOWY
W Działoszynie koło Bogatyni 
4 listopada uroczyście odsło-
nięto odrestaurowany punkt 
starej niemieckiej sieci triangu-
lacyjnej.

wzięli udział geodeci i gospodarze przy-
granicznych regionów. Ze strony polskiej 
przybyli m.in.: dolnośląski WINGiK Ali-
cja Meusz i geodeta województwa dolno-
śląskiego Robert Pajkert (oboje na zdję-
ciu), geodeta powiatowy ze Zgorzelca 
Artur Klecki, sołtys Działoszyna Ryszard 
Włos oraz wiceprezes SGP dr Andrzej Pa-
chuta. Stronę niemiecką reprezentowa-
li m.in.: dr Holger Baumann (Saksońskie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych), in-
spektor nadzoru geodezyjnego i kartogra-
ficznego w Saksonii Janusz Czodrowski, 
Andreas Reinhold i Rainer Nitsche (DVW 
Sachsen), dr Michael Streetz (Urząd Kra-
jowy w Saksonii ds. Zabytków Historii).

Główne uroczystości odbyły się w te-
renie przy samym słupie. Podczas nich 
Andreas  Reinhold przedstawił historię 
saksońskiej sieci triangulacyjnej oraz po-
dziękował geodetom z Polski za zaanga-
żowanie w realizację projektu. Zaprosił 
także polskich kolegów do Drezna, gdzie 
w dniach 1­2 czerwca 2012 roku na Uni-
wersytecie Technicznym odbędzie się 
konferencja naukowa poświęcona 150­le-
ciu sieci triangulacyjnej profesora Augus­
ta Nagla. Dalsza część uroczystości odby-
ła się przy kawie w lokalnej restauracji. 
Dla uczestników spotkania ciekawą pre-
lekcję na temat historii Działoszyna wy-
głosił w Izbie Pamięci miejscowej szkoły 
podstawowej dyrektor tej placówki Ry-
szard Zawadzki.

ANDrZeJ PAChuTA (SGP) 
ANDreAS reINhOlD (DVW)
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JerZY PrZYWArA

O statnie w tym roku spotkanie 
Rady było okazją do przedsta-
wienia przez głównego geodetę 

kraju Jolantę Orlińską stanu prac nad no-
wymi rozporządzeniami do Prawa geo-
dezyjnego i kartograficznego. Trzy z jede-
nastu przygotowywanych aktów zostały 
już podpisane przez ministra spraw we-
wnętrznych i administracji, kolejne ma-
ją zyskać podpis niebawem, a nad trzema 
trwają jeszcze prace.

G łówny temat posiedzenia wywo-
łała niedawna kontrola MSWiA 
w GUGiK związana z niepra-

widłowościami w procesie nadawania 
uprawnień. Przypomnijmy, że GUGiK od 
pewnego czasu bezprawnie zlecał organi-
zowanie postępowań kwalifikacyjnych 
i egzaminów Stowarzyszeniu Geodetów 
Polskich, które robiło na tym niezły inte-
res. Zagadnienie nadawania uprawnień 
oraz wyniki kontroli zreferował Andrzej 
Zaręba – nowy dyrektor Departamentu 
Nadzoru, Kontroli i Organizacji Służby 
Geodezyjnej i Kartograficznej GUGiK.

W dyskusji, która po tym nastąpiła, 
padały bardzo różne głosy i wnioski. 
I tak m.in. Waldemar Klocek (prezes Pol-
skiej Geodezji Komercyjnej) stwierdził, 
że środki z opłat egzaminacyjnych mają 
wpływać do urzędu, a nie na konto pod-
miotu zewnętrznego. Stanisław Cegiel-
ski (prezes SGP) podkreślił, że przepisy 
nie zabraniają członkowi Komisji Kwali-
fikacyjnej jednocześnie szkolić kandyda-
tów na geodetów uprawnionych i ich eg-
zaminować. Ewa Świniarska (PKP PLK) 
powiedziała, że należy poprawić przepi-
sy, a nie walczyć z ustaleniami ministe-
rialnej kontroli. W podobnym duchu wy-
powiedział się Stanisław Marczyk (były 
WINGiK w woj. małopolskim). Bogdan 
Grzechnik (prezes GIG) optował za pod-
niesieniem poprzeczki na egzaminach. 
Prof. Jerzy Gaździcki (prezes PTIP) wy-
raził opinię, że potrzebna jest ekspertyza 
do oceny stanu prawnego systemu nada-
wania uprawnień. Wojciech Matela (rad-

rADA I JeJ mIŚ
Listopadowe posiedzenie Państwowej Rady Geodezyjnej i Karto-
graficznej poświęcono legislacji oraz tematowi mocno na czasie 
– systemowi nadawania uprawnień geodezyjnych.

ca GGK) zauważył, że niektóre wnioski 
wypływające z kontroli MSWiA są mylne. 
Krzysztof Mączewski (geodeta woj. mazo-
wieckiego) poradził, by z pokorą przyjąć 
wyniki kontroli i zrezygnować ze zleca-
nia prowadzenia egzaminów podmiotom 
zewnętrznym, do czego GGK ma odpo-
wiednie narzędzia. I to był jeden z kon-
struktywnych wniosków w tej długiej 
dyskusji.

J ak powiedziała Jolanta Orlińska, są 
trzy drogi, by wykonać zalecenia po-
kontrolne. Można: zmienić ustawę 

Pgik, zmienić rozporządzenie o nadawa-
niu uprawnień lub podjąć doraźne kroki. 
Należy więc sądzić, że GGK oczekiwa-
ła od członków Rady podpowiedzi w tej 
sprawie, bo niektóre wnioski MSWiA 
należy zrealizować od zaraz. Tymcza-
sem w dyskusji wikłano się w szczegóły 
prawne lub skupiano na sprawach mało 
ważnych. W niektórych wypowiedziach 
wyczuwało się chęć zmarginalizowania 
wyników kontroli. Podważał je nawet szef 
Departamentu Nadzoru w GUGiK. Stwier-
dził m.in., że obsługa postępowania kwa-
lifikacyjnego na uprawnienia zawodowe 
przez podmiot zewnętrzny nie została 
określona w żadnym przepisie. Idąc tym 
tokiem rozumowania, można by je zle-
cić np. Stowarzyszeniu Szatniarzy. Pyta-
nie, dlaczego – jako wieloletni pracownik 
nadzoru i kontroli – nie sygnalizował on 
braku przepisów, kiedy egzaminy zlecano 
SGP? Odnosząc się do świadectw wysta-
wianych przez GUGiK in blanco, dyrek-
tor stwierdził z kolei, że wnioski MSWiA 
wynikają z niezrozumienia materii przez 
kontrolujących. Można by więc sądzić, 
że w istocie nic wielkiego się nie stało. 
Niestety, tak nie jest. Przez wiele lat ła-
mano przepisy i wszystkie te tłumacze-
nia wyglądają mało poważnie, szczegól-
nie gdy padają z ust wysokiego urzędnika 
w GUGiK.

O bowiązujące przepisy nie są mo-
że doskonałe, ale to nie one za-
winiły, że wyniki kontroli są ta-

kie, jakie są. Jeden z dyskutantów słusznie 
zauważył, że uprawnienia zawodowe to 

biznes, bo osobie ze świadectwem pozwa-
lają pracować na własną rękę zamiast być 
wyrobnikiem. Gołym okiem widać także 
biznes dla organizatora, bo im więcej kan-
dydatów, im bardziej skomplikowana pro-
cedura i im więcej zakresów i pytań, tym 
większe są koszty, a więc i zyski. Bo – jak 
powiedział prezes Ochódzki w pewnym 
kultowym filmie – to jest miś na skalę na-
szych możliwości. W tym kontekście opi-
nia prezesa SGP Stanisława Cegielskiego, 
że „przez tyle lat nie było skarg i zażaleń”, 
dowodzi, że każdy ma takiego misia, na 
jakiego sobie zasłużył.

Przy okazji dyskusji o uprawnieniach 
przewodniczący Rady profesor Bogdan 
Ney wywołał temat mnogości organiza-
cji skupiających geodetów oraz kryteriów, 
według których GGK określa ich hierar-
chię. Jest to o tyle istotne, że wskazane 
przez GGK stowarzyszenia/izby proszone 
są o opiniowanie projektów aktów praw-
nych. Sprawa ma też szerszy kontekst, jeś­
li wziąć pod uwagę, że połowa członków 
PRGiK należy do… Stowarzyszenia Geo-
detów Polskich. Można by więc zadać py-
tanie, czy dyrektor Andrzej Zaręba, będą-
cy również członkiem SGP, nie był aby 
adwokatem we własnej sprawie, komentu-
jąc wyniki ministerialnej kontroli?

Z tego chociażby powodu dyskusja nad 
systemem nadawania uprawnień nie po-
winna koncentrować się na celebrze czy 
niedoróbkach prawa, lecz na generaliach 
i na konieczności uzdrowienia systemu. 
Jak na ironię, choroba zdiagnozowana 
przy okazji niedawnej kontroli jest spek-
takularna, ale stosunkowo mało dokucz-
liwa. Są o wiele poważniejsze przypad­
łości branży, którymi trzeba się pilnie 
zająć, co poddaję pod rozwagę szanownej 
Radzie. n
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BOGDAN GrZeChNIK

N asi starsi koledzy prawie dwa-
dzieścia lat (od początku lat 70.) 
walczyli o jednolitą ustawę dla 

geodezji, która była opisana w sposób 
szczątkowy w różnych aktach prawnych. 
Chodziło głównie o to, aby podnieść ran-
gę geodezji. To, że musiały znaleźć się 
w ustawie zapisy wynikające z ówczes­
nego systemu politycznego, było oczy-
wiste. Ale zawarto tam także systemowe 
rozwiązania potrzebne każdej gospodar-

Tezy do nowego Prawa geodezyjnego i kartograficznego

NOWe
 OTWArCIe

Bez powodzenia zakończyła się podjęta w 2008 roku próba gene-
ralnego znowelizowania ustawy Prawo geodezyjne i kartograficzne 
z 1989 roku. Radykalny projekt przedsiębiorców nie znalazł popar-
cia. Może i dobrze się stało, bo czas weryfikuje poglądy, a ówczes­
ne propozycje były chyba zbyt odważne.

ce, które równocześnie zapewniały pra-
cę geodetom (mapa zasadnicza, ewiden-
cja gruntów i budynków, ewidencja sieci 
uzbrojenia terenu, mapy topograficzne 
i tematyczne, system informacji o terenie 
itp.). Choć ustawa była gotowa pod ko-
niec lat 70., to wielu decydentów torpe-
dowało jej wydanie, twierdząc, że istot-
niejsze branże nie mają swojego „prawa”, 
więc nie ma powodu, aby geodeci dyspo-
nowali takim aktem. 

Dopiero zbliżająca się zmiana ustroju 
ułatwiła uchwalenie ustawy. Szczegółów 
nie znam, bo w latach 1987­89 wyjecha-

łem „za chlebem” na kuwejcką pustynię. 
Ale gdyby wówczas zablokowano wyda-
nie ustawy, to prawdopodobnie do tej po-
ry nie mielibyśmy Prawa geodezyjnego 
i kartograficznego (Pgik) i nadzieje na jego 
wydanie obecnie też byłyby zerowe. Jak 
na ówczesne czasy był to dobry, klarow-
ny przepis, wychodzący naprzeciw gos­
podarce rynkowej, którego wiele branż 
nam zazdrościło. Dlatego autorom należą 
się podziękowania. 

Po ponad 20 latach obowiązywania 
Pgik (wiele razy uzupełnianego) oczy-
wista jest konieczność jego kontynuacji 
przez nowelizację. Nie wolno zaprzepaś­
cić okazji, aby zamiar ten mądrze zreali-
zować. Mądra realizacja to wspólne – ad-
ministracji i wykonawstwa – sensowne 
propozycje, zgodne z konstytucją, ale nie 
radykalne, czyli możliwe do przyjęcia bez 

l1985-89 – Sejm iX kadencji, PRL
l1989, maj – uchwalenie ustawy Prawo 
geodezyjne i kartograficzne
l1989-91 – Sejm Kontraktowy (liczba 
aktów zmieniających: 2)
l1991-93 – Sejm i kadencji, iii RP (2)
l1993-97 – Sejm ii kadencji (5)
l1997-2001 – Sejm iii kadencji (7)
l2001-05 – Sejm iV kadencji (8)
l2002 – Główny geodeta kraju Jerzy 
Albin rozpoczyna prace nad noweliza-
cją ustawy. Projekt obejmował zmiany 
w Prawie geodezyjnym i kartograficznym 
oraz ustawie o księgach wieczystych i hi-
potece, a także podstawowe akty wy-
konawcze. Najważniejsze propozycje 
dotyczące ustawy sprowadzały się do: 
wprowadzenia pojęcia katastru nierucho-
mości i katastru obiektów uzbrojenia terenu, 
wprowadzenia przepisów antykorupcyj-
nych ograniczających możliwość prowa-

JAK NOWelIZOWANO PGIK
dzenia działalności gospodarczej przez 
pracowników administracji geodezyjnej, 
wzmocnienia nadzoru nad samorządo-
wą administracją geodezyjną, określenia 
kompetencji i organizacji organów służby 
geodezyjnej i kartograficznej, przeniesie-
nia niektórych przepisów wykonawczych 
będących materią ustawy do treści samej 
ustawy.
l2003, wrzesień – rząd przyjmuje pro-
jekt bez zapoznania się z opinią Komisji 
Wspólnej rządu i Samorządu Terytorial-
nego, w rezultacie dokument wraca pod 
obrady rady ministrów. 
l2004, kwiecień – rada ministrów 
przyjmuje projekt. Nowelizacja zmieniała 
ok. 80% starej ustawy, co od razu spotka-
ło się z krytyką samorządu i opozycji.
l2004, czerwiec – pierwsze czytanie 
projektu ustawy w Sejmie. 
l2004, lipiec –powołano specjalną 

podkomisję sejmową do rozpatrzenia 
projektu.
l2005, maj – w podkomisji dyskusja 
nad ustawą zmienia się w partyjne prze-
pychanki.
l2005, czerwiec – połączone Komisje 
Infrastruktury oraz Samorządu Terytorialne-
go i Polityki regionalnej odrzucają projekt 
(choć wcześniej same go zmodyfikowały).
l2005-07 – Sejm V kadencji (2)
l2006, lipiec – podsekretarz stanu w mi-
nisterstwie Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji Piotr Piętak informuje w czasie posie-
dzenia sejmowej Komisji Infrastruktury, że 
prowadzone są prace nad nową ustawą 
Prawo geodezyjne i kartograficzne.
l2006, lipiec – główny geodeta kraju 
Jerzy Albin przekazuje ministrowi budow-
nictwa projekt ustawy opracowany przez 
GuGiK (na bazie projektu odrzuconego 
w 2005 r. przez Sejm). 
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wielkich sporów i awantur. Bardzo wie-
le zależy od głównego geodety kraju, któ-
ry powinien zaprosić do współpracy naj-
lepszych fachowców, oraz życzliwych 
naszej dziedzinie prawników. Jeśli nato-
miast projekt mieliby opracowywać tylko 
przedstawiciele administracji albo tylko 
wykonawcy, a dopiero gotowy tekst był-
by uzgadniany, nic z tego nie wyjdzie. Jak 
już wspomniałem, próbę taką w 2008 ro-
ku wykonawcy podjęli i w zasadzie cała 
praca poszła na marne. Jeśli w podobny 
sposób postąpi obecnie GUGiK, to i wy-
nik będzie podobny.

Chciałbym tu zaproponować pewne 
wstępne zasady organizacyjno­porząd-
kowe podjęcia tematu. Korzystając z do-
tychczasowych opracowań, postaram 
się także przedstawić tezy, które w moim 
przekonaniu powinny znaleźć się w zno-
welizowanym projekcie. 

lZASADY 
OrGANIZACYJNO-
-POrZąDKOWe

Po umieszczeniu 
nowego Pgik w planie 
prac legislacyjnych 
(nie wcześniej niż za 
rok) sugeruję, aby GGK 
ustalił następujący har-
monogram działań:

1. Powołanie kilku-
nastoosobowego Ze-
społu Ekspertów zło-
żonego po połowie 
z przedstawicieli admi-

nistracji i produkcji. Powinni to być spe-
cjaliści z udokumentowanym dorobkiem 
ze wszystkich głównych dziedzin, wyde-
legowani przez swoje uczelnie, instytuty, 
organizacje zawodowe lub urzędy.

2. Zespół Ekspertów w okresie mak-
simum 8 miesięcy powinien opracować 
szczegółowe tezy wraz z uzasadnieniem.

3. Tezy powinny w ciągu miesiąca zo-
stać zaopiniowane przez Państwową Ra-
dę Geodezyjną i Kartograficzną, zarządy 
poszczególnych organizacji zawodowych 
oraz przez Departament Prawny resortu 
administracji. 

4. Po uwzględnieniu uwag tezy powin-
ny zostać przyjęte przez GGK i przeka-
zane kilkuosobowemu Zespołowi Re-
dakcyjnemu wyłonionemu z Zespołu 
Ekspertów, do którego powinni zostać 
dokooptowani dwaj prawnicy wydelego-
wani przez wykonawców i administrację. 

Prawnicy powinni czuwać nad przetwo-
rzeniem tez na język ustawy bez zmiany 
merytorycznej treści. Zespół ten w ciągu 
kolejnych 5 miesięcy powinien przygoto-
wać ostateczny projekt ustawy. 

5. Powyższy projekt w okresie pozosta-
łych 3 miesięcy powinien zostać zaopi-
niowany już w trybie legislacyjnym przez 
wszystkich zainteresowanych, a następ-
nie poprawiony przez Zespół Redakcyjny 
i zaakceptowany przez Zespół Ekspertów 
oraz przez GGK.

6. Ostateczny projekt przyjęty przez 
rząd powinien zostać przekazany do Sej-
mu. 

7. Równolegle trzeba przygotować prze-
pisy wykonawcze, które powinny być za-
akceptowane i przyjęte przez ww. Zespół 
Ekspertów. 

Z dużym prawdopodobieństwem moż-
na przyjąć, że Sejm uchwaliłby ustawę 
w ciągu pół roku, a podstawowe prze-
pisy wykonawcze zostałyby wydane 
w okresie 1 roku. Zdaję sobie sprawę, 
że w harmonogramie tym trzeba jeszcze 
uwzględnić uwarunkowania formalne 
wynikające z obowiązujących procedur. 
Ale przy dobrej woli wszystkich zainte-
resowanych nie są to chyba przeszkody 
nie do pokonania. 

lPrOPOZYCJe OrGANIZACJI 
SłużBY GeODeZYJNeJ
lWariant i (administracja specjalna)
1. Centralny organ administracji rzą-

dowej w sprawach geodezji i kartografii 

l2007, wrzesień – zespół ekspertów 
utworzony przy Klubie Parlamentarnym PiS 
przedstawia założenia do nowej ustawy. 
Ogólnikowy dokument mówi m.in. o zde-
finiowaniu zbiorów metadanych i danych 
przestrzennych, doprecyzowaniu pojęcia 
„prace geodezyjne”, wprowadzeniu stan-
daryzacji, normalizacji i interoperacyjnoś-
ci baz zasobu geodezyjnego, odciąże-
niu geodetów powiatowych z nierealnych 
obowiązków, zmianie przepisów o opła-
tach za korzystanie z państwowego za-
sobu geodezyjnego i kartograficznego, 
zwiększeniu swobody gmin w określaniu 
swego zasobu informacyjnego.
l2007-11 – Sejm Vi kadencji (9)
l2007, grudzień – swoje projekty 
ustaw opracowują niezależnie Geode-
zyjna Izba Gospodarcza, Zachodniopo-
morska Geodezyjna Izba Gospodarcza 
i Polska Geodezja Komercyjna.
l2008, luty – trzy organizacje grupują-
ce przedsiębiorców (GIG, ZGIG, PGK) 
prezentują wspólny projekt nowej ustawy. 

Proponuje się w nim m.in.: przekształce-
nie eGiB w Krajowy rejestr Geodezyj-
ny, w którym znalazłyby się także dane 
z ksiąg wieczystych, wprowadzenie funk-
cji geodety licencjonowanego i likwida-
cję uprawnień w dotychczasowej formie, 
utworzenie powiatowych kancelarii mier-
niczych, likwidację stanowiska WINGiK-a 
i utworzenie delegatur GuGiK, dane wy-
tworzone z pieniędzy publicznych miały-
by zasilać państwowy zasób, z pieniędzy 
prywatnych – pozostawałyby u zlecenio-
dawców.
l2008, wrzesień – założenia ideo-
we do nowej ustawy publikują remigiusz 
Piotrowski (były główny geodeta kraju) 
i Tomasz myśliński (geodeta m.st. War-
szawy). Jest w nich mowa o ograniczeniu 
ingerencji państwa w rynek usług geoin-
formatycznych, potrzebie utworzenia sa-
morządu zawodowego i funkcji geodety 
przysięgłego oraz o utworzeniu w miej-
sce eGiB Państwowego rejestru Nieru-
chomości.

l2010, kwiecień – główny geodeta 
kraju Jolanta Orlińska przedstawia za-
łożenia do nowej ustawy: państwowy 
zasób mają tworzyć przede wszystkim 
zbiory danych, ma powstać jednolity 
model bazy danych georeferencyjnych, 
kataster ma przejąć rolę działu I ksiąg 
wieczystych, a także zawierać dane 
dotyczące wartości nieruchomości oraz 
gleboznawczej klasyfikacji gruntów, licz-
ba zakresów uprawnień zawodowych 
ma być zredukowana do 2-3, a na nie-
sumiennych wykonawców geodezyj-
nych mają być nakładane kary grzyw-
ny w wysokości do 15 tys. zł.

W sumie od 1989 roku ustawę Prawo 
geodezyjne i kartograficzne nowelizo-
wano 35-krotnie. Poza dwoma przypad-
kami nowelizacje wynikały ze zmian 
dokonanych w innych ustawach. 
Z 35 aktów zmieniających, 30 obowią-
zuje do dziś.

Oprac. JP
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to Główny Geodeta Kraju w randze sekre-
tarza stanu, nad którym nadzór sprawuje 
prezes Rady Ministrów. 

2. W terenie (w każdym powiecie) funk-
cjonują delegatury GUGiK z geodetami 
powiatowymi na czele.

3. Bezpośredni nadzór nad delegatu-
rami sprawują filie GUGiK działające 
w każdym województwie. Kierują nimi 
główni geodeci województw.

4. Administracja specjalna pod wzglę-
dem geodezyjnym obsługuje zarówno ad-
ministrację rządową, jak i samorządową, 
a także inwestorów, właścicieli nierucho-
mości i wszelkie inne podmioty.
lWariant ii (administracja geodezyj-

na działająca łącznie z gospodarką nie-
ruchomościami)

1. Centralny organ administracji to 
Główny Urząd Geodezji, Kartografii 
i Gos podarki Nieruchomościami (po-
wstaje przez połączenie GUGiK z częścią 
Ministerstwa Infrastruktury). Na czele 
urzędu stoi główny geodeta kraju w ran-
dze ministra, a jego zastępcą nadzorują-
cym gospodarkę nieruchomościami jest 
sekretarz stanu. 

2. Na szczeblu wojewódzkim, u woje-
wodów, działają wydziały geodezji i gos­
podarki nieruchomościami, kierowane 
przez głównych geodetów województw. 
Wydziały te obsługują także urzędy mar-
szałkowskie.

3. Na szczeblu powiatowym, u staro-
stów, działają Wydziały Geodezji i Gos­
podarki Nieruchomościami, kierowane 
przez geodetów powiatowych. Obsługu-
ją one także wszystkie gminy i miasta.

Jeśli założymy, że zajmujemy się tyl-
ko problemami geodezyjnymi, to najbar-
dziej efektywnym, możliwym do spraw-
nego zarządzania i obsługi inwestorów 
oraz właścicieli nieruchomości jest wa-
riant I. Sądzę także, że jest on najtań-
szy. Trzeba mieć nadzieję, że samorzą-
dy zgodzą się na jego przyjęcie, mimo 
że już przyzwyczaiły się do „posiadania” 
geodezji.

Z kolei dla usprawnienia działalności 
geodezji, ale także obsługi nieruchomoś­
ci, idealnym rozwiązaniem jest wa-
riant II. Sprawdził się on doskonale w ca-
łym kraju na szczeblu wojewódzkim, 
powiatowym i miejskim. Przedstawiłem 
powyżej propozycję pozostawienia tej 
administracji w układzie rządowym i sa-
morządowym, gdyż gospodarka nieru-
chomościami bardziej ciąży ku obecnej 
administracji. Sądzę jednak, że można 
także rozważyć wariant z administracją 
specjalną. Pewne jest natomiast, że geo-
deci doskonale znają temat i radzą sobie 

z problemami gospodarki nieruchomoś­
ciami jak żaden inny zawód. 

Najmniej efektywnym rozwiązaniem 
byłoby pozostawienie stanu istniejącego. 
Gdyby jednak nie było innego wyjścia, 
to przynajmniej trzeba bezwzględnie zli-
kwidować dualizm geodezji u wojewo-
dy i marszałka. Główny geodeta woje-
wództwa powinien być zlokalizowany 
u wojewody i obsługiwać także urząd 
marszałkowski. Równocześnie podzia-
ły i rozgraniczenia nieruchomości po-
winny być przekazane z gmin do geode-
tów powiatowych.

lrOZSZerZeNIe ZAKreSu 
TemATYCZNeGO uSTAWY Pgik

Aby uporządkować wszystkie zagad-
nienia geodezyjne w jednej komplekso-
wej ustawie, należy w niej uwzględnić:

1. Podziały nieruchomości zabudowa-
nych i przeznaczonych pod zabudowę 
(przenieść z ustawy o gospodarce nieru-
chomościami, ugn). Równocześnie trze-
ba zrezygnować z wydawania decyzji 
podziałowych. Opinia wójta o przezna-
czeniu terenu i zgodności z planem zago-
spodarowania przestrzennego powinna 
być podstawą wykonania przez geodetę 
uprawnionego na zlecenie inwestora ma-
py podziału. Podpis geodety uprawnione-
go na takiej mapie (a docelowo mierni-
czego przysięgłego) powinien wystarczyć 
do dopuszczenia jej do obrotu prawnego.

2. Podziały nieruchomości rolnych 
i  leśnych (przenieść z ustawy kodeks 
cywilny).

3. Scalenia i wymiana gruntów rol-
nych (przenieść z ustawy o scalaniu 
i wymianie gruntów).

4. Scalenie i podział nieruchomości 
zabudowanych i przeznaczonych pod 
zabudowę (przenieść z ugn).

5. Połączenie i ponowny podział nie-
ruchomości (przenieść z ugn).

6. Rozgraniczanie gruntów pokry-
tych wodami (przenieść z ustawy Pra-
wo wodne).

lOD eGiB DO KATASTru 
NIeruChOmOŚCI

Dla rejestru, jakim jest ewidencja 
gruntów i budynków, niezbędne są: 

1. Zmiana nazwy na kataster nieru-
chomości, zobowiązanie służby geode-
zyjnej do zmodernizowania katastru 
w okreś lonym realnym czasie (np. w cią-
gu 10 lat) oraz do bieżącego utrzymywa-
nia go w pełnej aktualności. Przez moder-
nizację należy rozumieć m.in. docelowe 
sprawdzenie i jednoznaczne określenie 
przebiegu granic nieruchomości (wg sta-

nu prawnego) oraz obliczenie z odpo-
wiednią dokładnością ich powierzchni.

2. Włączenie ksiąg wieczystych do in-
stytucji katastru, co zlikwiduje dublowa-
nie informacji, wyeliminuje rozbieżności 
oraz zmniejszy koszty.

3. Wykonanie taksacji nieruchomości.
4. Ustalenie odpowiedniego odpisu 

z podatków od nieruchomości (kilka pro-
cent) na prowadzenie katastru. Obecnie 
ograniczone środki budżetowe powodu-
ją, że ewidencja gruntów w wielu powia-
tach nie jest aktualizowana. Jeśli kataster 
będzie w dalszym ciągu traktowany jako 
rejestr publiczny (dostępny także w in-
ternecie), to musi mieć stałe źródło fi-
nansowania.

5. Ustalenie, że modernizacją kata-
stru oraz jego bieżącym prowadzeniem 
zajmują się wyłącznie przedsiębiorstwa 
geodezyjne, które uzyskują kontrakty na 
zasadach rynkowych. Pracownicy ad-
ministracji geodezyjnej powinni tylko 
ogłaszać przetargi i nadzorować wyko-
nanie poszczególnych opracowań. Jest to 
najtańsza i najlepsza droga do szybkiego 
zmodernizowania i bieżącego prowadze-
nia katastru przy jednoczesnym ograni-
czeniu administracji.

lKATASTer SIeCI  
INFrASTruKTurY TeChNICZNeJ 

W kolejnym rejestrze publicznym, ja-
kim byłby kataster sieci infrastruktury 
technicznej, należy utrzymać i rozsze-
rzyć obowiązki inwestorów o: 
luzgadnianie usytuowania infra-

struktury w ramach sieci ZUD­ów,
lzapewnienie wyznaczania, a na ­

stępnie inwentaryzacji wszystkich urzą-
dzeń nad­, na­ i podziemnych (przed ich 
zakryciem).

Dla ww. celu przy jednostkach służ-
by geodezyjnej powinny być utworzo-
ne Zespoły Uzgadniania Dokumentacji 
Projektowej. Obsługa geodezyjna ZUD-
­ów, a także prowadzenie katastru sieci 
infrastruktury technicznej (podobnie jak 
katastru nieruchomości) powinny być 
zlecane geodezyjnym podmiotom gospo-
darczym na zasadach rynkowych. Środ-
ki na prowadzenie tego katastru muszą 
się znaleźć w budżecie państwa. Trze-
ba przekonać decydentów, że likwidacja 
ZUD­ów jest działaniem szkodliwym dla 
gospodarki i bezpieczeństwa obywateli.

lrOZGrANICZANIe 
NIeruChOmOŚCI

Prowadzone obecnie w trybie admi-
nistracyjnym rozgraniczanie nierucho-
mości powinno zostać w pełni przekaza-
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ne do realizacji geodetom uprawnionym 
(docelowo mierniczym przysięgłym). 
Czynności ustalenia granic geodeta wy-
konywałby na prywatne zlecenie (bez 
udziału administracji). Tak jak dotych-
czas formalny nadzór nad technicznymi 
czynnościami rozgraniczeniowymi spra-
wowałby prowadzący kataster nierucho-
mości organ administracji (starosta). Wójt 
(burmistrz, prezydent) byłby wyłączony 
z obowiązku prowadzenia postępowań 
administracyjno­prawnych w ww. zakre-
sie. Geodeta uprawniony miałby prawo 
samodzielnie:
lwzywać strony (właścicieli lub osoby 

figurujące w ewidencji gruntów),
lanalizować wszystkie dokumenty,
lwykonywać niezbędne pomiary i ob-

liczenia,
lustalać wspólnie z zainteresowanymi 

przebieg granic nieruchomości,
lsporządzać z udziałem stron protokół 

(lub ugodę) oraz szkic graniczny jako fi-
nalne i ostateczne dokumenty ustalające 
przebieg bezspornych granic (podpisane 
przez strony i geodetę),
l sporządzać wykaz zmian danych 

ewidencyjnych, który wraz z dokumen-
tacją rozgraniczeniową po przekazaniu 
do starosty byłby podstawą do wprowa-
dzenia zmian w katastrze nieruchomości.

Powyższe rozwiązanie można będzie 
zastosować także przy przyjmowaniu 
granic nieruchomości do podziałów. 
Oczywiście pojedyncze sporne sprawy 
trafią do sądów, ale będzie ich niewielki 
procent. Zdecydowanemu przyspiesze-
niu ulegnie przeprowadzanie rozgrani-
czeń, a administracja odciążona zosta-
nie od prowadzenia tych trudnych spraw. 
Dodatkowo znacznie przyspieszona zo-
stanie modernizacja katastru.

lPAńSTWOWY ZASóB 
GeODeZYJNY I KArTOGrAFICZNY

W sposób zasadniczy powinien zostać 
zreorganizowany państwowy zasób geo-
dezyjny i kartograficzny (PZGiK):

1. Poszczególne zasoby (centralny, wo-
jewódzkie i powiatowy) muszą być do-
stosowane do przyjętej organizacji służ-
by geodezyjnej.

2. Rodzaje opracowań stanowiących 
PZGiK powinny być ograniczone wy-
łącznie do tych, które będą zgłaszane i fi-
nansowane z budżetu państwa (głównie: 
rejestry publiczne, osnowy geodezyjne, 
grawimetryczne i magnetyczne, mapy 
topograficzne oraz mapy tematyczne). 

3. Wyniki wszelkich innych prac: do 
celów projektowych, do celów prawnych 
czy obsługa inwestycji, nie powinny sta-

nowić PZGiK. Nie powinny więc podle-
gać zgłaszaniu ani przekazywaniu do 
zasobu. Właścicielami tych opracowań 
będą inwestorzy, którzy za nie zapłacą. 
Prawa autorskie do tych dzieł powinny 
należeć wyłącznie do geodetów upraw-
nionych. Podpis geodety uprawnionego 
byłby jedynym podpisem autoryzującym 
taką mapę lub inny dokument. 

4. Jeśli w wyniku prac niepodlegają-
cych zgłoszeniu powstaną zmiany w re-
jestrach publicznych, dane do wpro-
wadzenia tych zmian wykonawca prac 
geodezyjnych powinien przekazać do za-
sobu. Jeśli natomiast geodecie uprawnio-
nemu do wykonania zlecenia niezbędne 
będą dane z rejestrów publicznych, po-
winien je uzyskać, najlepiej drogą inter-
netową. 

5. Należy całkowicie zlikwidować kon-
trolę w ośrodkach dokumentacji geode-
zyjnej i kartograficznej. Przyjmowanie 
do PZGiK opracowań wymienionych 
w punkcie 2 byłoby poprzedzone wy-
łącznie odbiorem pracy przez zlecenio-
dawcę (urząd), a następnie formalnym 
zarejestrowaniem dokumentów. Trzeba 
także zrezygnować z pojęcia „przyjęcie 
do zasobu”. Prace niepodlegające zgłosze-
niu będzie kontrolował sam wykonawca. 
Będzie to kontrola bardziej wnikliwa niż 
obecna, gdyż geodeta uprawniony za ja-
kość swej pracy będzie odpowiadał za-
równo w trybie cywilnym, jak i karnym. 
Przepisy takie powinny także znaleźć się 
w ustawie. 

6. Standardy zawodowe wykonywania 
map i innych opracowań sporządzanych 
przez geodetów uprawnionych zostaną 
określone przez nich samych, a dokład-
nie – przez samorząd zawodowy. Głów-
ny Geodeta Kraju przygotowałby jedynie 
standardy dla opracowań stanowiących 
PZGiK oraz takich dokumentów, jak wy-
kazy zmian danych katastralnych dla re-
jestrów publicznych, które będą wypeł-
niać wykonawcy. 

lSPrAWY ZAWODOWe
lSamorząd zawodowy. W świetle 

zmian niezbędnych do prawidłowego 
funkcjonowania podmiotów gospodar-
czych ustawa musi uwzględniać powoła-
nie samorządu zawodowego [więcej w ar-
tykule Władysława Baki na s. 18 – red.] 
lUprawnienia zawodowe. Można 

rozważyć rezygnację z dwóch obecnie 
obowiązujących zakresów uprawnień: 
geodezyjne pomiary podstawowe oraz 
fotogrametria i teledetekcja. Pozostałe 
powinny zostać utrzymane, choć spe-
cjalność nr 2 „rozgraniczanie i podzia-

ły nieruchomoś ci (gruntów) oraz sporzą-
dzanie dokumentacji do celów prawnych” 
wymaga przeanalizowania. W świetle 
propozycji ustawowego upoważnienia 
geodetów uprawnionych do samodzielne-
go rozgraniczania nieruchomości, wyko-
nywania podziałów nieruchomości oraz 
sporządzania wszelkiego rodzaju map do 
celów prawnych konieczny jest drugi sto-
pień specjalizacji. Wymagania stawiane 
dotychczas przez komisje egzaminacyjne 
nie uwzględniały takiej samodzielności 
i odpowiedzialności osób, które starały się 
o tę specjalność. W związku z powyższym 
proponuję w ustawie okreś lić wymaga-
nia dla drugiego stopnia ww. specjalizacji, 
a osobom, które spełnią te kryteria, nada-
wać tytuły mierniczych przysięgłych. 
lGeodezja zawodem zaufania pub­

licznego. Biorąc pod uwagę dotychcza-
sową wieloletnią działalność w ciągłym 
kontakcie z właścicielami nierucho-
mości (m.in. przy: rozgraniczeniach, 
spisywaniu ugód mających moc ugód 
sądowych, wznawianiu znaków granicz-
nych, podziałach nieruchomości czy wy-
konywaniu map do obrotu prawnego), 
nie ma wątpliwości, że geodeci znajdują 
się w grupie zawodów zaufania publicz-
nego. Konieczne jest więc umieszczenie 
takiego zapisu w tworzonej ustawie.

lPIerWSZY GłOS W DYSKuSJI
W niniejszym opracowaniu znalaz­

ło się wiele propozycji zaczerpniętych 
z wcześniejszych projektów Pgik. Niektó-
re nieco zmodyfikowałem, inne przed-
stawiłem według własnej wizji. Sądzę, 
że liczne rozwiązania są także zgodne 
z propozycjami głównego geodety kraju. 
Chciałabym, aby opracowanie to zostało 
potraktowane jako pierwszy głos w dys-
kusji w nowym otwarciu (po wyborach). 
Oczywiste jest, że propozycje te nie obej-
mują wszystkich zagadnień, które powin-
ny być umieszczone w naszym prawie. 
Będę wdzięczny, jeśli temat zostanie pod-
jęty przez władze geodezyjne. Sądzę, że 
będę wyrazicielem wszystkich wykonaw-
ców, jeśli złożę deklarację konstruktyw-
nej współpracy i wspólnego doprowadze-
nia tego bardzo ważnego dzieła do finału. 

BOGDAN GrZeChNIK
jest współwłaścicielem Agencji Geodezyjno- 

-Prawnej „GruNT” w Warszawie; autor 
książek, publikacji, referatów, wykładowca 

oraz organizator wielu szkoleń i konferencji; 
społecznik od wielu lat działający w SGP, 

w GIG, a także w Polskiej Federacji 
Stowarzyszeń rzeczoznawców majątkowych; 

obecnie prezes Geodezyjnej Izby Gospodarczej
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WłADYSłAW BAKA

P roblem samorządu zawodowego 
geodetów omawiano dotąd na kon-
gresach, walnych zgromadzeniach 

stowarzyszeń i związków inżynierskich 
oraz licznych konferencjach. Pisano arty-
kuły, dyskutowano w gronie autorytetów 
i w kręgach rządzących. Bogaty materiał 
dowodzący konieczności utworzenia sa-
morządnych izb geodezyjnych jest nie do 
przecenienia i powinien być wykorzysta-
ny. Żeby kształtować przyszłość zawodu, 
trzeba znać jego historię.

lmIęDZY WOJNAmI
Początki tytułu mierniczego przysięg­

łego sięgają czasów tuż po zakończeniu 
pierwszej wojny światowej. W dostępnej 
literaturze jako najwcześniejszą znala-
złem datę 1 maja 1920 roku, kiedy to 
tytuł mierniczego przysięgłego nadano 
Józefowi Bieniaszowi. Przed 1924 r. Mi-
nisterstwo Robót Publicznych (któremu 
podlegały sprawy znacznej części geo-
dezji) uznawało za konieczne powoła-
nie izb mierniczych, lecz środowisko 
postulowało, aby tę sprawę uregulować 
w ustawie o mierniczych przysięgłych. 
Tak się jednak nie stało, choć 13 marca 
1924 roku Ministerstwo Robót Publicz-
nych wniosło do Sejmu projekt usta-
wy o mierniczych przysięgłych, którą 
Sejm 15 lipca 1925 roku przyjął. Obie 
izby parlamentu wezwały więc rząd 
do wniesienia w jak najkrótszym cza-
sie projektu odrębnej ustawy o izbach 
mierniczych. 

W 1928 roku Związek Mierniczych 
Przysięgłych opracował projekt takiej 
ustawy, która określała cele utworzenia 

Dlaczego należy powołać samorząd zawodowy

JeSZCZe 
JeDNA PróBA

O powołaniu samorządu zawodowego geodetów mówi się od blisko 
stulecia. Rodziły się nawet projekty stosownych ustaw, lecz dotąd 
nie utworzono tej – jakże dla naszego zawodu ważnej – instytucji. 

samorządu aktualne także dzisiaj. Pisa-
no w niej bowiem, że:

„ a) dla samorządnego porządkowania 
spraw dotyczących interesów i bytu zawo-
du mierniczych przysięgłych, jego zadań 
i celów przy wykonywaniu swych obowiąz-
ków oraz stosunków mierniczych przysięg­
łych między sobą, jak również strzeżenia 
praw, godności i sumienności,

b) dla współdziałania z urzędami pań-
stwowymi i samorządowymi w sprawach 
mierniczych na obszarze Państwa Pol-
skiego i dla reprezentowania kraju w tych 
sprawach poza jego granicami – tworzy się 
samorządne urzędowe przedstawicielstwo 
zawodu mierniczych przysięg łych – Izby 
Miernicze i Naczelną Radę Mierniczą”.

Już wtedy opracowano dla samorządu 
ramy organizacyjne. Z uwagi na okres 
przejściowy, dla ugruntowania instytu-
cji mierniczego przysięgłego, projekt ten 
nie został przyjęty, lecz koła miernicze 
korzystały z każdej okazji do poparcia 
inicjatyw tworzenia izb inżynierskich. 
W latach 1924­38 opracowano w sumie 
kilkanaście projektów ustaw o izbach in-
żynierskich, jednak z powodu wielości 
poruszanych tam spraw i różnorodności 
zawodów inżynierskich projekty te nie 
doczekały się realizacji. Przyczyn nie-
powodzenia tych inicjatyw było oczywi-
ście więcej, a wśród nich m.in. warunki 
geopolityczne i etniczne Polski. 

Godzi się przypomnieć, że w roku 
1938 działały już w Polsce powołane 
ustawami izby notarialne, adwokackie 
i farmaceutyczne – wszystkie o cha-
rakterze wolnozawodowym. W marcu 
1938 roku IV Zjazd Delegatów Stowa-
rzyszenia Mierniczych Przysięgłych RP 
w Wilnie polecił „Zarządowi Głównemu 
poczynić starania o jak najrychlejsze po-

wołanie do życia izb mierniczych”. W lu-
tym 1939 roku obradujący w Warszawie 
I Kongres Inżynierów Miernictwa wy-
powiedział się za powołaniem izb in-
żynierskich. W kwietniu tego samego 
roku inż. Wacław Krzyszkowski – mier-
niczy przysięgły i redaktor miesięczni-
ka „Przegląd Mierniczy” – opub likował 
opracowany przez siebie projekt usta-
wy o izbach mierniczych, który Zarząd 
Główny SMP RP przesłał do ministra 
spraw wewnętrznych oraz zaintereso-
wanych ministerstw z prośbą o popar-
cie. Jednak prawdopodobnie sytuacja 
polityczna w kraju i wybuch wojny prze-
szkodziły w utworzeniu samorządu za-
wodowego. 

lPO WOJNIe
15 listopada 1945 roku wznowiła dzia-

łalność państwowa komisja egzamina-
cyjna na mierniczych przysięgłych, z sie-
dzibą przy al. Stalina 36 w Warszawie. 
Komisja liczyła 7 osób, a przewodniczył 
jej prof. Edward Warchałowski. Ustawa 
z 1925 roku o mierniczych przysięgłych 
funkcjonowała jeszcze kilka lat po woj-
nie.

Ale już w końcu lat 40. ekonomia socja-
lizmu i ideologia sowiecka nie pozwalały 
na prywatną własność środków produk-
cji oraz tolerowanie inteligenckiej samo-
dzielności, zwanej przez komunistów le-
seferyzmem. Mierniczych przysięgłych 
obciążono bardzo dotkliwym domia-
rem podatku dochodowego w wysokości 
80% (przedsiębiorstwa państwowe pła-
ciły do 10%). Kwestię mierniczych osta-
tecznie rozwiązano dekretem o państwo-
wej służbie geodezyjnej i kartograficznej 
z 24 kwietnia 1952 roku, formalnie pie-
czętując likwidację wolnego zawodu geo-
dety (rzeczywiste zaprzestanie prywatnej 
praktyki nastąpiło już w 1949 r.). Dekre-
tem tym brutalnie zerwano nić historii 
wolnego zawodu mierniczego. Dopiero 
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po trzydziestu latach, kiedy to w poło-
wie lat 80. wprowadzono uprawnienia 
zawodowe, otworzyła się możliwość sa-
modzielnego wykonywania naszego za-
wodu. Jednak ustawodawca nie nawiązał 
do zasad ustawy z 1925 r. 

Z historii najnowszej odnotujmy jesz-
cze, że w 1998 roku uchwalono ustawę 
o notariacie, która przywróciła notariat 
w jego klasycznej formule. Był to dobry 
przykład, z którego geodeci nie skorzysta-
li, choć w tym samym roku Zjazd Delega-
tów SGP w Lublinie zobowiązał Zarząd 
Główny „do wystąpienia do odpowiednich 
władz z postulatem ustawowego uregu-
lowania instytucji geodety przysięgłego, 
a także działania w celu uzyskania przez 
Stowarzyszenie Geodetów Polskich usta-
wowych uprawnień samorządu zawodo-
wego”. Była to bodaj pierwsza taka próba 
po wojnie. 

lW XXI WIeKu
W 2000 roku Państwowa Rada Geo-

dezyjna i Kartograficzna przyjęła jako 
jedno z kluczowych zadań utworzenie 
samorządu zawodowego. 15 grudnia te-
go samego roku uchwalono ustawę o sa-
morządach zawodowych architektów, in-
żynierów budownictwa oraz urbanistów, 
która pozwoliła tym zawodom utworzyć 
izby samorządowe. Jej inicjatorami by-
ły stowarzyszenia naukowo­techniczne 
zrzeszone w Naczelnej Organizacji Tech-
nicznej, w ramach której działa również 
Stowarzyszenie Geodetów Polskich. Or-
ganizacje te wystąpiły wówczas do SGP 
z propozycją włączenia geodetów do 
projektu ustawy, której nazwa brzmiała-
by: „O samorządach zawodowych archi­
tektów, inżynierów budownictwa, geode-
tów i urbanistów”. Odpowiedź SGP była 
jednak odmowna. Niepowtarzalna oka-
zja do sfinalizowania dążeń kilku poko-
leń mierniczych została zaprzepaszczo-
na. W 2001 roku kolejny Zjazd Delegatów 
SGP zobowiązał Zarząd Główny do pod-
jęcia prac nad ustawą o samorządzie geo-
detów i kartografów, a jednocześnie do 
prac nad projektem ustawy o wykonywa-
niu zawodu inżyniera i technika przygo-
towywanej przez NOT.

W lutym 2002 roku Geodezyjna Izba 
Gospodarcza i Krajowy Związek Pra-
codawców Firm Geodezyjnych i Karto-
graficznych opracowały projekt uregu-
lowania spraw samorządu zawodowego 
geodetów w ramach nowelizacji ustawy 
Prawo geodezyjne i kartograficzne. W ro-
ku 2004 projekt zmian do Pgik dotyczą-
cy samorządu zawodowego oraz uznania 
zawodów geodety i kartografa za zawody 

zaufania publicznego skierowany został 
do przewodniczącego sejmowej Podko-
misji nadzwyczajnej ds. rozpatrzenia rzą-
dowego projektu ustawy o zmianie usta-
wy Prawo geodezyjne i kartograficzne 
oraz ustawy o księgach wieczystych i hi-
potece. Projekt autoryzowany był przez: 
Geodezyjną Izbę Gospodarczą, Krajowy 
Związek Pracodawców Firm Geodezyj-
no­Kartograficznych, Zachodniopomor-
ską Geodezyjną Izbę Gospodarczą, Sto-
warzyszenie GISPOL oraz Radę Forum 
Geodetów Powiatowych. Zabiegi te nie 
przyniosły jednak żadnego efektu.

W kwietniu 2011 roku Stowarzyszenie 
Firm Geodezyjnych Ziemi Andrychow-
skiej w trosce o przywrócenie godności 
i prestiżu zawodu geodety wystąpiło do 
XIX Walnego Zgromadzenia GIG z me-
moriałem w sprawie konieczności utwo-
rzenia krajowego samorządu geodetów 
oraz restytucji ustawy o mierniczych 
przysięg łych. Izba przyjęła ten temat do 
planu pracy.

9 września 2011 roku w Warszawie za-
warto porozumienie między SGP, KZP-
FGK, GIG i Stowarzyszeniem GISPOL 
„w sprawie współpracy dla dobra geode-
zji i kartografii”. Przedmiotem tej współ-
pracy ma być m.in. samorząd zawodowy 
geodetów.

Po tym krótkim historycznym przeglą-
dzie nasuwa się niewesoły wniosek, że oto 
stoimy w punkcie wyjścia, czyli ok. roku 
1924. Ponadto od strony zawodowej jesteś­
my w gorszym położeniu m.in. z uwagi 
na: łamanie praw konstytucyjnych, za-
mieszanie w przepisach, ubezwłasno-
wolnienie przy tworzeniu dokumen-
tów stanowiących wynik naszej pracy. 

l JAKI ZAWóD  
WYKONuJe GeODeTA

Słowo „geodeta” określające w zasa-
dzie rodzaj wykształcenia jest pojęciem 
bardzo szerokim, podobnie jak geodezja 
opisująca całą dziedzinę nauki. Dlate-
go lepsze byłoby rozróżnianie geodetów 
w zależności od faktycznie wykonywane-
go przez nich zawodu. Obecną strukturę 
zawodową geodetów w Polsce przedsta-
wia tabela 1., która nasuwa następujące 
spostrzeżenia:

lWykonawstwo geodezyjne to jedyne 
środowisko, które faktycznie realizuje 
pomiary geodezyjne, czyli miernictwo. 
Z tego powodu geodeci uprawnieni po-
winni być nazywani mierniczymi, a ty-
tuł „mierniczy przysięgły” lub „mierniczy 
uprawniony” byłby bardziej stosowny.
lBrak samorządu zawodowego skutku-

je brakiem reprezentacji, nadzoru i obro-
ny interesów wykonawców geodezyjnych. 
lŻadna z obecnie działających geode-

zyjnych organizacji, takich jak GIG, SGP 
czy PTG, nie zrzesza całego środowiska 
geodetów uprawnionych.
lŚrodowisko nie ma wpływu na 

kształt stanowionego prawa. Wobec ar-
chaicznych i rozregulowanych przepisów 
oraz na skutek łamania praw konstytucyj-
nych przez administrację geodeta wyko-
nawca jest bezbronny w kontaktach z or-
ganami służby geodezyjnej. 

W tabeli 2. usystematyzowano rela-
cje i obowiązki geodety uprawnionego 
prowadzącego własną firmę geodezyj-
ną. Z analizy tabeli 2. wypływa wnio-
sek, że warunki uprawiania zawodu 
przez przedsiębiorców geodezyjnych są 
nieporównywalne z przedstawicielami 
pozostałych środowisk wymienionych 
w tabeli 1. Obserwacja rynku usług geo-
dezyjnych wskazuje, że w coraz gorszej 
sytuacji są zwłaszcza małe firmy geode-
zyjne, choć to one są głównym źródłem 
danych dla państwowego zasobu geode-
zyjnego i kartograficznego. Mimo tego 
przedsiębiorstwa te nie znajdują właści-
wego uznania i pomocy ze strony władz. 
Na przykład geodeta uprawniony musi 
z własnej kieszeni płacić VAT od pali-
wa do samochodu kupionego przecież 
do celów uzyskania przychodu, ponosi 
więc nieuzasadnione koszty. Bulwersu-
jące jest ustanawianie przez starostwa 
nieuprawnionych cenników, choćby za 
kopie dokumentów (tzw. do zgłoszenia). 
Urzędy interpretują na swoją korzyść 
treść załącznika nr 1 do rozporządze-
nia w sprawie wysokości opłat, stawia-
jąc w uwadze 9.12 do tegoż dokumentu 
nieistniejącą kropkę po słowie „kopii”. 
Kosztowna to kropka dla geodetów, któ-
rym dla obrony stanu swych kieszeni po-
zostaje jedynie droga sądowa.

TAB. 1. STRuKTuRA ZAWODOWA GEODETóW W POLScE
środowisko pracy geodety zawód 

wykonywany
reprezentacja, nadzór, 
obrona interesów

urzędy administracji rządowej  
i samorządowej

urzędnik ministerstwo, GuGiK, zarządy 
lokalne

firmy geodezyjne geodeta wykonawca brak

uczelnie, szkoły naukowiec, pedagog ministerstwa, ZNP
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Podobnych sytuacji pokazujących trud-
ności, na jakie napotykają przedsiębiorcy 
prowadzący działalność gospodarczą, jest 
więcej. Są to dodatkowe powody przema-
wiające za koniecznością powołania sa-
morządu, który reprezentowałby intere-
sy kilkunastotysięcznej rzeszy geodetów 
uprawnionych. 

l JAK BY TO mOGłO WYGląDAć 
Samorząd zawodowy geodetów upraw-

nionych RP jako izba samorządu zawodo-
wego może powstać na podstawie art. 17 
konstytucji (w drodze ustawy można two-
rzyć samorządy zawodowe, reprezentują-
ce osoby wykonujące zawody zaufania 
publicznego i sprawujące pieczę nad na-
leżytym wykonywaniem tych zawodów 
w granicach interesu publicznego i dla jego 
ochrony). W ogólności samorząd ten sta-
nowić powinny: okręgowe izby geodezyj-
ne (z siedzibą w miastach wojewódzkich) 
i Krajowa Izba Geodezyjna (w Warsza-
wie), a ich organizację regulować powin-
ny ustawa i statut. Izby te miałyby oso-
bowość prawną i w swym działaniu były 
niezależne. Ich organami byłyby:
lwalne zgromadzenie,
lrada, 
lkomisja rewizyjna,
lsąd dyscyplinarny,
lrzecznik odpowiedzialności zawo-

dowej.
Krajowa Izba Geodezyjna byłaby dru-

gą instancją dla izb okręgowych (w rozu-
mieniu kpa) i reprezentowałaby środowi-
sko geodezyjne przed organami państwa 
(w sprawach niezastrzeżonych dla izb 
okręgowych). Uchwały Krajowej Izby 
w ważnych sprawach podlegałyby nadzo-
rowi właściwego ministra. Finansowanie 
pochodziłoby ze składek członkowskich 
oraz innych dochodów, takich jak: zapi-
sy, darowizny, dotacje i subwencje, wresz-

cie wpływy z działalności gospodarczej 
zgodnej z zapisami ustawy i statutu izby. 

Powołanie samorządu geodetów upraw-
nionych przyniosłoby takie skutki, jak:
lpodniesienie prestiżu zawodu (ranga 

zawodu publicznego zaufania),
lzabezpieczenie interesów zarejestro-

wanego wykonawstwa geodezyjnego,
lprawidłowe (cywilizowane) działa-

nie na rynku zleceń,
lstworzenie standardów asortymento-

wych dotyczących ujednolicenia parame-
trów technicznych opracowań geodezyj-
nych oraz uwolnienie służb geodezyjnych 
od obowiązku wydawania własnych 
przepisów (poprawiających lub uzupeł-
niających obowiązujące standardy),
lobowiązkowa przynależność do sa-

morządu zawodowego osób wykonują-
cych samodzielne funkcje w dziedzinie 
geodezji,
lmożliwość odwołania się geodety do 

Izby Okręgowej w sprawach spornych 
z instytucjami i urzędami,
lprowadzenie na bieżąco aktualizo-

wanej listy mierniczych uprawnionych 
(z podawaniem aktualnej siedziby ich 
działalności),
lpodniesienie morale i jakości wyko-

nywania zawodu mierniczego poprzez 
nadzór nad wykonawstwem prac geode-
zyjnych,
lprzywrócenie geodetom uprawnio-

nym prawa autorskiego do sporządzania 
dokumentów geodezyjnych do celów pro-
jektowych i prawnych,
lłatwy dostęp do szkolenia i informacji 

technicznych i prawnych,
lurealnienie odpowiedzialności zawo-

dowej i dyscyplinarnej członków samo-
rządu geodetów uprawnionych,
l skuteczny wpływ środowiska na 

treść tworzonych aktów prawnych doty-
czących naszego zawodu,

l odciążenie administra-
cji publicznej od nadawania 
uprawnień zawodowych,
lwysoki poziom kwalifi-

kacji osób, którym nadano 
uprawnienia zawodowe,
lmożliwość działań samo-

pomocowych dla członków sa-
morządu i ich rodzin,
lbardzo duże oszczędności 

czasu sporządzania opracowań 
i spore oszczędności w budże-
cie państwa.

Utworzenie samorządu za-
wodowego geodetów byłoby 
wielką zmianą organizacyjną 
w geodezji i z pewnością nie 
pozostałoby bez wpływu na 

relacje z instytucjami, z którymi współ-
pracuje środowisko wykonawców.

lWIęKSZOŚć JeST ZA
Dotychczasowe uchwały, wnioski, po-

stulaty, opinie naszego środowiska nie 
były praktycznie brane przez decyden-
tów pod uwagę. Jesteśmy w takiej sytu-
acji, że mamy wiele do powiedzenia, ale 
nic do gadania. Uchwały Zjazdów Dele-
gatów SGP z 1998 r. i 2001 r. świadczą 
o tym, że członkowie tej najliczniejszej 
społecznej organizacji geodetów po-
twierdzają konieczność utworzenia sa-
morządu zawodowego i domagają się 
realizacji uchwał. Za powołaniem samo-
rządu opowiadają się od dawna wszyst-
kie pozostałe organizacje grupujące geo-
detów. To sygnał świadczący o tym, że 
większość środowiska popiera ideę po-
wołania samorządnych izb geodezyj-
nych. 

Nie mam wątpliwości, że istnieje jesz-
cze spory opór materii i trzeba będzie 
wznieść się ponad prywatne interesy 
i osobiste ambicje, żeby osiągnąć cel wy-
znaczony 87 lat temu. Dlatego do opraco-
wania projektu ustawy i przedstawienia 
go odpowiedniemu ministrowi propo-
nuję powołanie Krajowej Komisji Poro-
zumienia Geodetów Uprawnionych RP 
jako organu założycielskiego samorządo-
wych izb geodezyjnych, do którego nale-
ży zaprosić przedstawicieli wszystkich 
krajowych geodezyjnych instytucji wyż-
szej użyteczności. Powołanie samorządu 
zawodowego byłoby oznaką, że nastąpi-
ła rzeczywista transformacja stosunków 
społecznych w polskiej geodezji. 

WłADYSłAW BAKA
przewodniczący Stowarzyszenia Firm 

Geodezyjnych Ziemi Andrychowskiej, członek rady 
GIG, od 20 lat prowadzi firmę geodezyjną

TAB. 2. RELAcJE i OBOWiąZKi GEODETy uPRAWNiONEGO PROWADZącEGO 
fiRMę GEODEZyJNą
Dochody Zdobycie zlecenia, przygotowanie oferty do przetargu. Opłacenie składek ZuS 

i podatków. Z tytułu opłaty klauzul obciążenie dodatkową kwotą, dorównującą podatkowi 
dochodowemu. Bezpłatne wykonanie dodatkowych prac nakazanych przez ODGiK.

Środki produkcji, 
materiały itp.

Zapewnienie lokalu. Wyposażenie biura i stanowisk pracy (instrumenty pomiarowe, 
samochód, energia, komputery, oprogramowanie, meble itp.). Zapewnienie szkolenia 
pracowników. Zabezpieczenie praw pracowniczych. Zorganizowanie logistyki 
wykonania prac (koszty sprzętu, transportu, delegacji itp.), spełnienie wymogów BhP. 
ubezpieczenie: biura, osób, sprzętu, NW, OC działalności. 

Ryzyko i kontrola 
zewnętrzna 

Odpowiedzialność majątkowa, groźba utraty prawa do wykonywania zawodu 
w przypadku popełnienia błędu. Jednostki kontrolujące: starostwo, zleceniodawca, 
inspekcja pracy, urząd Skarbowy, ZuS, SANePID itp.

czynności Zgłoszenie pracy w powiatowym ODGiK (ewentualnie kolejowym). Zorganizowanie, 
wykonanie, kontrola pracy. Złożenie operatu w ODGiK. Obsługa od strony formalnej 
i technicznej: transportu, księgowości, kadr itp. Czas pracy nieograniczony, znacznie 
dłuższy niż 8 godzin dziennie.
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30. rOCZNICA
STrAJKu W AGh 
Najpierw był dźwięk tłuczonych szyb, potem wszystkich wy-
rzucono z budynku i ustawiono w szpaler. Komunistyczne wła-
dze nie przebierały w środkach, by spacyfikować strajk naukow-
ców w Akademii Górniczo­Hutniczej. O wydarzeniach grudnia 
1981 roku musimy pamiętać.

KONrAD eCKeS

K ażdy, kto chociaż raz przed rokiem 
2008 odwiedził budynek Wydzia-
łu Geodezji Górniczej i Inżynierii 

Środowiska AGH w Krakowie, zwrócił 
zapewne uwagę na zajmującą dwie kon-
dygnacje wielką salę ćwiczeń o wymia-
rach 24 x 15 metrów. Starsze pokolenie 
studentów nazywało ją salą amfiteatral-
ną, mimo że jedynym elementem prze-
mawiającym za tym była okrężna galeria 
w połowie jej wysokości. Młodsi nazywa-
li ją salą balową, chociaż bale odbywały 
się tam bardzo rzadko, częściej – trady-
cyjne górnicze spotkania gwarków przy 
okazji Barbórki. Natomiast wszystkim 
absolwentom pozostała w pamięci jako 
miejsce nauki pomiarów w czasie desz-
czu lub zimna. Przed 30 laty wielka sala 
ćwiczeń w budynku C­4 była także sceną 
dramatycznych wydarzeń – protestu pra-
cowników AGH przeciwko wprowadze-
niu stanu wojennego. Był to jeden z za-

ledwie trzech tak dużych uczelnianych 
protestów w Polsce w tym czasie.

W 1980 roku w naszym nie-
demokratycznym wówczas 
kraju powstał Niezależny 

Samorządny Związek Zawodowy „Soli-
darność”. Od początku był on wielkim ru-
chem społecznym walczącym o przemia-
ny gospodarcze i swobody obywatelskie. 
Władze zaskoczone skalą ruchu ulegały 
niektórym żądaniom związku i godziły 
się na ustępstwa. Jednak w ideologicz-
nych założeniach komunistów nie było 
miejsca dla podmiotowości społeczeń-
stwa. Przez cały rok 1981 pozorowano 
więc dialog z „Solidarnością”, a jedno-
cześnie pod presją Związku Radzieckiego 
i jego sprzymierzeńców z obozu państw 
komunistycznych trwały przygotowania 
do ponownego przejęcia totalitarnej wła-
dzy nad społeczeństwem. 

Odpowiedzią na liczne w tym okresie 
protesty i strajki były prowokacje wła-
dzy. Aby zniechęcić ludzi do dalszych 

wystąpień, prowadzono kolonialną eks-
ploatację kraju. Za granicę wywożono 
prawie całą produkcję, co skutkowało 
pustymi sklepami i powszechnym bra-
kiem wszystkiego. Taki stan, dzisiaj zu-
pełnie niewyobrażalny, miał odwieść 
społeczeństwo od żądania zmian i po-
kazać, że tylko powrót do poprzednich 
relacji gwarantuje przetrwanie najbliż-
szej zimy. 

P oczątek grudnia 1981 roku zwiasto-
wał jakieś ostateczne rozwiązanie. 
Społeczeństwo oczekiwało od wła-

dzy ustępstw, które pozwoliłyby na god-
ne życie i pracę. Stało się inaczej. W nocy 
z 12 na 13 grudnia został wprowadzony 
stan wojenny i powołano Wojskową Radę 
Ocalenia Narodowego. Według eksper-
tyz prawnych i jedno, i drugie było nie-
zgodne z konstytucją, a w konsekwencji 
nielegalne, ale w państwie policyjnym 
władza mogła dowolnie manipulować 
aktami prawnymi. Przepisy stanu wojen-
nego zawieszały większość praw obywa-
telskich i przewidywały drakońskie ka-
ry za sprzeciwianie się władzy, do kary 
śmierci włącznie. Jednak raz zakoszto-
wana wolność obywatelska nie dała się 
stłumić, przełamywała strach przed ter-
rorem i skłoniła część społeczeństwa do 
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Spotkanie uczestników strajku w wielkiej sali ćwiczeń 15 grudnia 2001 r.
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podejmowania różnorodnych form pro-
testu. Tak było właśnie w Akademii Gór-
niczo­Hutniczej.

Stan wojenny został celowo ogłoszo-
ny w nocy z soboty na niedzielę (z 12 na 
13 grudnia), aby ludzie nie mogli się zor-
ganizować w zakładach pracy. Dopiero 
w poniedziałek 14 grudnia odbyły się 
w AGH zebrania pracowników i władz 
„Solidarności”. Podjęto wtedy decyzję 
o rozpoczęciu wspólnego protestu w for-
mie strajku okupacyjnego. Na jego miej-
sce wybrano wielką salę ćwiczeń w bu-
dynku Wydziału Geodezji Górniczej 
(obecnie Wydziału Geodezji Górniczej 
i Inżynierii Środowiska). 

Przed południem w tejże sali odbyło 
się zebranie członków związku „Solidar-
ność” Wydziału Geodezji Górniczej, które 
miało charakter otwarty. Zdecydowana 
większość uczestników nie miała żad-
nych wątpliwości, że należy przystąpić 
do protestu, niezależnie od spodziewa-
nych represji. Zebranie odbywało się na 
zasadach demokratycznych. O głos po-
prosił wtedy również pierwszy sekretarz 
wydziałowej komórki komunistycznej 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Zapewne był on już wcześniej doskonale 
przeszkolony w tym, co ma mówić. Ale 
przytoczone przez niego argumenty za za-
niechaniem jakichkolwiek działań prze-
ciwko władzy, mimo powagi sytuacji, 
były groteskowe. Histerycznym głosem 
snuł bowiem apokaliptyczną wizję: „Że-
by od tego strajku nie zaczęła się III woj-
na światowa”. 

u czelniany strajk okupacyjny miał 
się rozpocząć po południu tego 
samego dnia. Pozostało więc nie-

wiele czasu i przede wszystkim należa-
ło zdobyć jak najwięcej żywności. Sytu-
acja w sklepach była niewyobrażalna dla 

dzisiejszej młodzieży. Puste półki, tłumy 
zdesperowanych ludzi oczekujących na 
dostawę chleba. Na ulicach patrole mili-
cji, radiowozy jeżdżące na sygnale i ko-
lumny samochodowe oddziałów ZOMO 
(Zmotoryzowane Odwody Milicji Oby-
watelskiej).

Wieczorem liczba uczestników strajku 
ustaliła się na poziomie 500 osób. Pra-
cownikom Wydziału Geodezji Górniczej, 
których było prawie 30, przypadła rola 
gospodarzy. Oznaczało to przyjęcie obo-
wiązków związanych z zaopatrzeniem, 
pełnieniem warty przy wejściu i utrzy-
maniem czystości. Protest był dobrze 
zorganizowany, działało zaopatrzenie, 
obieg meldunków przez kurierów i in-
formacja wewnętrzna. Wielka sala była 
miejscem zebrań wszystkich uczestni-
ków. Odbyły się w niej między innymi 
dwa spotkania z rektorem AGH, który 
podzielał racje strajkujących, jednak 
namawiał do zakończenia protestu, aby 
uchronić pracowników przed represja-
mi. Minął poniedziałek i pierwsza noc 
strajku. We wtorek, 15 grudnia, bez prze-
rwy napływały liczne meldunki z kopalń 
oraz wielkiego zakładu metalurgicznego, 
jakim była wtedy Huta im. Lenina w No-
wej Hucie (dzisiaj huta Sendzimira). Ze-
wsząd donoszono o solidarnych prote-
stach, o napadaniu na strajkujące załogi 
i o pacyfikacji strajków.

Protest w AGH, uczelni tak blisko zwią-
zanej z przemysłem ciężkim, miał dla za-
łóg kopalń i hut duże znaczenie moral-
ne, świadczył o wsparciu i prawdziwej 
solidarności. Również dla mieszkańców 
Krakowa odgrywał niebagatelną rolę. 
W okresie wczesnego i średniego PRL­u 
Akademia Górniczo­Hutnicza miała bo-
wiem opinię uczelni raczej sprzyjającej 
władzy poprzez wspomaganie koncepcji 
budowy „kraju węgla i stali”. 

T uż po rozpoczęciu strajku 
przy wejściu do budynku 
C­4 postawiono wielki wi-

klinowy kosz, który mieszkańcy 
Krakowa zapełniali darami. Zna-
lazły się w nim między innymi 
rzeczy, których od miesięcy zwy-
kli ludzie nie widzieli na oczy, bo 
można je było kupić tylko w spe-
cjalnych sklepach dewizowych 
lub otrzymać w paczce z zagra-
nicy. Gest był podyktowany wolą 
wsparcia strajkujących: „Żebyś­
cie się utrzymali jak najdłużej”. 
W drugiej połowie dnia aż do póź-
nej nocy nadchodziło jednak co-
raz więcej meldunków o rozbiciu 
przez władze kolejnych strajków. 

Gasła nasza nadzieja na dłuższy protest. 
Liczyliśmy się z tym, że władza zabierze 
się i za nas, i że w takim gronie możemy 
się już więcej nie spotkać.

Uderzenie przyszło bardzo szybko, 
około trzeciej nad ranem, 16 grudnia. 
Najpierw był dźwięk tłuczonych szyb, 
a potem wszystkich wyrzucono z budyn-
ku. Pacyfikacji strajku dokonało wojsko 
wraz z milicją. Dowódcą akcji był oficer 
wojsk powietrzno­desantowych, a żoł-
nierze byli uzbrojeni. Oddziałom takim 
musiały jednak towarzyszyć jednostki 
ZOMO, ponieważ armia ze względów 
ideologicznych nie miała prawa bić czy 
szykanować obywateli.

Strajkujących stłoczono na chodniku 
pomiędzy budynkiem wydziału a Bi-
blioteką Główną i trzymano pod strażą 
na śniegu i mrozie. Ponad dwie godziny 
trwało spisywanie personaliów wszyst-
kich uczestników strajku. Należy jed-
nak dodać, że prowadzący tę akcję ofi-
cer – mimo całej swojej opryskliwości 
– wykazał jakiś ludzki gest i zaczął spi-
sywanie od kobiet, które w dużej liczbie 
brały udział w proteście. Nie było także 
powszechnego przy rozbijaniu strajków 
bicia (poza jednym przypadkiem). 

Z praktycznego punktu widzenia to 
spisywanie strajkujących było zbyteczne, 
ponieważ w sąsiednim bloku miał siedzi-
bę sztab zajmujący się inwigilacją opozy-
cji, którego członkowie zapewne w dosta-
tecznej liczbie „brali udział” w naszym 
proteście i dostarczali wszelkich infor-
macji. Ci „bohaterowie” mieli doskonałe 
rozeznanie na temat strajkujących.

S pośród pracowników AGH aresz-
towano lub internowano 10 osób, 
w tym dr. Tadeusza Syryjczy-

ka – późniejszego ministra przemysłu 
w  rządzie Tadeusza Mazowieckiego, 
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Pamiątkowa tablica na ścianie gmachu C-4
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Andrzeja Szczepańskiego – późniejszego 
prorektora AGH i profesora. Z Wydziału 
Geodezji Górniczej internowano prof. Jó-
zefa Jachimskiego oraz dr. Henryka Bran-
cewicza. Prof. Jachimski został zwolnio-
ny po około 10 dniach pod presją władz 
kościelnych, natomiast dr Brancewicz 
był internowany przez wiele miesięcy 
w więzieniu w Rzeszowie. 

Po spacyfikowaniu protestu milicja 
dokonała przeglądu pomieszczeń w bu-
dynku w towarzystwie ówczesnego dy-
rektora administracyjnego AGH, którego 
powiązania z aparatem represji były po-
wszechnie znane. 

AGH była jedyną uczelnią w Krakowie 
i zaledwie jedną z trzech w kraju, która 
w pierwszych dniach stanu wojennego 
zorganizowała strajk okupacyjny na ta-
ką skalę. Po strajku należało oczekiwać 
represji i procesów karnych, ale tutaj po-
jawiło się nieoczekiwane rozwiązanie. 
W lutym 1982 roku Wydział Śledczy Ko-
mendy Wojewódzkiej MO w Krakowie 
umorzył dochodzenie w sprawie straj-
ku i odstąpił od procesu karnego prze-
ciwko jego uczestnikom, ponieważ, jak 
ustalono, „była to duża grupa społecz-
ności uczelnianej i wystąpiła sponta-
nicznie”. Można przypuszczać, że takie 
stwierdzenie było desperackim wykrę-
tem ówczes nych władz, które bały się 
konfliktu ze środowiskiem nauki, mają-
cym znaczny wpływ na rozwój przemy-
słu ciężkiego w Polsce.

 Potem musiało minąć jeszcze osiem 
lat, prawie zmarnowanych z gospodar-
czego punktu widzenia, aby rządzący 
przekonali się o całkowitej niewydolnoś­
ci centralnie sterowanej gospodarki so-
cjalistycznej. Związek Zawodowy „So-
lidarność”, mimo delegalizacji, istniał 
w umysłach ludzi jako legendarna dro-

ga do wolności oraz realnie – jako ruch 
podziemny. Były to czasy wydawania 
i kolportażu literatury niezależnej, pra-
cy konspiracyjnej, ale także otwartych 
protestów. Okazało się, że część społe-
czeństwa przekroczyła granicę strachu. 
Bardzo trafnie przedstawiono to w nieza-
leżnym wydawnictwie „Mały Konspira-
tor” (Biblioteka Obserwatora Wojennego, 
drukarnia Puszcza Niepołomicka): „Jeże-
li z obawą bierzesz do rąk paczkę broszu-
rek niezależnego wydawnictwa i dajesz 
ją nieznanemu człowiekowi, który za-
pewne tak samo obawia się jak i ty – to 
tak, jakbyście obydwaj wyważali drzwi 
od celi, w której was zamknięto. Potem 
wy i inni wyważają drzwi następne i na-
stępne. Uśmiechają się do siebie. Bo wol-
ność nie jest czymś, w co trzeba wierzyć. 
Wolność trzeba praktykować”.

A ż wreszcie przyszedł czas wiel-
kich przemian roku 1989. Urze-
czywistniły się żądania obywa-

telskich wolności. Ale na osiągnięcia 
gospodarcze trzeba było czekać jeszcze 
wiele lat, ponosząc ciężary transforma-
cji gospodarczej, bo wolna Polska odzie-
dziczyła kraj zacofany gospodarczo, 
z olbrzymimi długami i galopującą in-
flacją, zniszczony pod względem ekolo-
gicznym. 

W dziesiątą rocznicę strajku w ścia-
nie budynku C­4 została wmurowana 
tablica pamiątkowa. Wydział Geode-
zji Górniczej i Inżynierii Środowiska 
AGH może być dumny z tego, że właś­
nie wielka sala ćwiczeń była miejscem 
tego protestu, a jego pracownicy mogli 
pełnić funkcję gospodarza. Dobrze się 
stało, że miejsce, do którego każdy absol-
went wydziału żywi sentyment, w tam-
tych dniach służyło także innemu celo-

wi – walce o godność ludzką, wolność 
i zmiany gospodarcze. 

W skali kraju ówczesny ruch „Solidar-
ność” i jego działania były jeszcze jed-
nym powstaniem narodowym. W skali 
regionu i Krakowa strajk był okazaniem 
solidarności środowiska nauki z prote-
stującymi mieszkańcami i robotnika-
mi. W strajku wzięli udział pracownicy 
różnych pokoleń i szczebli kariery na-
ukowej – od asystentów do profesorów. 
Niektórzy z jego uczestników, już w wol-
nej Polsce, zajmowali wysokie stanowi-
ska, czego przykładem może być dwóch 
późniejszych ministrów i prezydent Kra-
kowa. Dla władz z pewnością było za-
skoczeniem, że uczelnia „węgla i stali”, 
związana z ideologią gospodarczą PRL, 
stała się bastionem oporu przeciwko wła-
dzy. Chyba jedynym wytłumaczeniem 
tego zjawiska jest właśnie solidarność 
i związki emocjonalne z ludźmi ciężkiej, 
nierzadko niebezpiecznej pracy.

W okresie wolnej Polski AGH 
przeszła drugą transforma-
cję: stała się uczelnią o szero-

kich horyzontach, uniwersytetem tech-
nicznym wysoko notowanym w kraju 
i Europie. Zmienił się kraj, zmieniła się 
uczelnia, wydział i sam budynek. Nie ma 
już wielkiej sali ćwiczeń. W 2008 roku 
znaczną jej część zaadaptowano na no-
woczesną salę audiowizualną. Szkoła 
musiała bowiem zapewnić odpowied-
nie audytorium znacznie większej niż 
kiedyś liczbie studentów.

Pracownicy naukowi zwykle cieszą 
się autorytetem wśród studentów. Gdy 
studenci są już absolwentami, z biegiem 
lat pojawia się sentyment do uczelni i do 
lat młodości. Tablica na ścianie budyn-
ku Wydziału dodaje jeszcze coś ponad-
to: przypomina, że w AGH byli ludzie, 
którzy obok pracy dydaktycznej i twór-
czej chcieli czegoś więcej dla ówczesne-
go i przyszłych pokoleń. Może dzisiaj, 
kiedy tak trudno o autorytety, pomoże 
to docenić zmiany, które nastąpiły w na-
szym kraju. Trzydzieści lat to okres do-
statecznie długi, aby w pamięci znacznej 
części społeczeństwa zatarł się ponury 
charakter okresu PRL, łącznie ze sta-
nem wojennym. Dlatego trzeba powra-
cać do tamtych dramatycznych dni oraz 
do tamtego wielkiego i mądrego zwycię-
stwa, aby zachować prawdę dla obec-
nych i przyszłych pokoleń.

PrOF. Dr hAB. KONrAD eCKeS
jest pracownikiem Katedry Geomatyki Wydziału 

Geodezji Górniczej i Inżynierii Środowiska
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60 lAT WCG
Święto Wojskowego Centrum Geograficznego ob-
chodzone jest w rocznicę powstania Samodzielne-
go Oddziału Fotogrametrycznego, które miało miej-
sce 15 listopada 1951 r. Od tego czasu jednostka 
przechodziła liczne zmiany aż do przeformowania 
w 2004 r. w Wojskowe Centrum Geograficzne.

Z lewej kpt Jolanta Dziak z „Gwiazdą Afganistanu”, w środku płk Janusz Rozwałka dekorowany medalem „Za Długoletnią Służbę”, z prawej 
Jolanta Orlińska odbiera pamiątkowy ryngraf 

a  „Gwiazdą Afganistanu” 
kpt. Jolantę Dziak. Dekoracji 
dokonał szef Kancelarii Pre-
zydenta Jacek Michałowski. 
Złote medale „Siły Zbrojne 
w Służbie Ojczyzny” przyzna-
no: Marii Chmielewskiej, An-
drzejowi Dziewanowskiemu 
i Małgorzacie Więckowskiej, 

a złoty medal „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju” otrzyma-
li: ppłk Krzysztof Zienkiewicz 
i Krzysztof Florczak. 

Uroczystość uświetnił wy-
stęp Grupy Estradowej Repre-
zentacyjnego Zespołu Artys­
tycznego Wojska Polskiego, 
natomiast w kuluarach od-
była się wystawa obrazów 
pt. „Architektura sakralna 
w krajobrazach Polski”, na ko-
niec zaserwowano wojskową 
grochówkę.

Tekst i zdjęcia JerZY PrZYWArA

P rzypadający w tym roku 
jubileusz obchodzono 
szczególnie uroczyście. 

W przeddzień uroczystości 
delegacja Centrum złożyła 
kwiaty na grobie biskupa polo-
wego Tadeusza Płoskiego, któ-
ry zginął w katastrofie smo-
leńskiej. Rano 15 listopada 
mszę św. w intencji żołnierzy 
i pracowników WCG odprawił 
biskup polowy Józef Guzdek. 
Następnie złożono okoliczno-
ściowy wieniec na Grobie Nie-
znanego Żołnierza. 

Główna część uroczystości 
odbyła się w Centrum Kon-
ferencyjnym Wojska Polskie-
go. Przybyli na nią m.in.: szef 
Kancelarii Prezydenta RP Ja-
cek Michałowski, podsekre-
tarz stanu w MON Marcin 
Idzik, dyrektor departamen-
tu w Biurze Bezpieczeństwa 
Narodowego Lech Konop-
ka, główny geodeta kraju Jo-
lanta Orlińska, przedstawi-
ciel szefa Sztabu Generalnego 
gen. Janusz Lalka, szef Służby 
Topograficznej płk Krzysztof 
Danilewicz, a także dowód-

cy jednostek topograficznych 
z Torunia, Leszna i Komoro-
wa. Obecni byli reprezentan-
ci nauki, duchowieństwa oraz 
pracownicy Centrum.

S zef WCG płk Janusz 
Rozwałka podziękował 
żołnierzom służby to-

pograficznej za owocną pracę 
na przestrzeni sześćdziesięciu 
lat i pogratulował wielkiego 
dorobku, którym mogą się po-
szczycić. Jak podkreślił, Cent­
rum stale śledzi i wprowadza 

nowe technologie i podejmuje 
coraz to nowe wyzwania.

Prezydent Bronisław Komo-
rowski, zwierzchnik sił zbroj-
nych, w liście skierowanym 
do pracowników WCG przy-
pomniał, że powołanie 60 lat 
temu Samodzielnego Oddzia-
łu Fotogrametrycznego było 
znaczącym wzmocnieniem 
zdolności operacyjnych ar-
mii polskiej, a Centrum – bę-
dące jego spadkobiercą – jest 
dzisiaj jedną z najnowocześ­
niejszych tego typu placówek 
w Polsce. 

Szef Zarządu Analiz Wy-
wiadowczych i Rozpoznaw-
czych P2 gen. Marek Olbrycht 
podkreślił, że jubileusz przy-
padł w historycznym momen-
cie, bowiem 31 stycznia przy-
szłego roku Centrum czeka 
zmiana. Do tego dnia zostanie 
utworzone Szefostwo Geogra-

fii Wojskowej, któremu od tej 
pory będzie podlegać WCG. 
Główny geodeta kraju Jolan-
ta Orlińska wskazała z kolei 
na owocną współpracę po-
między służbą cywilną (GU-
GiK) i wojskową oraz przypo-
mniała realizowane wspólnie 
projekty. 

Z okazji jubileuszu pre­
zy dent Bronis ław Ko-
morowski odznaczył 

złotym medalem „Za  Dłu­
goletnią Służbę” szefa WCG 
płk.  Janusza Rozwałkę, 
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NavizoN zNajdzie cię 
w budyNku
ITS to nowy system lokalizacyj-
ny firmy Navizon, który do do-
kładnego śledzenia osób czy 
przedmiotów wewnątrz budyn-
ków wymaga jedynie smartfona 
z modemem wi-fi. By rozwią-
zaniem tym objąć dany budy-
nek, należy zainstalować w nim 
specjalne odbiorniki śledzące 
sygnały wi-fi (każdy kosztuje 
60 dolarów + 25 dol. miesięcz-
nej opłaty). Zdaniem firmy Na-
vizon ich instalacja jest bardzo 
prosta i nie wymaga zakładania 
skomplikowanych instalacji elek-
trycznych. Wystarczy rozmieścić 
je co około 30 m, by wyzna-
czać położenie w 3D z dokład-
nością do pojedynczego po-
mieszczenia. Zaletą systemu jest 
możliwość łatwego dołączania 
do niego kolejnych osób/przed-
miotów. Do tego celu wystarczy 
dowolny sprzęt z dostępem do 
sieci wi-fi – nie trzeba nawet in-
stalować na nim żadnych apli-
kacji. 

ŹróDło: NAvIZoN, JK 

GDZIe JeST ŚNIeG?
N aukowcy z Centrum Badań Kos-

micznych PAN uruchomili interne-
towy serwis (gmes.cbk.waw.pl/snieg/), 
który na podstawie danych satelitar-
nych pokazuje, czy zima jest już w na-
szym kraju i jak intensywny ma przebieg. 
Na stronie tej można się dowiedzieć, 
jaka część Polski jest aktualnie pokry-
ta śniegiem. Dostępna jest zarówno 
informacja bieżąca, aktualizowana co-
dziennie, jak i dane archiwalne od roku 
1997. Dzięki temu z łatwością można 
ocenić, kiedy zazwyczaj zaczyna się 
zima w Polsce oraz jaki ma przebieg. 
Informacja, na której bazują analizy na-
ukowców z PAN, w całości pochodzi 
z obserwacji satelitarnych dostarcza-
nych przez system NoAA Interactive 
Multisensor Snow and Ice Mapping. Sa-
telity pozwalają zobaczyć, co się dzieje 
w całym kraju, a nie tylko w wybranych 
miastach, jak ma to miejsce przy obser-
wacjach naziemnych. To ważne 
przy badaniach pokrywy śnieżnej, któ-
ra nie ma rozkładu ciągłego. 
Serwis CBK PAN powstał w ramach mię-
dzynarodowego projektu GeoNetCab 

eSa otwiera 
archiwum LaNdSata
europejska Agencja Kosmiczna udo-
stępniła za darmo 450 TB zdjęć sateli-
tarnych europy i Afryki Północnej zbie-
ranych przez amerykańską konstelację 
Landsat. Dane te gromadziła już od 
lat 70. ubiegłego wieku. Większość 
z nich była dostępna jednak tylko dla 
naukowców. W 2010 r., przy okazji 
przygotowywania misji satelitów Senti-
nel, agencja zdecydowała się zmienić 
politykę udostępniania danych, idąc 
w ślady amerykańskiej służby geolo-
gicznej (USGS). Dzięki temu obrazy 
z Lansatów przechowywane w archi-
wach eSA dostępne są bez opłat za 
pośrednictwem portalu earth observa-
tion Principal Investigator Portal (eopi.
esa.int/landsat). Na razie można po-
bierać zdjęcia z sensorów Thematic 
Mapper i enhanced Thematic Map-
per. Z biegiem czasu udostępniane 
będą również dane ze starszego in-
strumentu Multispectral Scanner, a tak-
że ma być uproszczona procedura 
pobierania. Proces ten może potrwać 
do 2 lat.

ŹróDło: eSA, JK

(Geo Network for Capacity Building), 
mającego na celu określenie i wspoma-
ganie funkcjonowania rynku produktów 
wykorzystujących zobrazowania sateli-
tarne Ziemi. Szczególny nacisk położony 
jest na monitoring środowiska i klimatu. 
Projekt realizują specjaliści z Polski (CBK 
PAN) oraz Holandii, Francji, Czech, Ma-
roka i rPA.

ŹróDło: CBK PAN
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eGNoS DLA KAżDeGo
K omisja europejska udos-

tępniła darmowy zestaw 
narzędzi programistycznych 
(SDK), który umożliwia two-
rzenie aplikacji na smartfony 
korzystające z europejskiego 
systemu wspomagania sate-
litarnego eGNoS. rozwią-
zanie to ma współpracować 
z czterema najpopularniej-
szymi systemami operacyj-
nymi – Android, ioS, Win-
dows Phone oraz Blackberry. 
Dzięki niemu możliwe bę-
dzie korzystanie z poprawek 
eGNoS nawet wtedy, gdy 
dany model telefonu nie po-
siada modułu GPS śledzą-
cego korekty SBAS lub gdy 
satelity geostacjonarne tego 
systemu nie są widoczne na 
niebie. Poprawki są bowiem 
dostarczane przez sieci ko-
mórkowe za pomocą tech-
nologii SISNeT. Jak wykaza-
ły doświadczenia wykonane 
przez autorów narzędzia 

GLoNaSS + 4
W listopadzie bieżącego roku z kosmodromów w Plesiecku 
i Bajkonurze wystrzelono cztery satelity rosyjskiego systemu na-
wigacji generacji M. Trójka wystartowała 4 listopada, a jeden 
– 28. Tym samym na orbicie znajduje się już 30 sprawnych 
aparatów GLoNASS, ale aż siedem nie rozpoczęło jeszcze 
nadawania sygnałów. Wśród nich jest wystrzelony w lutym 
2011 r. pierwszy satelita generacji K, który wciąż jest w fazie 
testów. Zapewne mają się one już ku końcowi, bo rosyjska 
agencja kosmiczna zapowiedziała, że w lutym 2012 roku wy-
niesie na orbitę drugi aparat tej serii. 

JK

eGNoS SDK, jego imple-
mentacja zwiększa dokład-
ność wyznaczania pozycji 
nawet o 30%. Z powodu po-
wszechnie występującego 

efektu wielotorowości, popra-
wa ta nie jest już tak dobrze 
odczuwalna w gęsto zabudo-
wanym obszarze. Narzędzia 
te mają być przydatne nie tyl-
ko dla deweloperów aplikacji 
lokalizacyjnych dla smartfo-
nów, ale także studentów, 
którzy chcą dogłębnie zrozu-
mieć zasady funkcjonowania 
systemów GNSS. eGNoS 
SDK oraz kod źród łowy 
tej aplikacji można pobrać 
z portalu eGNoS (egnos-
-portal.gsa.europa.eu).

ŹróDło: GPS BUSINeSS 
NeWS, JK
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DoKłADNIeJSZe PoZGeo
7 listopada 2011 r. uru-

chomiono wersję 2.07 
oprogramowania Automatic 
Postprocessing Software for 
Trimble Application działa-
jącego na potrzeby serwisu 
PoZ Geo w ASG-eUPoS. 
Zos tało ono przystosowa-
ne do współpracy z mode-
lami jonosfery udostępniany-
mi przez IGS (International 
GNSS Service). Ich zastoso-
wanie ma na celu poprawę 
obliczeń przeprowadzanych 
z wykorzystaniem odbiorni-
ków jednoczęstotliwościo-
wych (GPS L1), na które jo-
nosfera ma znaczący wpływ. 

Funkcja ta jest szczególnie 
przydatna w okresie zwięk-
szonej aktywności Słońca (do 
końca 2013 r.). Uwzględnie-
nie modeli powinno poprawić 
także – choć w mniejszym 
stopniu – wyniki opracowa-
nia obserwacji wykonanych 
odbiornikami dwuczęstotliwo-
ściowymi (GPS L1/L2). Na-
zwa wykorzystanego modelu 
jonosfery będzie uwidocz-
niona w raporcie z obliczeń. 
Pojawi się tam także informa-
cja o epokach i wynikającym 
stąd efektywnym czasie po-
miaru, co pozwoli na bardziej 
wiarygodną ocenę jakości 

Nowe Stacje 
w małopoLSce

W ramach modernizacji Ma-
łopolskiego Systemu Pozycjo-
nowania Precyzyjnego (MSPP) 
został wymieniony sprzęt GNSS 
pracujący na stacjach refe-
rencyjnych w Nowym Sączu 
i Nowym Targu, a pod ko-
niec listopada stacje NWSC 
i NWTG zostały ponownie 
włączone w pełnym zakresie 
do sieci ASG-eUPoS. Nowy 
sprzęt (a konkretnie 440-kana-
łowe odbiorniki Trimble Netr9) 
umożliwia śledzenie sygnałów 
GPS i GLoNASS, w związku 
z czym stacje zostały włączo-
ne do podsieci śląsko-małopol-
skiej, w której generowane są 
poprawki sieciowe z obydwu 
systemów. W sieci ogólnopol-
skiej wykorzystywane są nato-
miast tylko sygnały GPS. W naj-
bliższym czasie planowana jest 
wymiana odbiorników na pozo-
stałych stacjach należących do 
MSPP, tj. w Tarnowie (TrNW) 
i Proszowicach (ProS). 

ŹróDło: ASG eUPoS 

GALILeo PoD KoNTroLą 

danych obserwacyjnych. Ad-
ministratorzy ASG-eUPoS 
informują jednocześnie, że 
do oprogramowania zosta-
ło wprowadzone ogranicze-
nie umożliwiające policzenie 
tylko plików obserwacyjnych 
wykonanych nie wcześniej 
niż 15 lipca 2011 r. Taki krok 
był podyktowany wydłuża-
niem się kolejki plików ocze-
kujących na obliczenie, spo-
wodowanym między innymi 
dłuższym czasem wyszukiwa-
nia niezbędnych danych dla 
plików zawierających starsze 
obserwacje.

ŹróDło: ASG eUPoS

D wa pierwsze satelity ope-
racyjne systemu Gali-

leo 21 października zgodnie 
z planem dotarły na projek-
towane orbity. Tym samym 

rozpoczął się proces urucha-
miania i testowania funkcji na-
wigacyjnych. Pierwszą fazę, 
tzw. LeoP (Launch and early 
operations Phase), z powo-

GNSS oBoWIąZKoWe NA MorZU
od połowy 2012 roku systemy 
nawigacji eCDIS (electronic 
Chart Display and Information 
System) mają być obowiązko-
wo montowane na wszystkich 
statkach – postanowiła Mię-
dzynarodowa organizacja 
Morska (IMo, część oNZ). 
Komercyjne jednostki zwodo-
wane wcześniej mają czas na 
instalację tego rozwiązania do 
2018 roku. Zdaniem przed-
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dzeniem zakończono 3 listo-
pada. W jej trakcie spraw-
dzono m.in. łączność oraz 
funkcjonowanie zasilania. 
oba aparaty przeszły wszyst-
kie testy pozytywnie, dzięki 
czemu można było przekazać 
kontrolę nad nimi z centrum 
kontroli lotów w Tuluzie (nale-
żącego do francuskiej agencji 
kosmicznej CNeS) do centrum 
kontrolnego systemu Galileo 
w Niemczech. Teraz eksper-
ci będą się bliżej przyglądać 
sygnałom nadawanym przez 
satelity o imionach Thijs i Na-
talia. Do tego celu posłuży 
specjalna antena o średni-
cy 20 metrów zlokalizowana 
w belgijskiej miejscowości re-

du. Kampania pomiarowa ma 
potrwać 90 dni. Jej pomyślne 
zakończenie będzie niezbęd-
ne do wystrzelenia drugiej pa-
ry satelitów Galileo, co ma na-
stąpić w połowie 2012 roku. 

ŹróDło: eSA, JK

stawicieli IMo obowiązkowy 
eCDIS powinien zmniejszyć 
nawet o 38% liczbę wypad-
ków na morzu spowodowa-
nych wpłynięciem na mieliznę. 
Tylko w zeszłym roku zanoto-
wano 211 takich niebezpiecz-
nych sytuacji. A efekty wielu 
z nich są odczuwalne nawet 
przez dziesiątki lat. Tak było 
m.in. z katastrofą tankowca 
exxon valdez u wybrzeży Ala-

ski w 1989 roku, 
której skutki widać 
jeszcze dziś. 
eCDIS to w upro-
szeniu połączenie 
elektronicznych map nawi-
gacyjnych (eNC), systemów 
nawigacji satelitarnej (często 
wspieranych poprawkami róż-
nicowymi) oraz informacji z ra-
daru, automatycznego systemu 
identyfikacji (AIS) czy innych 

sensorów. Jak po-
daje „New 
Scientist”, obec-
nie około 90% 
mórz i oceanów 

pokrytych jest szczegółowy-
mi mapami nawigacyjnymi. 
W połowie 2008 roku było 
to tylko 60%. Pełne pokrycie 
ma być osiągnięte w połowie 
2012 roku.

ŹróDło: „NeW SCIeNTIST”, JK
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JEDYNE TAKIE 3D
Rozmowa z RichaRdem Zambunim o wizji GIS-u i miast 3D według Bentley Systems 

Konferencja BeInspired, Amsterdam, 7-9 listopada

KU SEMANTYCE
Co może zaoferować producent oprogramowania geoprzestrzen-
nego w czasach, gdy każde większe miasto posiada już własny 
GIS i model 3D zabudowy? Propozycja Grega Bentleya, szefa firmy 
Bentley Systems, to „semantyczne miasto”.

JERZY KRólIKowSKI

w rozważaniach nad przyszłoś­
cią internetu słowo „seman-
tyka” już od kilku lat odmie-

niane jest przez wszystkie przypadki. 
Zdaniem wielu ekspertów, jak teraz mó-
wi się o tzw. Web 2.0 (sieci aktywnie two-
rzonej przez różne społeczności), wkrótce 
będziemy mieli do czynienia z wersją 3.0. 
Ma ona być jedną wielką bazą danych, 
która poprzez zdefiniowanie relacji mię-
dzy jej poszczególnymi elementami bę-
dzie zrozumiała także dla maszyn. Te bę-

dą mogły dzięki temu np. rozpoznawać 
nasze intencje i zamiary podczas wyszu-
kiwania danych. Zdaniem Grega Bentleya 
koncepcję tę da się wykorzystać także 
w oprogramowaniu CAD i GIS. Umożli-
wiałaby ona budowanie tzw. semantycz-
nych miast, czyli modeli nowej generacji 
zawierających nie tylko informacje o bu-
dynkach, ale całej miejskiej infrastruktu-
rze – także tej podziemnej. Zdefiniowanie 
relacji między poszczególnymi bazami 
danych pozwoliłoby np. dokładnie prze-
widywać, jak awaria jednego elementu in-
frastruktury (przypuśćmy wodociągów) 
wpłynie na pozostałe (sieć energetyczną, 

drogi itp.). Zdaniem Grega Bentleya po-
tencjał takiego „semantycznego miasta” 
jest na tyle duży, że ma zrewolucjonizo-
wać i znacznie uprościć zarządzanie aglo-
meracjami. Dlatego kierowana przez nie-
go firma już teraz łoży spore środki na 
rozwijanie tej technologii. Kiedy jednak 
teoria zostanie przekuta w praktykę? Być 
może nie jest to wcale odległa perspek-
tywa, gdyż kilka miast (np. Montreal) 
wspólnie z Bentley Systems próbuje już 
testowo budować taki model.

lCHMURA lASERowA
Na razie semantyczne miasta są jednak 

melodią przyszłości. Tymczasem teraź-
niejszość CAD­u i GIS­u to – według Gre-
ga Bentleya – przede wszystkim skanowa-
nie laserowe. By utrzymać się w czołówce 
producentów tego oprogramowania, kie-

Jerzy KróliKowsKi: od 
naszego zeszłorocznego spot­
kania Bentley wprowadził 
pakiet nowych aplikacji geo­
przestrzennych pod nazwą 
Bentley Map. Czy są to tylko 
nowe zestawy starych progra­
mów, czy jednak coś więcej?

RiChaRd ZaMBuni, szef 
marketingu w dziale Geo­
spatial Bentley Systems: To 
przede wszystkim rebran-
ding, ale pakiet ten zawiera 
także jeden nowy produkt. 
I tak, Power Map Field prze-
mianowaliśmy na Bentley 
Map PowerView. PowerMap 
różni się od znanej od lat 
aplikacji Bentley Map pro-
gramem MicroStation w ze-
stawie. Zupełnie nowym 
produktem jest tutaj Map En-
terprise. Posiada wbudowa-
ny program Bentley Descar-
tes do pracy na rastrach oraz 

możliwość przeprowadzania 
długich transakcji w środo-
wisku Oracle Spatial bez po-
siadania dość kosztownej li-
cencji ProjectWise. Zmiany 
te wprowadziliśmy głównie 
dlatego, że wcześniej w naszej 
ofercie były aplikacje geo-
przestrzenne o różnych na-
zwach, przez co klienci nie 
rozumieli relacji między ni-
mi. Teraz mamy jedną mar-
kę produktów desktop GIS 
i dajemy prosty wybór. Jeśli 
klient chce tylko narzędzia 
do edycji i przeglądania da-
nych, kupuje PowerView. Jeś­
li interesuje go standardowy 
produkt 3D GIS, proponujemy 
Bentley Map lub PowerMap. 
Map Enterprise jest natomiast 
najbardziej zaawansowanym 
narzędziem umożliwiającym 
pracę na danych rastrowych, 
wektorowych, numerycznych 

modelach terenu oraz bazach 
danych. 
Od zeszłego roku promujecie 
hasło 3d City GiS. nie jest to 
jednak żadne nowe oprogra­
mowanie.

To zestaw narzędzi w róż-
nych aplikacjach, które re-
klamujemy jako sprawdzone 
rozwiązanie do budowania 
trójwymiarowych modeli 

miast. Ciekawe jest to, że two-
rzą go te same elementy, które 
dotychczas nasi użytkownicy 
wykorzystywali głównie do 
edycji w dwóch wymiarach. 
Na 3D City GIS składa się 
m.in. wspomniane wcześniej 
oprogramowanie Descartes, 
które ma możliwość rendero-
wania grafik czy teksturowa-
nia w 3D. Jedyne, czego nam 
na razie w tym zestawie bra-
kuje, to narzędzie do publiko-
wania trójwymiarowych da-
nych w internecie. Ale braki 
te uzupełnimy pod koniec 
I kwartału 2012 roku, prezen-
tując nową wersję oprogramo-
wania Geo Web Publisher. 
aplikacje do tworzenia trój­
wymiarowych modeli zabu­
dowy oferuje także wasza 
konkurencja – np. Esri czy 
intergraph. Czym się wyróż­
nia 3d City GiS?
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Laureaci nagród BeInspired 2011

rowana przez niego korporacja zdecydo-
wała się na zakup brytyjskiej firmy Poin-
tools specjalizującej się w aplikacjach do 
przetwarzania chmur punktów.  

Zdaniem Grega Bentleya oferta opro-
gramowania dla skanowania laserowego 
w teorii jest bardzo szeroka, ale w prak-
tyce niemal każda aplikacja współpracu-
je tylko z konkretnymi modelami skane-
rów. Tymczasem oprogramowanie, które 
Bent ley opracuje wspólnie z eksperta-
mi z Poin tools, ma ponoć działać rów-

nie sprawnie z LiDAR­ami różnych pro-
ducentów. Oprócz tego będzie oferować 
innowacyjne narzędzia do edycji chmur 
punktów, np. do zaawansowanego przy-
ciągania kursora do punktów (snapo-
wania) czy ich klasyfikowania i rekla-
syfikowania. Szczególnie interesująco 
prezentuje się jednak dopracowywana 
jeszcze technologia strumieniowego prze-
syłania chmur punktów. Dzięki niej użyt-
kownik operujący nawet na bardzo du-
żym pliku będzie pobierał przez internet 

tylko ten fragment danych, który jest mu 
aktualnie potrzebny. Reszta pozostanie 
na serwerze, znacząco odciążając kom-
puter i aplikację desktopową. 

O tym, jak ważna jest technologia ska-
nowania laserowego i że oprogramowanie 
Bentleya nieźle sobie z nią radzi, świad-
czy fakt, że wiele projektów nagrodzonych 
w tegorocznym konkursie Be Inspired ba-
zowało właśnie na chmurach punktów. 
Bodaj najciekawszym była inwentaryzacja 
czterech instalacji naftowych w Katarze 
(laureat w kategorii „Procesy produkcyj-
ne”). musiała ją przeprowadzić tamtejsza 
krajowa agencja odpowiedzialna za wydo-
bycie ropy, gdyż istniejąca dokumentacja 
papierowa okazała się nieaktualna i wy-
brakowana. Na potrzeby pomiarów zre-
alizowano aż 4280 skanów i 18 tys. zdjęć 
panoramicznych, a ponadto uzupełniono 
je danymi z prawie 0,5 mln rysunków 2D 
sprzed kilkudziesięciu lat! Inwentaryzacja 
kosztowała blisko 19 mln dolarów i zda-
niem Katarczyków była największym tego 
typu projektem w branży naftowej. Wkrót-
ce rekord ten zostanie jednak pobity przez 
nich samych.  

Za laserowe innowacje nagrodzona zo-
stała także firma i­TEN Associates (ka-

Oprogramowanie Bentleya 
jest „z natury” trójwymia-
rowe i umożliwia osiągnię-
cie inżynierskiej dokład-
ności z  uwzględnieniem 
infrastruktury budynku oraz 
tego, co znajduje się pod zie-
mią. Esri oferuje natomiast 
coś, co bym nazwał repre-
zentacją trzech wymiarów, 
ale bez dokładności charakte-
rystycznej dla systemów BIM 
[Building Information Model-
ling – przyp. red.]. Intergraph 
ma z kolei oprogramowanie 
o możliwościach zbliżonych 
do naszego, ale doszli do nie-
go później niż my. 
Czy panu, jako osobie zaj­
mującej się marketingiem, 
trudno przekonać miejskich 
włodarzy do inwestowania 
w technologie 3d GiS? 

Z modelami miast będzie 
tak, jak kiedyś z aparatami fo-
tograficznymi. Długo domino-
wały analogowe, aż nagle, ani 
się obejrzeliśmy, wszyscy ma-
ją już tylko cyfrowe. Tak samo 
wszystkie większe miasta prę-
dzej czy później będą miały 

modele w 3D zamiast 2D. Już 
teraz można z całą pewnością 
stwierdzić, że nie ma żadnych 
barier technologicznych ogra-
niczających ich tworzenie. Są 
natomiast bariery mentalne. 
Sensowna budowa miast 3D 
wymaga bowiem zmiany spo-
sobu myślenia urzędników 
oraz dogłębnej reorganizacji 
funkcjonowania urzędu. 

Docelowo powinno to wy-
glądać tak, że jeżeli posiada-
my działkę i chcemy na niej 
wybudować hotel, to nie do-
staniemy pozwolenia na bu-
dowę dopóty, dopóki nie 
dostarczymy urzędnikom 
kompletnego modelu projek-
towanego budynku na pozio-
mie dokładnoś ci systemów 
BIM, i to wraz z infrastruktu-
rą podziemną. Przykłady ta-
kich miast, jak Montreal, To-
ronto, Quebec, Helsinki czy 
ostatnio Frankfurt, pokazu-
ją, że da się to osiągnąć bez 
gigantycznych nakładów fi-
nansowych, choć proces do-
chodzenia do takiego rozwią-
zania trwa wiele lat. 

Czy rynek oprogramowania 
GiS­owego jest już w Europie 
nasycony?

Większość firm, osób czy 
instytucji, które potrzebu-
ją tego typu aplikacji, już je 
ma, a sama technologia jest 
bardzo dojrzała. W takiej sy-
tuacji naszym pomysłem na 
biznes jest wbudowywanie 
narzędzi geoprzestrzennych 
w produkty, w których lu-
dzie się ich nie spodziewa-
ją. Zrobiliśmy już tak z apli-
kacją ProjectWise, a w ciągu 
najbliższego roku lub dwóch 
zamierzamy uczynić to samo 
z oprogramowaniem Asset­
Wise do zarządzania infor-
macjami o cyklu życia infra-
struktury. Byłby to pierwszy 
tego typu program na rynku 
z tak silnym komponentem 
geoprzestrzennym. Tymcza-
sem w przeciwnym kierun-
ku – moim zdaniem – podą-
ża Autodesk, który zniszczył 
swój GIS­owy dorobek. 
W zeszłym roku Greg Bentley 
chwalił się wzrostem przy­
chodów do 476 mln dolarów. 

Jaką część z tej sumy wygene­
rował dział Geospatial? 

Około 260 mln dolarów, 
przy czym wliczam w to także 
przychody ze sprzedaży apli-
kacji, za które mój dział nie 
jest odpowiedzialny, ale któ-
re mają jednak spory udział 
komponentów geoprzestrzen-
nych. 
Biorąc pod uwagę, że Bentley 
ma cztery działy, wygląda na 
to, że to Geospatial jest naj­
ważniejszy.

Bardzo ważny, ale nie naj-
ważniejszy. Nie mamy tutaj ta-
kiego podejścia jak Esri. Ow-
szem, oferujemy narzędzia 
geoprzestrzenne, ale nie ofe-
rujemy aplikacji stricte GIS-
­owych, choć w niektórych 
z  nich komponent ten jest 
znaczący. Zamiast tego zależy 
nam na rozwijaniu produktów 
na potrzeby projektów infra-
strukturalnych, w tym także 
tych związanych z katastrem. 
na konferencji Beinspired 
prezentowano wiele ambit­
nych projektów. Z którego 
jest pan szczególnie dumny?
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Jedna z czterech instalacji petrochemicznych zeskanowanych przez Qatar Petroleum (laureat 
w kategorii „Procesy produkcyjne”)
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tegoria „Multimedia”), która opracowała 
technologię generowania w MicroSta-
tion animacji na podstawie chmur punk-
tów ze skanowania laserowego uzupeł-
nionych dokumentacją fotograficzną. 
W tym miejscu warto wymienić innego 
finalistę – firmę Kokusai Kogyo (katego-
ria „Drogi”). Po katastrofalnym tsuami, 
które w marcu tego roku nawiedziło wy-
spę Honsiu, za pomocą swojego mobilne-
go systemu skanowania zinwentaryzowa-
ła ona ponad 350 km kw. zniszczonych 
obszarów, pozwalając precyzyjnie odna-
leźć nawet drobne pęknięcia budynków 
czy asfaltu. 

lCHMURA INTERDYSCYPlINARNA
Działalność firm z branży geoinforma-

tycznej dowodzi, że niemal każda z nich 
widzi duży potencjał w tzw. przetwarza-
niu w chmurze (cloud computing). Nie-
które oferują już nawet tego typu pro-
dukty, choć na razie chyba nie zbiły na 
tym większych pieniędzy. Wyjątkiem jest 
Bentley Systems ze swoim oprogramowa-
niem ProjectWise do zarządzania dany-
mi projektów inżynierskich. Było ono 
wykorzystywane w większości finało-
wych projektów, a szczególnie tam, gdzie 
współpracowało ze sobą wielu specjalis­
tów z różnych dziedzin. Jeden z takich 
projektów został nagrodzony w najbar-

dziej geodezyjnej kategorii, czyli „Ad-
ministracja”, i polegał na opracowaniu 
systemu informacji przestrzennej dla od-
danego do użytku trzy lata temu nowego 
portu w Helsinkach. Za pośrednictwem 
rozwiązań desktopowych i sieciowych 
system ten udostępnia 70 specjalistom 
z różnych dziedzin szczegółowe dane 
przestrzenne w formacie DWG (łącznie 
12 tys. dokumentów). Dzięki zastosowa-
niu oprogramowania ProjectWise wszy-

scy ci użytkownicy mogą nie tylko pobie-
rać pliki, ale także je modyfikować oraz 
śledzić historię ich zmian. Projekt koszto-
wał 700 tys. dolarów, co – jak na obiekt tej 
klasy – może wydawać się zawrotną su-
mą. Jak jednak przestrzegał Greg Bentley, 
efekty oszczędzania na oprogramowaniu 
typu ProjectWise widzieliśmy w zeszłym 
roku w Zatoce Meksykańskiej. Śledztwo 
po katastrofie na platformie Deepwa-
ter Horizon wykazało bowiem, że jedną 

Jeżeli chodzi o produk-
ty Bentleya, to wymienił-
bym oprogramowanie Bent­
ley Substation spoza mojej 
dziedziny, na którego pomysł 
wpadliśmy dwa lata temu. In-
tegruje ono zarówno fizyczne, 
jak i elektryczne projektowa-
nie podstacji elektrycznych. 
Rzadko zdarza się, że jakieś 
oprogramowanie tak wyraź-
nie wyróżnia się na tle kon-
kurencji. Jeżeli zaś chodzi 
o  projekty naszych klien-
tów, to – choć wybór jest tru-
dy – postawiłbym na system 
Aquasafe opracowany dla 
przedsiębiorstwa wodocią-
gowego w Liz bonie. Integru-
je on oprogramowanie Se-
werGEMS z  komponentem 
geoprzestrzennym oraz środo-
wiskiem symulującym zacho-
wanie sieci kanalizacyjnej, 
np. na podstawie aktualnych 
danych o opadach z radarów 
meteorologicznych. Jest to 
o tyle interesujące, że nasze 

aplikacje hydrologiczne nie 
były dotychczas wykorzysty-
wane w ten sposób. 
Sporą niespodzianką konfe­
rencji jest informacja o prze­
jęciu firmy Pointools. Kiedy 
użytkownicy oprogramowa­
nia Bentley Systems odczują 
korzyści płynące z tej trans­
akcji? 

Poniekąd już odczuwają, po-
nieważ od półtora roku w na-
sze aplikacje wbudowany jest 
silnik Vortex tej firmy prze-
znaczony do przetwarzania 
chmur punktów. Pierwszym 
namacalnym efektem prze-
jęcia będzie oprogramowa-
nie Descartes w wydaniu SE-
LECTseries 3, które powinno 
ukazać się jeszcze w styczniu 
2012 roku. Będzie oferowało 
zaawansowane możliwości 
edycji tego typu danych, co 
można obejrzeć na filmie opu-
blikowanym na naszej stronie 
internetowej. Potem ukaże się 
nowe wydanie programu Pro-

jectWise umożliwiające stru-
mieniowe przesyłanie chmur 
punktów. W kolejnych kro-
kach będziemy wdrażać roz-
wiązania tej firmy w innych 
naszych produktach. Efekty 
transakcji odczuje więc więk-
szość klientów Bentleya. 
Czy piractwo komputerowe 
jest dla was dużym proble­
mem?

Zwykłe piractwo, nie. Ale 
nieco zbliżone problemy do-
strzegamy w Chinach, gdzie 
– notabene – nasze produkty 
świetnie się sprzedają. Odno-
szę wrażenie, że w tym kra-
ju ludzie bacznie przyglądają 
się dobremu oprogramowaniu 
z Europy i Stanów Zjednoczo-
nych, a po kilku latach spró-
bują sami stworzyć ich odpo-
wiedniki i wypchnąć z rynku 
zachodnią konkurencję. Stało 
się już tak m.in. ze sprzętem 
komputerowym, telekomuni-
kacyjnym…
…i odbiornikami GPS. 

Myślę, że to jedno z naj-
większych wyzwań, które 
przed nami stoi. Trudno na-
zwać to problemem piractwa, 
raczej problemem transferu 
technologii. 
Jak Bentley Systems podcho­
dzi do idei uwalniania da­
nych przestrzennych, np. 
przez Ordnance Survey?

Raczej obojętnie. Na pew-
no nie jest to dla nas żadnym 
zagrożeniem, bo nie jesteś­
my dostawcą danych prze-
strzennych. Nie postrzega-
my w  tym także szansy na 
poszerzenie grona klientów, 
szczególnie w epoce wszech-
obecnych danych przestrzen-
nych z Goog le, Bing Maps czy 
crowdsourcingu. Mam jed-
nak nieodparte wrażenie, że 
dzięki tego typu inicjatywom 
rynek oprogramowania GIS-
­owego mocno się zdemokra-
tyzował. 

Rozmawiał JERZY KRólIKowSKI
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W WaRSZaWie O mOdeLach 
Niecały tydzień po zakończeniu Be-
Inspired (tj. 14 listopada) ponad setka 
przedstawicieli różnych firm i instytu-
cji zjechała do warszawy na Bentley 
Forum, doroczne spotkanie krajowych 
użytkowników oprogramowania geo-
przestrzennego Bentley Systems, or-
ganizowane dotychczas pod nazwą 
GeoDay. Dominującym tematem te-
gorocznej konferencji były numerycz-
ne modele terenu. Krzysztof Trzaskulski 
z polskiego oddziału Bentleya zapo-
wiedział, że w wydaniu SElECTseries 3 
aplikacji MicroStation, które ukaże się 
jeszcze w tym roku, jednym z ważniej-
szych udoskonaleń będzie właśnie 
lepsza obsługa tego typu danych. Do-
tyczy to nie tylko lepszej wizualizacji 
NMT, lecz również wykonywania ana-
liz przestrzennych – np. generowania 
map zacienienia lub ekspozycji. Te no-
we narzędzia znajdą się także w opro-
gramowaniu GIS-owym Bentley Map, 
które w wersji SElECTseries 3 powinno 
wejść do sprzedaży w lutym 2012 ro-
ku. oprócz tego pakiet ten zostanie 
wzbogacony o obsługę: chmur punk-
tów, baz danych MS SQl Spatial Ser-
ver, usługi wFS oraz plików CityGMl. 
o numerycznych modelach terenu 
mowa była także przy okazji narzę-
dzia Data Acquisition wbudowanego 
m.in. w nową aplikację Power Civil for 
Poland. Umożliwia ono sprawny i pro-
sty import danych w wielu formatach 
i z różnych urządzeń pomiarowych 
(w tym skanerów laserowych) oraz 
zautomatyzowane generowanie na ich 
podstawie numerycznego modelu te-
renu o zadanych parametrach (więcej 
o tym narzędziu w dodatku „Be Geo-
Magazyn” do listopadowego wyda-
nia GEoDETY). 

Pokaz możliwości aplikacji mobilnej dla iPada
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z przyczyn tragedii był chaos w doku-
mentacji technicznej platformy. 

Bentley nie spoczywa jednak na lau-
rach i swój produkt systematycznie roz-
wija. Jedną z zapowiedzi ogłoszonych 
podczas BeInspired było opracowanie 
technologii do zapisu w oprogramowa-
niu ProjectWise tzw. i­modeli do forma-
tu PDF. I­model to otwarty standard wy-
miany danych o infrastrukturze. Dzięki 
niemu można przesyłać trójwymiarowe, 
złożone modele i otwierać je w różnych 
aplikacjach, także konkurencyjnych. PDF 
– jak wynika z danych Bentleya – jest zaś 
najpopularniejszym formatem wymiany 
danych w środowisku ProjectWise. Dzięki 
połączeniu obu tych rozwiązań do prze-
glądania w 3D tzw. i­model enabled PDF 
wystarczy oprogramowanie Adobe Rea­
der lub Acrobat oraz darmowa wtyczka ze strony iWare (www.bentley.com/en­US/

free+software/).
Kolejną nowością jest ogłoszenie po-

rozumienia pomiędzy Bentley Systems 
a Microsoftem, na mocy którego usługi 
tej pierwszej firmy mają trafić do „chmu-
ry” tej drugiej, a konkretnie do serwisu 
Azure. Jego cechą jest przede wszystkim 
możliwość łączenia się użytkowników 
z danymi mimo stawianych w wielu fir-
mach tzw. firewalli. Pierwszą usługą 
Bentleya dostępną w Azure już w przy-
szłym roku będzie Transmittal przezna-
czony do zaawansowanej transmisji pli-
ków. Na razie można z niego korzystać 
tylko na włas nych serwerach. 

lCHMURA MoBIlNA
Spośród 70 dziennikarzy obecnych 

na BeInspired chyba każdy posiadał 
smartfon, a niemal każdy – tablet (z cze-
go większość iPady). Jako że ten sam 
sprzęt jest równie popularny wśród in-
żynierów, Bentley postanowił stworzyć 
specjalis tyczne aplikacje dla urządzeń 
mobilnych, które usprawniłyby pra-
cę w terenie. Wśród zaprezentowanych 
nowości są m.in. programy Navigator, 
ProjectWise oraz Structural Synchro-
nizer View (wszystkie na iPada). Za ich 
pomocą można m.in. podłączać się do 
środowis ka ProjectWise, pobierać dane, 
przeglądać je w trzech wymiarach, gene-
rować zapytania do nich, a także nanosić 
i odsyłać uwagi dotyczące dokumentacji. 
Jedną z najciekawszych funkcji tych pro-
gramów jest wizualizacja danych prze-
strzennych z wykorzystaniem sensorów 
iPada. Kiedy staniemy na dworcu kole-
jowym i skierujemy ekran do wejścia, 
wówczas wyświetlą się na nim dane do-
stępne dla tego obiektu (także w 3D). Jeśli 
obrócimy iPada w kierunku kas, wyświe-

tlą się nam dane dla kas. Dzięki temu 
można efektywniej kontrolować popraw-
ność zebranych danych, nawet chmur 
punktów ze skanowania laserowego. 
Aplikacje te można już teraz pobrać za 
darmo z witryny iTunes. Bentley zapo-
wiada jednocześnie, że pracuje także nad 
ich wersjami dla urządzeń z systemami 
Android i Windows Mobile. 

To jednak nie koniec mobilnych inno-
wacji tej firmy. Podczas BeInspired po-
kazano bowiem pierwsze efekty pracy 
nad tzw. rzeczywistością rozszerzoną. 
Projektowana aplikacja mobilna pozwo-
li np. wyświetlić dokumentację projektu 
w formacie DGN na tle transmitowanego 
na żywo obrazu z kamery wideo. Jeszcze 
większe wrażenie robi narzędzie tzw. 
wirtualnego wykopu. Gdy je włączymy 
i skierujemy tablet w dół, na ekranie wy-
świetli się symulacja tego, co byśmy zo-
baczyli po wykopaniu w tym miejscu do-
łu – np. uzbrojenie terenu. 

 
lTRZECIA DRoGA BENTlEYA

Szukając swojej niszy na rynku opro-
gramowania, Bentley Systems próbuje 
zająć miejsce między typowym GIS­em 
w wykonaniu Esri a CAD­em w wydaniu 
Autodesku. Produkty Bentleya trudno 
bowiem porównywać z narzędziami geo-
przestrzennymi Esri, choć komponent 
GIS­owy jest w nich i tak bardziej roz-
budowany niż w oprogramowaniu Au-
todesku, w którym silny nacisk na CAD 
uwidoczniono nawet w nazwie sztan-
darowego pakietu. Czy taka taktyka 
ma sens? Rozmach projektów inżynier-
skich zrealizowanych w oprogramowa-
niu Bent leya (np. rozbudowa Kanału Pa-
namskiego) dowodzi, że tak. 

JERZY KRólIKowSKI
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BARBARA STEFAŃSKA

C o roku w trzecią środę listopada 
w czasie tzw. Tygodnia Świado-
mości Geograficznej odbywają 

się na całym świecie wydarzenia po-
pularyzujące wykorzystanie systemów 

informacji geograficznej. Inicjatywę 
tę zapoczątkowało amerykańskie Sto-
warzyszenie National Geographic 
w 1987 roku, a wsparcia udzieliła firma 
Esri. W tym roku w organizację tego ty-
pu wydarzeń zaangażowały się rozmai­
te instytucje z prawie 70 krajów świata. 
Pomysł ten świetnie przyjął się także na 
gruncie polskim, o czym świadczy wzra-
stająca z roku na rok liczba GIS­owych 
imprez i ich rozmach. Dni GIS­u były 
skierowane do wszystkich, ale zwłaszcza 
do młodych ludzi. Także organizatorami 
były często działające przy wydziałach 
studenckie stowarzyszenia i koła nauko-
we (np. „Geoida” na PW, Sekcja Geoinfor-
macji SKN Geografów na UAM, Geode-
zyjne Koło Naukowe „Hevelius” na PG). 
Recepta na udany GIS Day była podob-

DZIAło SIę…
Tegoroczny Dzień GIS­u ob-
chodzony 16 listopada po-
bił kolejne rekordy. Odbył się 
w 14 miastach Polski, a w jego 
organizację zaangażowało się 
ponad 30 instytucji. Konferencja 
w Bytomiu uzyskała patronat 
Prezydencji Polski w Radzie UE.

na: pokazanie różnorod-
nych zastosowań GIS­u, 
warsztaty komputerowe 
z oprogramowania, po-
kazy sprzętu i konkursy 
– w tym roku szczególną 
popularnością cieszył się 
geocaching, czyli szuka-
nie różnych przedmiotów 
z  wykorzystaniem GPS-
­ów. A oto skróty relacji 
z wybranych imprez.

D zień GIS­u na Poli­
technice Warszaw­
skiej (17 listopada) 

rozpoczął się w rytm popularnej piosenki 
z filmu „Titanic” odśpiewanej przez ar-
tystkę. – Gdyby Titanic korzystał z GPS­u 
i rozwiązań GIS­owych, zapewne nie do-
szłoby do tragedii – nawiązał do tego te-

matu dr hab. Robert Olszewski. Przedsta-
wił dzisiejszy świat jako globalną wioskę, 
w której systemy informacji geograficznej 
odgrywają niezwykle ważną rolę zarów-
no w zakresie zastosowań praktycznych, 
jak i w budowaniu społeczeństwa otwar-
tego. Kolejne referaty, m.in. prof. Franci-
sa Harveya z Uniwersytetu Minnesoty, 
przeplatane były muzycznymi występa-
mi – m.in. wykonaniem „Imagine” Johna 
Lennona i konkursami. Rozstrzygnięto 
ogłoszone wcześniej konkursy, np. foto-
graficzny FotoSherlock, GeoFinder (typu 
geocaching) oraz GISBrainiak; w których 
można było wygrać m.in. tablet czy licen-
cje na oprogramowanie. Studenci przed-
stawili też własne projekty GIS­owe. 

Z kolei nad głowami uczestników 
Dnia GIS­u na uniwersytecie War­
szawskim przefrunęła bezzałogowa 
maszyna latająca firmy RoboKopter 

z zamontowaną kamerą. 
Potem urządzenie latało 
nad dziedzińcem Kate-
dry Kartografii, podczas 
gdy obecni na sali oglą-
dali na rzutniku obrazy 
rejestrowane przez ka-
merę. A w czasie jednej 
z sesji referatowych pro-
wadzonej przez geodetę 
Warszawy Tomasza Myś­

Na Uniwersytecie Warszawskim studenci mierzyli zestawami GNSS RTK 

Na UAM studenci z GPS- 
-ami szukali skrzynek  

RoboKopter fruwał nad głowami uczestników GIS Day na UW
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lińskiego przedstawiciele różnych jed-
nostek stołecznego Urzędu Miasta opo-
wiadali o wykorzystaniu GIS­u w swojej 
pracy, m.in. w ochronie środowiska czy 
w planowaniu remontów dróg (ważne 
przed Euro 2012!). A na dziedzińcu UW 
studenci mogli spróbować swoich sił 
w pomiarach satelitarnych z wykorzy-
staniem sieci ASG­EUPOS. Osobny pro-
gram przygotowano dla uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych. 

N a uniwersytecie im. ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
uczniowie z dziewięciu szkół 

oprócz słuchania wykładów i warszta-
tów szukali z GPS­ami ukrytych butelek. 
Tegoroczną nowością był „Geocaching 
dla studentów” polegający na odszuki-
waniu przy pomocy odbiorników GPS, 
orientacji w terenie oraz swojej wiedzy 
siedmiu dobrze ukrytych skrzynek. GIS 
Day 2011 na UAM był już 10., jubileuszo-
wym wydarzeniem z tego cyklu organi-
zowanym na tej uczelni.

Wojskowa akademia Techniczna 
postawiła na militarne wykorzystanie 
GIS­u. Porucznik Wojciech Robak za-
prezentował zastosowanie bezzałogo-
wych statków latających (UAV) w mi-
sjach wojskowych i podkreślił, że 
polska armia powinna pójść w kierun-
ku tej technologii. Natomiast Bogdan 
Zawiśliński z Esri pokazał możliwości 
wykorzystania aplikacji GIS do celów 
militarnych, podkreślając, że informa-
cja geograficzna odgrywa coraz większą 
rolę w siłach zbrojnych i wspomaga po-
dejmowanie decyzji na polu walki, pla-
nowanie misji, dowodzenie i działania 
wywiadowcze.

taty komputerowe, pokaz sprzętu czy kon-
kursy, np. w poziomowaniu statywów.

Rangę wydarzeń organizowanych przez 
Urząd Miejski w Bytomiu podniosły licz-
ne patronaty honorowe, w tym Prezyden-
cji Polski w Radzie UE, Parlamentu Euro-
pejskiego, ministra środowiska, ministra 
spraw wewnętrznych i administracji czy 
głównego geodety kraju. Program konfe-
rencji skupiał się wokół udziału samo-
rządów w tworzeniu globalnej struktury 
danych przestrzennych i ich roli w zarzą-
dzaniu bezpieczeństwem miasta. Mówio-
no także o nowych zastosowaniach GIS­u, 
jak System Informacji Kulturalnej. Zwień-
czeniem GIS Day był wieczorny koncert. 
Jak co roku GIS Day odbył się także w by-
tomskim Zespole Szkół Technicznych.

Ponadto obchody Dnia GIS miały miejsce 
w: Częstochowie, Krakowie, Lublinie, Ło-
dzi, Sos nowcu, Szczecinie, Toruniu i Wro-
cławiu. Patronem medialnym Dnia GIS­u 
w Bytomiu (UM), na Politechnice Gdań-
skiej, Politechnice Świętokrzyskiej, Poli-
technice Warszawskiej oraz na UAM w Po-
znaniu była redakcja GEODETY. A za rok 
trzecia środa listopada przypada 21.

wykorzystano relacje nadesłane 
przez organizatorów GIS Day z: wAT, UAM, PŚ, 
PG i Bytomia.

w Kielcach Dzień GIS­u odbył 
się po raz drugi; tym razem 
jednak nie w Urzędzie Mia-

sta, ale na Politechnice Świętokrzyskiej, 
(która w tym roku akademickim urucho-
miła kierunek geodezja). Wykłady doty-
czyły wykorzystania GIS w działaniach 
administracyjno­społecznych i gospodar-
czych. Przygotowano warsztaty kompu-
terowe oraz zabawę terenową w poszuki-
wanie skarbu. Współorganizatorem był 
tamtejszy Urząd Miasta. 

Z kolei o wykorzystaniu programów ty-
pu open source w pracy przedsiębiorstw 
i samorządów oraz GIS­ie w projektach 
urbanistycznych mogli usłyszeć uczest-
nicy obchodów na Politechnice Gdań­
skiej. I tam nie zabrakło innych atrakcji, 
takich jak gra terenowa GIS & GO, warsz-

W konkursach na Politechnice Warszawskiej 
można było wygrać cenne nagrody

Konkurs w poziomowaniu statywu 
na Politechnice Gdańskiej

GIS Day na Politechnice Świętokrzyskiej odbył się po raz pierwszy
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J uż na sesji otwarcia prezes PTIP pro-
fesor Jerzy Gaździcki przedstawił 
uczestnikom dwa postulaty: lutwo­

rzenia Zespołu Porozumiewawczego 
RSIP, w skład którego weszliby przed-
stawiciele marszałków województw (ze-
spół taki współpracowałby z Głównym 
Geodetą Kraju i Radą IIP), a także lza-
pewnienia przez Komisję Wspólną Rzą-
du i Samorządu Terytorialnego udziału 
samorządów, zwłaszcza wojewódzkich, 
w Radzie IIP (po roku działania Rady 
Komisja tego nie zrobiła). Gość specjal-
ny konferencji, przedstawiciel Wspól-
notowego Centrum Badawczego (JRC) 
Alessandro Annoni podkreślił, że usłu-
gi generowane w ramach INSPIRE będą 
wykorzystywane w wielu sektorach. Mo-
gą one doprowadzić do rewizji standar-
dów ISO i OGC, a także staną się pod-
stawą dla usług typu e­urząd w krajach 
Unii. Dyrektywa ustanawiająca infra-
strukturę informacji przestrzennej wpi-
suje się bowiem w unijny plan informa-
tyzacji, czyli tzw. Europejską Agendę 
Cyfrową.

GGK Jolanta Orlińska omówiła prowa-
dzone w GUGiK prace związane z budo-
wą IIP. Strategiczne podejście do har-
monizacji infrastruktury przedstawił 
dyrektor IGiK dr Marek Baranowski, 
a testowanie roboczych wersji specyfi-
kacji danych II i III załącznika INSPIRE 
zaprezentował dr Janusz Michalak (Uni-
wersytet Warszawski).  

W czasie dyskusji nie obyło się bez 
odniesień do tworzonych obecnie aktów 
wykonawczych do Prawa geodezyjnego 
i kartograficznego. Według dr. Michala-
ka rozporządzenia powinny być napisane 
językiem prawa, bez podawania szczegó-
łów technicznych. Dawałoby to pewną 
elastyczność, gdyby zmianie ulegały 
standardy czy technologie. Z kolei geode-
ta województwa mazowieckiego Krzysz-
tof Mączewski stwierdził, że to geodeci 

XXI Konferencja PTIP, warszawa, 7-9 listopada

Co w REGIoNACH
Przez trzy dni w warszawskiej 
Bibliotece Narodowej uczestni-
cy XXI Konferencji Polskiego 
Towarzystwa Informacji Prze-
strzennej dyskutowali o infor-
macji przestrzennej dla Polski 
i Europy.

powinni być autorami zbiorów danych 
i relacji zachodzących między tymi zbio-
rami, natomiast informatycy powinni je 
przekładać na język programistyczny. 
Podkreślił także, że obecne przepisy, 
niestety, zmuszają autorów przepisów do 
„wkładania” ściśle technicznych załącz-
ników do tekstów rozporządzeń.

Dr Adam Iwaniak (Uniwersytet Przy-
rodniczy we Wrocławiu) zauważył, że 
o ile jeszcze kilka lat temu mieliśmy nie-
dobór danych geoprzestrzennych, w tej 
chwili bywa, że jest ich nadmiar. Ja-
ko przykład podał Wrocław, który ma 
24 portale wykorzystujące tego typu da-
ne. Okazuje się, że główną siłą napędową 
w tym przypadku nie jest administracja 
i nauka, lecz biznes. Dodał też, że należy 
tworzyć odpowiednie standardy i warun-
ki, by wspierać inicjatywy oddolne, a nie 
tylko te realizowane przez GUGiK.

N ieodłączną częścią konferencji 
organizowanej przez PTIP są 
warsztaty. Jedne z nich dotyczy-

ły tworzenia modeli danych przestrzen-
nych w języku UML i ich transformacji 
do schematów GML oraz struktur baz 
danych, kolejne zostały ukierunkowane 
na tematykę otwartego oprogramowania. 
W czasie warsztatów rozwinęła się dys-
kusja dotycząca uwzględniania schema-
tów GML w rozporządzeniach. 

W ramach konferencji odbyło się dzie-
więć sesji tematycznych poświęconych 
wykorzystaniu informacji przestrzen-
nej w różnych dziedzinach, np. ochro-
nie środowiska, geologii, kartografii, 
a także bazom danych, zarządzaniu IIP 
i kształceniu. 

W sesji dotyczącej współpracy między-
regionalnej w ramach polskiej IIP Krzysz-
tof Mączewski zaznaczył, że standardy 
powinny zostać opracowane nie tylko dla 
poziomu krajowego, ale także regionalne-
go, odnosząc się tym samym do projektów 
prowadzonych w ramach mazowieckiego 
SIP­u, m.in. Bazy Wiedzy o Mazowszu. 
Przykłady regionalnej IIP zaprezentowali 
również przedstawiciele innych urzędów. 
Wojewódzka Baza Ochrony Gruntów Rol-
nych w Dolnośląskiem pozwala na przy-
kład na monitoring zmian użytkowania 
gruntów. Z kolei małopolska IIP wyko-
rzystywana jest w projektach, takich jak 
monitoring karetek czy system dla GOPR, 
co umożliwia usprawnienie pracy służb 
ratowniczych. W sesji dotyczącej wyko-
rzystania skaningu laserowego w hydro-
grafii przedstawiciele Akademii Morskiej 
w Szczecinie zaprezentowali doświadcze-
nia związane z zastosowaniem tej techno-
logii do pozyskiwania map dna basenów 
portowych. Na konferencji mówiono tak-
że o funduszach unijnych wydawanych 
w RPO 2007­13. W całej Polsce zrealizo-
wano lub realizuje się 46 projektów ukie-
runkowanych na IIP, z tego zdecydowanie 
najwięcej w województwie śląskim (16). 
Pod względem wartości pierwsze miej-
sce zajmuje tu woj. mazowieckie, reali-
zujące trzy duże zadania. Okazuje się, że 
największą część kosztów realizacji tych 
programów stanowi pozyskanie danych 
(44%) oraz budowa systemów i ich wdro-
żenie (35%). Razem na projekty regional-
ne i lokalne przeznaczono ponad 160 mln 
euro, na projekty GUGiK – 121 mln euro.

Tekst i zdjęcie BARBARA STEFAŃSKA
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Firma istnieje na rynku od 1995 roku. Jest wyłącznym dystrybutorem produktów 
amerykańskiej firmy Esri, Inc. z Redlands (Kalifornia) – światowego lidera w techno­
logii GIS. Świadczy usługi w dziedzinie: nanalizy potrzeb użytkownika dotyczących 
zakresu funkcjonalnego i informacyjnego tworzonych systemów GIS, ndoradztwa 
w zakresie wykorzystania systemów GIS w różnych dziedzinach zastosowań, ndys­
trybucji i serwisu oprogramowania GIS firmy Esri, Inc., nprowadzenia specjalis­
tycznych szkoleń w zakresie tworzenia i wykorzystywania systemów GIS zgodnie 
z wymaganiami klienta.
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Esri Polska Sp. z o.o.  
ul. Bonifraterska 17, 00­203 Warszawa, 
tel. (22) 390­47­00,  faks (22) 390­47­01,   
esripol@esripolska.com.pl, www.esripolska.com.pl

Wszystkim Klientom, Partnerom  
oraz Sympatykom naszej firmy,  

a także miłośnikom GIS  
składamy życzenia  

Spokojnych i Radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia oraz Pomyślności 

i Sukcesów w Nowym Roku  
Esri Polska

G łównym celem progra-
mu jest tworzenie ob-
szarów dla ochrony 

i  monitoringu obiektów oraz 
zjawisk przyrodniczych, a tak-
że dla prowadzenia badań na-
ukowych i edukacji ekolo-
gicznej obejmujących złożoną 
mozaikę naturalnych ekosyste-
mów. Te zazwyczaj wielkoob-
szarowe, przyrodniczo cenne 
obiekty mają budowę strefową. 
Każda ze stref (centralna, bufo-
rowa i przejściowa) spełnia in-
ną funkcję. 
Na świecie, według stanu na 
koniec 2011 roku, powołano 
dotąd 580 rezerwatów biosfery 
w 114 krajach, z czego 10 w Pol-
sce. Najmłodszym i zarazem 
największym obszarem o takim 
statusie w naszym kraju jest Re-
zerwat Biosfery Bory Tucholskie 

GIS a korekta granic i stref Rezerwatu Biosfery Bory Tucholskie

Rezerwat się rozrasta
W tworzeniu, prezentacji 
i promocji zrównoważonych 
związków człowieka z przy-
rodą szczególną rolę odgry-
wają zatwierdzane na całym 
świecie rezerwaty biosfery. 
Są one powoływane w ra-
mach międzynarodowego 
programu UNESCO MaB 
(Człowiek i Biosfera, ang. 
Man and Biosphere). 

(RBBT). Rezerwat ten powoła-
ny został 2 czerwca 2010 roku 
w Paryżu na 22. sesji ICC pro-
gramu UNESCO MAB. Zajmu-
je obszar niemal 3200 km2 i po-
łożony jest w północnej części 
Polski na terenie dwóch woje-
wództw: kujawsko-pomorskie-
go i pomorskiego (rys. 1). Łącz-
nie swoim zasięgiem obejmuje 
22 gminy należące do czterech 
powiatów. Strefę rdzenną rezer-
watu biosfery tworzy Park Na-
rodowy „Bory Tucholskie” (fot.) 
o powierzchni 4613,05 ha oraz 
25 rezerwatów przyrody o po-
wierzchni od 4,07 do 1681,50 ha. 
Strefę buforową stanowią głów-
nie tereny czterech parków 

kraj obrazowych (Zaborskiego, 
Wdzydzkiego, Tucholskiego 
i Wdeckiego) otaczających park 
narodowy, 19 rezerwatów przy-
rody oraz obszary wokół 6 re-
zerwatów przyrody zlokalizo-
wanych poza terenami parków 

krajobrazowych. Strefa tranzy-
towa RBBT ma powierzchnię 
207 012,88 ha. Tworzą ją tereny 
21 gmin oraz 3 miast (Brusów, 
Czerska oraz częściowo Tucho-
li) położone poza parkiem na-
rodowym, parkami krajobrazo-
wym i pozostałymi częściami 
strefy rdzennej i buforowej.

Wchwili opracowywa-
nia Formularza No-
minacyjnego, zawie-

rającego także mapy lokalizacji 
wszystkich stref i innych gra-
nic, na obszarze proponowa-
nego RBBT występowało sześć 
specjalnych obszarów ochrony 
(SOO) ustanowionych na pod-
stawie dyrektywy siedliskowej 
oraz jeden Obszar Specjalnej 
Ochrony Ptaków (OSO) wyzna-
czony zgodnie z dyrektywą pta-

Bory sosnowe w Parku Narodowym „Bory Tucholskie” 
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sią. Po rozszerzeniu listy obsza-
rów Natura 2000 w Polsce na 
terenie RBBT występuje łącz-
nie 16 takich obszarów (rys. 2). 
Tylko 7 z nich położonych jest 
w całości w granicach utworzo-
nego w 2010 roku RBBT. Ponad-
to wiele obszarów Natura 2000 
spotykanych jest również w je-
go najbliższym sąsiedztwie. Ta-
ka sytuacja spowodowała, że za-
istniała konieczność ponownego 
przeanalizowania granic RBBT 
oraz zaproponowanych w nim 
stref, biorąc pod uwagę kilka 
możliwych wariantów i tworząc 
różne scenariusze. Doskonałym 
narzędziem do tego typu zadań, 
analiz i symulacji są wybrane 
funkcje oprogramowania syste-
mów informacji geograficznej 
(GIS). Pozwoliły one m.in. na 
wyznaczenie stref buforowych 
w odległości 2, 5 oraz 15  km 
od granicy rezerwatu biosfery. 
W strefie najdalszej, a więc od 
5 do 15 km od granicy RBBT, 

występują dwa obszary wyzna-
czone na podstawie dyrektywy 
ptasiej oraz cztery powołane 
zgodnie z dyrektywą siedlisko-
wą. Oprócz 9 występujących czę-
ściowo w rezerwacie, a częściowo 
poza nim, na liście tej znalazło 
się 29 obiektów, które w całości 
leżą poza ustanowionym rezer-
watem biosfery. W pierwszym 
przedziale są 3 takie obszary, 
w drugim 9, zaś w trzeciej strefie 
buforowej jest ich aż 25. W zde-
cydowanej większości występu-
ją one po płn. i płn.-zach. stro-
nie rezerwatu biosfery. Spośród 
29 obszarów leżących w rozpa-
trywanych przedziałach odleg-
łości dwa to obszary wyznaczone 
na podstawie dyrektywy ptasiej, 
zaś pozostałe 27 obiektów – dy-
rektywy siedliskowej.

U tworzenie nowych ob-
szarów Natura  2000 
w Borach Tucholskich 

stwarza problemy związane 

z wyłonieniem się miejsc kon-
fliktowych w powołanym re-
zerwacie biosfery. Potencjal-
nie miejscami takimi stały się 
zwłaszcza obszary Natura 2000 
utworzone w jego strefie tran-
zytowej. Korekta granic wyda-
je się więc nieuchronna. Przy-
kładową analizę efektu zmiany 
granic przeprowadzono z wy-
korzystaniem sieci kwadratów 
podstawowych ATPOL. Na ry-
sunku 3A zaprezentowano gra-
nice Rezerwatu Biosfery Bory 
Tucholskie w stosunku do sieci 
kwadratów 5 x 5 km z zaznacze-
niem przynależności poszcze-
gólnych jej elementów do stre-
fy centralnej, buforowej bądź 
tranzytowej. Przy tej rozdziel-
czości 12 kwadratów, w któ-
rych wystąpił obszar naturowy 
SOO, należy jednocześnie tylko 
do strefy tranzytowej rezerwa-
tu biosfery. Powodem niezbyt 
licznego występowania takich 
kwadratów jest z jednej stro-

ny mała rozdzielczość tereno-
wa sieci kwadratów, a z drugiej 
– duża złożoność przestrzenna 
rezerwatu biosfery, tj. wystę-
powanie w obrębie jego granic 
ponad dwudziestu obszarów 
strefy centralnej, dziesięciu od-
rębnych stref buforowych oraz 
skomplikowany przebieg tych 
stref. W kwadratach oznaczo-
nych gwiazdką, a położonych 
poza rozpatrywaną granicą, 
występują obszary Natura 2000 
zlokalizowane częściowo rów-
nież w obrębie rezerwatu bio-
sfery.

Na rysunku 3B zaprezen-
towano przynależność 
kwadratów do poszcze-

gólnych stref rezerwatu biosfe-
ry oraz ich położenie względem 
zmienionego przebiegu grani-
cy północno-wschodniej i pół-
nocnej, wyznaczonej zgodnie 
z granicami OSO (o symbolach 
PLB0001 i PLB0009), przy za-

Rys. 1. Mapa Rezerwatu Biosfery Bory Tucholskie
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chowaniu istniejącej granicy 
w części zachodniej i południo-
wej rezerwatu. Na rysunku 3C 
przedstawiono natomiast poło-
żenie kwadratów względem gra-
nic rezerwatu po skorygowaniu 
ich przebiegu do pełnej zgod-
ności z przebiegiem granic obu 
wymienionych powyżej OSO.

R ozpatrując problem 
zmiany granic rezer-
watu biosfery, nale-

ży brać pod uwagę fakt dość 
znacznego wzrostu jego po-
wierzchni, a  i w dzisiejszych 
granicach jest to obiekt bardzo 
rozległy, znacznie przewyższa-
jący pod tym względem pozo-

Rys. 2. Lokalizacja 
obszarów Natura 2000 
względem stref 
Rezerwatu Biosfery 
Bory Tucholskie oraz 
zewnętrznych buforów 
(oznaczenia obszarów 
Natura 2000:  
1 – PLB220001,  
2 – PLB220009,  
3 – PLH040017,  
4 – PLH040023,  
5 – PLH040034,  
6 – PLH220026,  
7 – PLH220034,  
8 – PLH220056,  
9 – PLH220057,  
10 – PLH220058,  
11 – PLH220060,  
12 – PLH220061,  
13 – PLH220070,  
14 – PLH220077,  
15 – PLH220082,  
16 – PLH220094)

stałe polskie rezerwaty biosfery. 
Przy częściowej zmianie granic 
– zgodnie z przebiegiem gra-
nic obu OSO – jego powierzch-
nia wzrasta z  319  524,61  ha 
do 406 015,80 ha. Z kolei gdyby 
przyjąć granice zewnętrzną obu 
OSO jako granicę rezerwatu 
biosfery, jego powierzchnia wy-

Rys. 3. Trzy warianty granic Rezerwatu Biosfery Bory Tucholskie (A – granica istniejąca, B – granica proponowana, częściowo 
pokrywająca się z granicami OSO PLB220001 i PLB220009, C – granica całkowicie pokrywająca się z zewnętrznymi granicami obu 
wymienionych OSO) oraz lokalizacja SOO w sieci kwadratów 5 x 5 km względem strefy centralnej, buforowej i tranzytowej

nosiłaby 359 642,10 ha. Z anali-
zy przebiegu aktualnych granic 
RBBT i dawnych granic projek-
towanych oraz proponowanych 
sposobów delimitacji regio-
nu, a przede wszystkim granic 
wyznaczonych OSO wynika, 
że granice rezerwatu bio sfery 
powinny zostać zmienione. 
Wymagać to będzie oczywiście 
osiągnięcia porozumienia z wy-
branymi gminami. W trakcie 
zmian należałoby uwzględnić 
również przebieg granic dziel-
nic przyrodniczo-leśnych.
Wszystkie opracowania mapo-
we, analizy oraz symulacje zo-
stały wykonane w środowisku 
do tworzenia przestrzennych 
baz danych firmy Esri – Arc-
GIS, ArcView wraz z wybrany-
mi rozszerzeniami. Szerzej te-
matykę obszarów Natura 2000 
w  rezerwatach biosfery oma-
wia monografia naukowa pod 
redakcją prof. Alicji Breymeyer 
wydana w 2011 r. przez Komi-
tet Narodowy UNESCO MAB 
przy Prezydium Polskiej Aka-
demii Nauk w Warszawie.

dr Mieczysław Kunz,  
prof. Andrzej Nienartowicz

(Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika w Toruniu)
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Jak czytać i rozumieć 
mapy?

Najnowsze, siódme wyda­
nie publikacji Esri Press 
pt. „Map Use Reading, 
Analysis, Interpretation” 
jest obszernym opra­
cowaniem, które służyć 

może jako materiał wspomagający 
nauczanie kartografii czy też pro­
jektowania map. Wzbogacono je 
o część poświęconą interpretacji 
map, która dostarcza studentom wie­
dzy i umiejętności czytania i rozumie­
nia map, zaś dla zawodowych karto­
grafów jest szczegółowym źródłem 
odniesienia. Książka zawiera teo­
retyczne rozważania m.in. na temat 
standardów planimetrii, fotogramów 
środowiskowych, obrazów satelitar­
nych oraz powiązania tych zagadnień 
z GIS i analizami przestrzennymi. 
Około 600 kolorowych map, fotogra­
fii oraz wykresów ilustruje koncep­
cje pracy z mapą, zaś dołączona 
płyta DVD jest obszernym źródłem 
materiałów (slajdów do wykładów, 
ćwiczeń laboratoryjnych i wyjaśnie­
nia kluczowych pojęć) dla nauczy­
cieli prowadzących zajęcia. Książka 
w uniwersalny sposób przedstawia 
przede wszystkim podstawowe za­
sady kartografii, wspominając rów­
nież o rozwoju GPS i systemów infor­
macji geograficznej (GIS). Autorami 
książki są: A. Jon Kimerling, Aileen 
R. Buckley, Phillip C. Muehrcke i Ju­
liana O. Muehrcke.

Źródło: Esri Press

W ser w is ie  Cent  r u m 
Kształcenia e-GIS opub-

likowany został kurs pod nazwą 
„Co nowego w ArcGIS Desk-
top 10?”. ArcGIS 10 jest ważną 
wersją oprogramowania, któ-
ra wprowadza nowe narzędzia 
i  uproszczone procedury za-
projektowane w celu zwiększe-
nia produktywności i uzyska-
nia lepszych wyników działania 
systemu GIS. Znaczące ulepsze-

Nowości  
w ArcGIS Desktop 10

nia interfejsu i ściślejsza inte-
gracja aplikacji ArcMap i apli-
kacji ArcCatalog oraz tworzenia 

skryptów języka Python przy-
spieszają i ułatwiają tworze-
nie wizualizacji danych, wyko-
nywanie analiz czy produkcję 
map. Kurs przybliża główne 
zmiany wprowadzone w wer-
sji oprogramowania ArcGIS 
Desktop 10. Ćwiczenia pozwo-
lą zapoznać się z obsługą wie-

lu nowych narzędzi i procedur 
tworzenia map, edycji, analizo-
wania i dokumentowania da-
nych GIS. Więcej informacji na 
stronie egis.esripolska.com.pl.

Źródło: Dział Szkoleń Esri Polska

F irma Esri udos-
tęp niła bezpłatną 

aplikację mobilną dla 
smartfonów z systemem 
operacyjnym Android 
w wersji 2.2 i nowszymi 
(podobne rozwiązania 
opracowano wcześniej 
dla systemów Windows 
Phone 7 oraz Apple iOS).
Aplikacja umożliwia 
m.in.:
nprzeglądanie galerii map,
n dostęp do własnych usług sie-
ciowych ArcGIS Server,
n wyszukiwanie adresów 
i  miejsc (również za pomocą 
słów kluczowych),

ArcGIS dla Androida

n pomiary odległości i po-
wierzchni,
n wymianę danych z ArcGIS 
Online,

n zbieranie i aktualizację da-
nych w terenie z wykorzysta-
niem wbudowanego w urządze-
nie odbiornika GPS,
n edycję danych (z opcją doda-
nia jako załącznika dowolnego 
zdjęcia lub filmu).
Aplikacja ta jest częścią syste-
mu ArcGIS, dlatego też klienci 
Esri za pomocą platformy Arc-
GIS Server mogą udostępniać 
swoje mapy także dla urządzeń 
mobilnych z systemem operacyj-
nym Android. ArcGIS for An-
droid można bezpłatnie pobrać 
ze strony internetowej Android 
Market.

Źródło: Esri
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ZATARTE śLAdY
Opublikowany w listopadowym GEODECIE wywiad 
z dr. Marcinem Guzikiem z Tatrzańskiego Parku Naro-
dowego – podobnie jak kilka innych publikacji w róż-
nych czasopismach – znacznie zniekształca obraz do-
tyczący historii tatrzańskiego GIS-u.

WITOLd FEdOROWIcZ-JAcKOWsKI

W e wspomnianej rozmowie 
dr Marcin Guzik za początek 
systemu informacji geogra-

ficznej w TPN uznaje zakup w 2001 ro-
ku odbiorników GPS, które umożliwiły 
zbieranie cyfrowych danych przestrzen-
nych. Tymczasem dzięki wysiłkom pol-
skich przedsiębiorców technologia ta tra-
fiła do tego Parku dużo wcześniej, bo już 
na początku lat 90. Warto więc przypo-
mnieć, jak naprawdę wyglądała historia 
GIS w TPN.

W 1992 r. Neokart GIS jako jed-
na z pierwszych działających 
w Polsce firm geoinforma-

tycznych zademonstrowała w siedzibie 
Tatrzańskiego Parku Narodowego moż-
liwości wykorzystania oprogramowania 
ArcInfo, ArcView oraz ERDAS do zadań 
realizowanych przez tę instytucję. Miej-
sce pokazu nie było przypadkowe. Jak 
w wywiadzie słusznie zauważył dr Gu-
zik, Tatry ze swoją wspaniałą rzeźbą te-
renu doskonale nadają się do przedsta-
wiania nowych technologii. Do działań 
promocyjnych wykorzystano wówczas 
m.in.: zobrazowania z satelity Land-
sat oraz zwektoryzowane mapy w skali 
1:50 000. Prezentacja została jednak ode-
brana jako ciekawostka niemająca więk-
szego znaczenia praktycznego. 

W tym samym roku, w trakcie kolej-
nego spotkania z pracownikami TPN, 
prof. Adam Kotarba, członek Rady Nau-
kowej tegoż Parku, zainspirował pra-
cowników Neokartu GIS do wykonania 
(w celach promocyjnych) analizy zmian 
powierzchni lasów tatrzańskich wspoma-
ganej, oczywiście, komputerowo. W tym 
celu spółka pozyskała dwa obrazy z sa-
telity SPOT w rozdzielczości 20 metrów, 
a rezultaty ich przetworzenia zaprezen-
towano już rok później. Ponieważ ani 
wyniki analizy, ani wykorzystane meto-
dy i tyn razem nie wzbudziły większego 
zainteresowania w TPN, kierownictwo 

W 2001 roku Geosystems Polska 
i WZKart opracowały ramową koncep-
cję wdrożenia GIS w TPN. W grudniu 
2001 roku zgodnie z jej zaleceniami za-
kupiono sprzęt i oprogramowanie oraz 
uruchomiono jednoosobowe stanowi-
sko GIS. 

Rok później w Geosystems Polska po-
wstał pomysł wykonania kolejnej anali-
zy zmiany zasięgu lasów. TPN nie chciał 
jednak kontynuować tego tematu. Wła-
dze Parku nie były również zaintere-
sowane opublikowanym w 2006 roku, 
także przez Geosystems Polska, „Sateli-
tarnym Atlasem Tatr i Podtatrza”, choć 
do dziś stanowi on cenną referencję to-
pograficzną. Być może dlatego, że same 
w 2007 roku pozyskały spore fundusze 
na własny multimedialny atlas, który 
– mimo zapowiedzi – wciąż się jeszcze 
nie ukazał. 

 Jak wynika z wywiadu z dr. Guzikiem, 
pionierskie instytucje, które kładły 
podwaliny pod tatrzański GIS speł-

niły swoją funkcję. Pracownicy TPN-u 
bez ich wsparcia potrafią bowiem samo-
dzielnie wykonywać analizy przestrzen-
ne czy rozbudowywać bazy danych. To 
dobrze. Źle się jednak dzieje, że przed-
stawiciele parku, mówiąc czy pisząc o 
historii GIS-u w tej instytucji (np. na 
swojej stronie internetowej czy w kwar-
talniku „Tatry”), słowem nie wspomina-
ją o opisanych tu faktach. To zacieranie 
śladów na drodze, którą ktoś już szedł. n

Neokart GIS przystąpi-
ło do wykonania Sateli-
tarnej Mapy Tatr w ska-
li 1:75 000 przeznaczonej 
dla masowego odbiorcy. 
Choć z dzisiejszej per-
spektywy opracowanie ta-
kiego produktu nie wyda-
je się czymś szczególnym, 
to przy ówczesnym pozio-
mie dostępnej technologii 
nie było to wcale takie 
proste. Opracowanie było 
nowatorskie pod dwoma 
względami: ljako pierwsza w Polsce sa-
telitarna mapa obrazowa wykonana cał-
kowicie w środowisku numerycznym, 
ljako pierwszy tego rodzaju produkt po-
wstały w prywatnym laboratorium. War-
to zaznaczyć, że w czasie, gdy w TPN nikt 
nie wiedział, co oznacza skrót GIS, w sło-
wackim TANAP-ie zrealizowano już kil-
ka projektów geoprzestrzennych. 

K olejny krok w kierunku budowy 
systemu informacji geograficznej 
w TPN wykonano w 1998 roku. La-

boratorium Teledetekcji i Geoinformaty-
ki w kierowanej przeze mnie firmie Geo-
systems Polska zainicjowało trójstronną 
współpracę technologiczną z Zarządem 
Geografii Wojskowej oraz Wojskowymi 
Zakładami Kartograficznymi. Strony te 
zasugerowały TPN-owi, by podjął się roli 
koordynowania tych działań. Ich efektem 
mogło być bowiem opracowanie tatrzań-
skiej infrastruktury informacji prze-
strzennej. Choć w 2000 roku dyrekcja Par-
ku była zainteresowana współpracą, to 
jednak ze względów proceduralnych nie 
mogła do niej przystąpić. Mimo to w ra-
mach trójstronnego porozumienia uda-
ło się m.in. zaktualizować mapy wojsko-
we w skali 1:10 000 oraz opracować na 
ich podstawie numeryczny model terenu. 
Co ciekawe, model ten z powodzeniem 
wykorzystywany jest przez TPN, który 
– wbrew zawartej umowie – udostępnił 
go dalej TOPR-owi oraz nieistniejącej już 
spółce Techmex. 

Ilustracja z „satelitarnego atlasu Tatr i Podtatrza”
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Zestawienie przeglądarek danych przestrzennych 

ZOBAcZYĆ GIs
Geoportal to coraz powszechniejsze narzędzie do wizualiza-
cji danych przestrzennych dla „przeciętnego Kowalskiego”. 
Jednak w wielu przypadkach wciąż niezastąpione pozostają 
bezpłatne aplikacje desktopowe. 

JERZY KRóLIKOWsKI

W łasną przeglą-
darkę danych 
posiada niemal 

każdy liczący się producent 
oprogramowania CAD i GIS 
– w zestawieniu prezentuje-
my więc tylko 11 najpopular-
niejszych. Dlaczego korpora-
cje typu Esri czy Intergraph, 
których produkty – nie ukry-
wajmy – do tanich nie nale-
żą, decydują się na rozwijanie 
darmowych aplikacji? Widzą 
w tym zapewne szanse na 
przyciągnięcie klienta. Prze-
glądarki mają bowiem z re-
guły bardzo zbliżony inter-
fejs do swoich komercyjnych, 
bardziej rozbudowanych od-
powiedników. Potwierdzają 
to m.in. aplikacje GeoMedia 
Viewer czy MapInfo ProVie-
wer. Użytkownik, który do-
brze je pozna, szybko odnaj-
dzie się w interfejsie aplikacji 
GeoMedia Pro fessional czy 
MapInfo Professional. 

Przeglądarka to także 
ukłon w kierunku obecnych 
klientów, którzy muszą wi-
zualizować dane przed oso-
bą, która ma o GIS-ie niewiel-
kie pojęcie lub korzysta z tego 
typu systemów sporadycznie. 
Aplikacja taka daje bowiem 
możliwość wyświetlenia da-
nych w komercyjnych forma-
tach w identycznej formie, 
w jakiej zapisał je ich twór-
ca. Coraz częściej tego typu 
oprogramowanie oferuje po-

nadto podstawowe narzędzia 
do analiz przestrzennych, 
a  nawet możliwość prostej 
edycji danych i ich eksportu. 
Można więc śmiało rzec, że 
dzięki przeglądarkom danych 
przestrzennych profesjonal-
ny GIS ma szansę trafić pod 
strzechy. 

lWEB KONTRA 
dEsKTOP

Już od dłuższego czasu 
wielu specjalistów od GIS-u 
wieszczy zmierzch aplika-

cji desktopowych. Prognozy 
te w szczególności dotyczą 
przeglądarek, gdyż wizu-
alizacja danych to przecież 
podstawowe zadanie rosną-
cych jak grzyby po deszczu 
geoportali. Oprogramowanie 
desktopowe wciąż ma jednak 
sporą przewagę nad techno-
logią web GIS. Bodaj najważ-
niejszą jest uniezależnienie 
się od prędkości łączy inter-
netowych czy parametrów 
serwerów, co ma niebagatel-
ne znaczenie przy dużych 

zbiorach danych. Istotny jest 
również argument bezpie-
czeństwa – mało kto chce bo-
wiem przesyłać swoje cenne 
lub poufne dane do „chmu-
ry”. Aplikacje desktopowe 
są niezastąpione szczególnie 
przy wizualizacji danych 
w  trzech wymiarach. Ow-
szem, istnieją już geoporta-
le 3D, ale nie dość, że jest ich 
niewiele i działają powoli, 
to korzystanie z nich wyma-
ga instalowania specjalnych 
wtyczek. Przeglądarka jest 
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PRZEGLĄDARKI DANYCH  
PRZESTRZENNYCH
Nazwa ArcGIS Explorer Bentley View DWG TrueView ERDAS Titan Client
Najnowsza wersja 1700 V8i 2012 2011

Producent Esri Bentley systems Autodesk ERdAs

Główne przeznaczenie przeglądanie danych 
GIs (w tym map Bing 

i zasobów ArcGIs Online), 
współpraca z pakietem 

ArcGIs

przeglądanie plików cAd przeglądanie plików dWG 
i dXF

przeglądanie danych 
GIs i teledetekcyjnych, 
współpraca z pakietem 

ERdAs

Polska wersja językowa nie nie nie nie

Obsługa danych
wektorowe GPX, KML, NMEA, sHP dGN, dWG, dXF, MIF, 

sHP, TAB i inne
dWG, dXF KML, sHP, TAB, TIGER

rastrowe AscII dEM, BIL/BIP/BsQ, 
dTEd, GeoTIFF, KML, IMG, 

JPEG 2000, MrsId, PcI 
Geomatics (PIX) i inne

GeoTIFF, EcW, IMG,  
JPEG 2000 i inne

– AscII, GeoTIFF, EcW, 
IMG, JPEG 2000, KML, 
MrsId, TerrasAR-X i inne

obsługa NMT tak tak 
(m.in. 3ds, i-models, sKP)

tak tak

inne ArcGIs Layers, geobazy, 
Map content Files (NMc), 

TXT

Microstation cell libraries – –

eksport KML, Layer Package, 
NMc, zrzuty ekranowe

PdF wydruk KML, zrzuty ekranowe

Usługi sieciowe
WMS tak nie nie tak

WFS nie nie nie tak

WCS nie nie nie tak

inne ArcGIs for server, ArcIMs, 
Bing Maps, GeoRss, 

OpenstreetMap

– – Bing Maps, EcWP, ERdAs 
Apollo catalog query

Wizualizacja
3D tak tak tak tak

tworzenie animacji tak tak nie tak

rysowanie rozbudowane nie nie tak

Analizy
obliczanie długości/pow. tak tak tak tak

profile terenu tak nie nie nie

wyznaczenie trasy tak nie nie nie

wyszukiwanie obiektów tak tak tak tak

inne ekwidystanty, współpraca 
przez ArcGIs for server, 

współpraca z GPs

przeglądanie historii 
projektów

– edycja wizualizacji rastrów

Inne informacje dostępna wersja sieciowa – – –

Wielkość pakietu 
instalacyjnego [MB]

14 198 273 51

także wygodniejszym roz-
wiązaniem, gdy chcemy pra-
cować z plikami zapisanymi 
na naszym dysku. Oferuje 
dużo lepsze narzędzia do wi-
zualizacji i przeszukiwania 
danych. Co więcej, niektóre 

z nich umożliwiają współ-
pracę z aplikacją serwerową. 
Dotyczy to m.in. programów 
ArcGIS Explorer i ERDAS Ti-
tan współpracujących odpo-
wiednio z: ArcGIS for Server 
oraz ERDAS Apollo. 

l JAKI WYBRAĆ?
Choć przeglądarek GIS-

-owych jest sporo, wybór 
najlepszej z nich z reguły nie 
stanowi większego problemu. 
Podstawowym kryterium jest 
bowiem format interesują-

cych nas danych. Większość 
z tych aplikacji zaprojekto-
wano z myślą o jak najlepszej 
współpracy z konkretnymi 
rozszerzeniami. I tak, Arc-
GIS Explorer jest niezastą-
piony w przypadku plików 
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PRZEGLĄDARKI DANYCH  
PRZESTRZENNYCH
Nazwa Fugro Viewer Gaia GeoMedia Viewer Google Earth MapInfo ProViewer MapWindow GIS Quick Terrain Reader TatukGIS Viewer
Najnowsza wersja bd. 3.4 6.1 6.0 11 4.7 7.1.4 3.1.1

Producent Fugro The carbon Project Intergraph Google Pitney Bowes Business 
Insight

MapWindow Open 
source Team

Applied Imagery TatukGIs

Główne przeznaczenie przeglądanie danych  
teledetekcyjnych 

korzystanie z usług 
sieciowych OGc

przeglądanie danych 
w formacie GeoMedia

przeglądanie i edycja 
plików KML, przeglądanie 

zasobów Google

przeglądanie danych 
w formacie MapInfo

przeglądanie 
wektorowych danych GIs

przeglądanie danych ze 
skanowania laserowego

przeglądanie danych GIs 
i projektów z aplikacji 

TatukGIs

Polska wersja językowa nie nie nie tak nie nie nie tak

Obsługa danych
wektorowe sHP dXF, GML, KML, MIF, sHP GWs GPX, KML, LOG, NMEA 

i inne
TAB GPX, sHP AscII, KML, MRK, sHP dXF, dWG, GML, GPX, 

KML, MIF, OsM, sHP, 
TAB i inne

rastrowe AscII XYZ, GeoTIFF, HdR, 
IMG

– BIL/BIP/BsQ, EcW, 
GeoTIFF, MrsId i inne

KML TAB BIL, dTEd, EcW, Esri 
AscII grid, GeoTIFF, 
IMG, MAP, MrsId, 
PcIdsK, graficzne

GeoTIFF Asc, AdF, dEM, dTEd, 
EcW, GeoTIFF, GRd, 

IMG, JPEG2000, KML,  
MrsId i inne

obsługa NMT tak (w tym LAs) nie nie tak nie tak tak (QTT surface Models, 
QTc clout Point Models, 
QVc Vector Model, LAs)

tak

inne – – ArcView Warehouse, 
MapInfo Warehouse

– WOR PostGIs – bazy sQL

eksport sHP zrzuty ekranowe, WFs-T GWs, zrzuty ekranowe KML, zrzuty ekranowe wydruk sHP,  
grafika z georeferencją

AscII, KML, MRK, sHP wydruk

Usługi sieciowe
WMS nie tak nie tak nie nie nie tak

WFS nie tak nie nie nie nie nie nie

WCS nie tak nie nie nie nie nie nie

inne – Bing Maps, OsM, WFs-T, 
WMsT, Yahoo Maps 

– Google Maps – EcWP – –

Wizualizacja
3D tak nie nie tak nie nie tak nie

tworzenie animacji nie nie nie tak nie nie nie nie

rysowanie tak tak nie tak nie nie tak nie

Analizy
obliczanie długości/pow. tak nie tak tak tak tak tak tak

profile terenu tak nie nie tak nie nie tak nie

wyznaczenie trasy nie nie nie tak nie nie nie nie

wyszukiwanie obiektów nie nie tak tak tak tak nie tak

inne rozbudowane narzędzia 
do wizualizacji chmur 

punktów i NMT

– zapytania przestrzenne, 
tworzenie map 
tematycznych

współpraca z GPs – narzędzia do analizy 
danych wektorowych, 
współpraca z GPs, 
przegl. metadanych, 
oprac. wykresów itd.

– –

Inne informacje – – – przeglądanie historycznych 
obrazów, innych planet

– możliwość tworzenia 
skryptów

edycja wyglądu NMT, 
np. cieniowania

–

Wielkość pakietu 
instalacyjnego [MB]

3 2 89 14 287 48 18 24

SHP, Google Earth najlepiej 
obsługuje KML, Bentley View 
– DGN, a DWG TrueView – jak 
sama nazwa wskazuje – naj-
lepiej poradzi sobie z plikami 
DWG. Są wśród przeglądarek 

także aplikacje, które obsłu-
gują wiele różnorodnych for-
matów – np. MapWindow czy 
TatukGIS Viewer. Gaia oka-
zuje się natomiast świetnym 
narzędziem do przeglądania 

usług sieciowych, takich jak 
WMS, WFS czy WCS. 

Ważnym kryterium są rów-
nież oferowane narzędzia. 
Niektóre aplikacje w zasadzie 
można wykorzystywać wy-

łącznie do przeglądania da-
nych. Bardziej rozbudowane 
oferują dodatkowo narzędzia 
do rysowania, co jest przy-
datne np. przy zaznaczaniu 
uwag – tu pozytywnie wy-
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PRZEGLĄDARKI DANYCH  
PRZESTRZENNYCH
Nazwa Fugro Viewer Gaia GeoMedia Viewer Google Earth MapInfo ProViewer MapWindow GIS Quick Terrain Reader TatukGIS Viewer
Najnowsza wersja bd. 3.4 6.1 6.0 11 4.7 7.1.4 3.1.1

Producent Fugro The carbon Project Intergraph Google Pitney Bowes Business 
Insight

MapWindow Open 
source Team

Applied Imagery TatukGIs

Główne przeznaczenie przeglądanie danych  
teledetekcyjnych 

korzystanie z usług 
sieciowych OGc

przeglądanie danych 
w formacie GeoMedia

przeglądanie i edycja 
plików KML, przeglądanie 

zasobów Google

przeglądanie danych 
w formacie MapInfo

przeglądanie 
wektorowych danych GIs

przeglądanie danych ze 
skanowania laserowego

przeglądanie danych GIs 
i projektów z aplikacji 

TatukGIs

Polska wersja językowa nie nie nie tak nie nie nie tak

Obsługa danych
wektorowe sHP dXF, GML, KML, MIF, sHP GWs GPX, KML, LOG, NMEA 

i inne
TAB GPX, sHP AscII, KML, MRK, sHP dXF, dWG, GML, GPX, 

KML, MIF, OsM, sHP, 
TAB i inne

rastrowe AscII XYZ, GeoTIFF, HdR, 
IMG

– BIL/BIP/BsQ, EcW, 
GeoTIFF, MrsId i inne

KML TAB BIL, dTEd, EcW, Esri 
AscII grid, GeoTIFF, 
IMG, MAP, MrsId, 
PcIdsK, graficzne

GeoTIFF Asc, AdF, dEM, dTEd, 
EcW, GeoTIFF, GRd, 

IMG, JPEG2000, KML,  
MrsId i inne

obsługa NMT tak (w tym LAs) nie nie tak nie tak tak (QTT surface Models, 
QTc clout Point Models, 
QVc Vector Model, LAs)

tak

inne – – ArcView Warehouse, 
MapInfo Warehouse

– WOR PostGIs – bazy sQL

eksport sHP zrzuty ekranowe, WFs-T GWs, zrzuty ekranowe KML, zrzuty ekranowe wydruk sHP,  
grafika z georeferencją

AscII, KML, MRK, sHP wydruk

Usługi sieciowe
WMS nie tak nie tak nie nie nie tak

WFS nie tak nie nie nie nie nie nie

WCS nie tak nie nie nie nie nie nie

inne – Bing Maps, OsM, WFs-T, 
WMsT, Yahoo Maps 

– Google Maps – EcWP – –

Wizualizacja
3D tak nie nie tak nie nie tak nie

tworzenie animacji nie nie nie tak nie nie nie nie

rysowanie tak tak nie tak nie nie tak nie

Analizy
obliczanie długości/pow. tak nie tak tak tak tak tak tak

profile terenu tak nie nie tak nie nie tak nie

wyznaczenie trasy nie nie nie tak nie nie nie nie

wyszukiwanie obiektów nie nie tak tak tak tak nie tak

inne rozbudowane narzędzia 
do wizualizacji chmur 

punktów i NMT

– zapytania przestrzenne, 
tworzenie map 
tematycznych

współpraca z GPs – narzędzia do analizy 
danych wektorowych, 
współpraca z GPs, 
przegl. metadanych, 
oprac. wykresów itd.

– –

Inne informacje – – – przeglądanie historycznych 
obrazów, innych planet

– możliwość tworzenia 
skryptów

edycja wyglądu NMT, 
np. cieniowania

–

Wielkość pakietu 
instalacyjnego [MB]

3 2 89 14 287 48 18 24

różnia się ArcGIS Explorer. 
Użytkownik GeoMedia Vie-
wer takiej opcji nie ma, ale za 
to może tworzyć mapy tema-
tyczne – np. kartogramy czy 
kartodiagramy. Producenci 

GIS-owych przeglądarek co-
raz częściej wyposażają swo-
je aplikacje także w podsta-
wowe narzędzia analityczne. 
Tu najlepiej wypada MapWin-
dow, choć należy podkreślić, 

że dzięki możliwości podłą-
czania się do aplikacji ser-
werowych potencjalnie du-
żo oferują programy ArcGIS 
Explorer oraz ERDAS Titan. 
Nie bez znaczenia jest również 

wielkość pakietu instalacyj-
nego. Wielu użytkowników 
przeglądarek liczy zapewne, 
że tego typu aplikację ściągną 
i zainstalują w mgnieniu oka 
– tak jest m.in. w przypadku 
programu Gaia, który zajmu-
je 2 MB. Na drugim biegunie 
znajduje się MapInfo ProVie-
wer, którego plik instalacyjny 
waży blisko 300 MB, a więc 
tyle, ile niektóre GIS-owe apli-
kacje desktopowe. 

lZMIERZcH 
cZY ROZKWIT?

Czy oferujące coraz więcej 
narzędzi geoportale i apli-
kacje opensource’owe wy-
prą w końcu darmowe prze-
glądarki komercyjnych firm? 
Na razie niewiele na to wska-
zuje. Większość producentów 
oprogramowania GIS-owego 
wciąż rozwija bowiem te-
go typu produkty. Najlep-
szym przykładem jest Arc-
GIS Explorer, który dwa lata 
temu w wersji 900 ukazał się 
z zupełnie nowym interfej-
sem (tzw. ribbon interface), 
a od tego czasu możliwoś ci 
tego programu są systema-
tycznie rozwijane. 

Ciekawym przykładem po-
rażki projektu GIS-owej prze-
glądarki jest aplikacja NASA 
World Wind. Gdy amerykań-
ska agencja kosmiczna zapre-
zentowała ją w poprzedniej 
dekadzie, program zrobił fu-
rorę i przez pewien czas za-
równo pod względem ofero-
wanych danych, jak i narzędzi 
przebijał nawet Google Earth. 
Później NASA zdecydowa-
ła się udostępnić na wolnej 
licencji kod źródłowy do tej 
aplikacji, a jej rozwojem za-
jęli się wolontariusze z całe-
go świata. Choć ich plany by-
ły bardzo ambitne, to zapał 
okazał się słomiany, a projekt 
umarł śmiercią naturalną. 
Przykład NASA World Wind 
pokazuje więc, że przeglądar-
ki GIS-owe najlepiej rozwijają 
się pod skrzydłami producen-
tów komercyjnego oprogramo-
wania. 

JERZY KRóLIKOWsKI
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BARBARA STEFAŃSKA: Czym zaj-
mują się geodeci z  Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjnego na bu-
dowie mostu Północnego w Warszawie?

WojCiECh REmiSzEWSKi, szef pro-
dukcji w WPG: Na budowie jesteśmy od 
grudnia 2009 roku. Nadzorujemy wy-
konawcę robót geodezyjnych, czyli fir-
mę Polservice Geo, a także innych wy-
konawców (Geo-bor). Przede wszystkim 
sprawdzamy, czy inwestycja powsta-
je zgodnie z projektem. Zaczęliśmy od 
kontroli osnowy realizacyjnej założonej 
przez firmę Polservice metodą kombino-
waną: czyli klasycznie i za pomocą GPS. 
Sformułowaliśmy zalecenia dotyczące 
jej uzupełnienia, ponieważ wiele punk-
tów zostało zniszczonych podczas budo-
wy, głównie wzdłuż Wisłostrady. Uwagi 
dotyczyły także pomiarów, które popra-
wiałyby dokładność położenia punk-
tów w miejscach realizacji obiektów in-
żynierskich. W wielu przypadkach nie 
było to proste, chociażby ze względu na 
skomplikowane układy węzłów komuni-
kacyjnych na trasie. 

mAREK mARKiEWiCz, kierownik 
projektu z ramienia WPG: Naszym obo-

NA prAWo 
most…
o budowie mostu północnego w Warszawie mówią 
Wojciech RemiszeWski, maRek maRkieWicz 
i kRzysztof GantneR z WpG sA

wiązkiem było również sprawdzenie po-
łożenia głównych elementów wszystkich 
obiektów inżynieryjnych, np. wiaduk-
tów, podpór mostowych itd. 

W jakim układzie współrzędnych 
pracują geodeci na tej budowie?

mm: W układzie lokalnym, czyli War-
szawa 25.

WR: Zalecenie geodety Warszawy mó-
wi, że mamy przekazywać dokumenty 
do składnicy w układzie 2000, ale mapa 
do projektu powstała w układzie War-
szawa 25 i w takim inwestycja jest re-
alizowana. 

jaki sprzęt geodezyjny wykorzystu-
jecie?

mm: Niwelatory precyzyjne Leica 
NA 3003, odbiorniki Leica GPS 1200 
i najdokładniejsze, jakie mamy, tachime-
try Leica TC 2003. Tymi instrumentami 
posługiwaliśmy się, obsługując mosty: 
Świętokrzyski i Siekierkowski w Warsza-
wie, Sucharskiego w Gdańsku i obecnie 
w Toruniu na autostradzie A1. 

jakie dokładności obowiązują przy 
pomiarach?

mm: Zgodnie ze specyfikacją nie moż-
na przekroczyć jednego centymetra, je-

fo
t.

 je
rz

Y 
kr

ó
lI

ko
W

sk
I

Wojciech remiszewski Marek Markiewicz Krzysztof Gantner

śli chodzi o dokładności wysokościo-
we obiektów betonowych, a także dla 
wyznaczenia położenia krawężnika. 
A co do osnowy realizacyjnej, to przede 
wszystkim musi mieć wewnętrzną zgod-
ność. Błąd średni położenia punktu wy-
nosi ok. 2 milimetrów [patrz ramka na 
s. 30].

WR: W przypadku osnowy realiza-
cyjnej ciekawe były pomiary kontrolne 
odległości pomiędzy punktami zasta-
blizowanymi na przyczółkach po obu 
stronach Wisły. Wyniki były zaskaku-
jąco dokładne, a różnica pomiarów na-
szych i wykonawców wyniosła jedynie 
3 mm.

Na czym polega specyfika mostu Pół-
nocnego?

mm: Most składa się z trzech nieza-
leżnych konstrukcji: dwóch dla ruchu 
samochodowego, które mają być oddane 
w grudniu tego roku, oraz trzeciej tram-
wajowej z ciągiem dla pieszych i ścież-
ką rowerową. Przeprawa tramwajowa 
ma być gotowa w przyszłym roku. Ma-
my więc trzy niezależne mosty, między 
którymi są prawie 2-metrowe przerwy, 
ale filary każdego mostu wspierają się 
na wspólnej podporze. Cała trasa mostu 
Północnego liczy ok. 3,4 km, a odcinek 
przez Wisłę ok. 795 metrów.

Newralgicznymi momentami było na-
suwanie i podnoszenie elementów kon-
strukcji mostu. jak to się odbywało?

mm: Gotowe elementy mostu przywo-
żono zestawami drogowymi od wytwór-
cy – spółki Vistal z Gdyni. Tutaj były łą-
czone na stanowiskach montażowych, 
a potem ruszyła „nasuwka”. Odcinki by-
ły nasuwane na podpory od strony Biało-
łęki i Bielan za pomocą siłowników i dla 
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każdego z mostów osobno. Byliśmy przy-
gotowani na to, że zobaczymy wózki, rol-
ki, ale nic z tych rzeczy. Konstrukcje by-
ły przesuwane na płytach z tworzywa. 
Ciekawostką jest wykorzystanie do tej 
operacji płynu do mycia naczyń o wyso-
kim „współczynniku poślizgu”. Co istot-
ne, konstrukcje musiały być nasuwane 
symetrycznie, żeby się nie „zsunęły” 
z osi trasy. Nasuwanie każdego elementu 
o długości ok. 20 m trwało kilkadziesiąt 
godzin. Kolejnym etapem był montaż ele-
mentów, które były podnoszone z brze-
gów rzeki na śrubach rzymskich za po-
mocą pomp hydraulicznych i następnie 
dopasowywane. Dotyczy to odcinków 
mostu MD31 (osie 30-40, 50-60) o dłu-
gości ok. 60 m

A na koniec została przerwa na naj-
dłuższe przęsło, które płynęło z Gdy-
ni do Warszawy z przygodami, gdyż 
utknęło na 3 tygodnie na mieliźnie. jak 
udało się dopasować je co do milimetra?

mm: Przęsło miało ok. 60 metrów, 
gdyż takiej długości konstrukcję moż-
na było przetransportować rzeką. By-
ło ono dziesięć centymetrów dłuższe 
niż potrzeba. Przęsło zostało podciąg-
nięte pompą hydrauliczną na śrubach 
rzymskich, z jednej strony dopasowane, 
wstępnie przyspawane, a z drugiej usta-
wione nieco pod kątem, ścięte na odpo-
wiednią długość. Samo pod-
ciąganie trwało ok. 7 godzin. 

jaka była rola nadzoru 
geodezyjnego przy tych ope-
racjach?

WR: Nasze zadanie polega-
ło na kontrolowaniu prac ze-
społu Polservice, poczynając 
od osnowy, poprzez stosowa-
ne instrumenty (atesty, do-
kładność), metody pomiaru, 
elementy częściowego pomia-
ru aż do dopasowania przęseł 
z milimetrową dokładnością. 

mm: Na przesuwanych ele-
mentach konstrukcji naklejo-
ne były wskaźniki dalmiercze 

i po każdej nasuwce geodeci wykonaw-
cy i my kontrolowaliśmy poszczególne 
odcinki.

jakie przeszkody najbardziej dały się 
we znaki w czasie budowy mostu?

WR: Brak możliwości rozwinięcia 
czworoboku geodezyjnego (brak wi-
zur) i powodzie w 2010 roku. Ponadto 
utrudnieniem był ruch na Wisłostradzie 
i ul. Modlińskiej, który nie został wyłą-
czony na czas budowy, oraz duże prace 
rozbiórkowe na skrzyżowaniu Pułkowej 
i Marymonckiej.

mm: Po stronie zachodniej nasypy do-
chodzą do 13 metrów wysokości, trzeba 
je było wzmacniać palami żwirowymi, 

ponieważ grunty nie spełniały wymaga-
nych parametrów nośności.

jakie jest następne wyzwanie stojące 
przed budowniczymi mostu?

mm: Zdążyć przed mrozami zało-
żyć izolację na moście środkowym. Po-
wierzchnię pokrywa się specjalną sub-
stancją, przykleja na gorąco warstwę 
papy i potem kładzie jeszcze dwie war-
stwy: asfalt twardo lany oraz warstwa 
ścieralna SMA. Tego nie powinno się ro-
bić przy ujemnych temperaturach; wtedy 
trzeba by rozbijać namiot i podgrzewać 
płytę mostu. 

ile godzin średnio geodeci spędzają 
na budowie?
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Nasuwka mostu, wiosna 2010 rok; poniżej most w październiku 2011 roku



W Y WIAD

MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 12 (199) GrUDZieŃ 2011

46

WR: To zależy od potrzeb. W czasie 
nasuwania konstrukcji byliśmy na okrą-
gło, także w nocy. Zwykle pracujemy 
8 godzin dziennie.

inwestor płaci za godziny?
WR: Niestety, mamy ryczałt na kom-

pleksową obsługę, co jest teraz dość po-
wszechne w geodezyjnej obsłudze inwe-
stycji. Mówię: niestety, ponieważ ilość 
prac, których wymaga od nas zlecenio-
dawca, rośnie. A niektóre z nich mogli-
by równie dobrze wykonać majstrowie 
budowy. 

A co się dzieje, gdy pomiary nadzoru 
wykażą, że obiekt leży nie tam, gdzie 
trzeba?

WR: Odstępstwa względem projektu 
zdarzają się najczęściej ze względu na 
infrastrukturę podziemną. Takie zmia-
ny wynikają z faktu, że niemożliwe jest 
wcześniejsze określenie z dużą dokład-
nością np. położenia istniejących  prze-
wodów wodociągowych pod ziemią. Je-
śli więc w momencie realizacji przewód 
zostanie odkryty, należy sporządzić od-
powiednią dokumentację i budowę zre-
alizować inaczej niż w pierwotnym pro-
jekcie. 

KRzySzToF GANTNER, szef marke-
tingu WPG: Specyfikacja mówi o wartoś-
ciach granicznych odchyłek od projektu. 
To inżynier kontraktu decyduje, czy je 
dopuścić, czy nie.

z jaką częstotliwością dokumentacja 
jest przekazywana do miejskiego ośrod-
ka dokumentacji?

KG: Wykonawca ma obowiązek zro-
bić inwentaryzację i zgłosić do ośrodka; 

po jakimś czasie otrzymuje stamtąd do-
kument w postaci mapy i dopiero wtedy 
uruchamiana jest płatność. To dzieje się 
sukcesywnie po zakończeniu każdego 
odcinka. My pilnujemy, aby po zakoń-
czeniu danego etapu od razu wprowa-
dzić zmiany na mapie zasadniczej mia-
sta. W przeciwnym razie na zakończenie 
budowy geodeci musieliby mieć co naj-
mniej 3 miesiące, żeby to wszystko po-
mierzyć. 

W jakiej formie odbywa się obieg do-
kumentów: papierowej czy cyfrowej?

mm: Zarówno mapa dyżurna, jak 
i wszystkie projekty są prowadzone nu-
merycznie, wykonawca przesyła nam 
w  plikach TXT współrzędne. Obieg 
dokumentów odbywa się więc elektro-
nicznie, jedynie szkic jest dokumentem 
papierowym służącym do rozliczeń geo-
dezyjnych. Przy opracowywaniu i wek-
toryzacji korzystamy z oprogramowania 
MicroStation, ale podstawowym pro-
gramem do realizacji budowy i kontroli 
obiektu  jest AutoCAD.

Budowa jest realizowana z wykorzy-
staniem procedur FiDiC [międzynaro-
dowej Federacji inżynierów Konsultan-
tów]. Takie warunki kontraktu mają 
zapewnić terminowość i wysoką jakość 
produktu końcowego. A jak wygląda sto-
sowanie tych procedur z punktu widze-
nia geodetów?

WR: Wymagania FIDIC nie pozwalają 
na oszustwa, np. podwójne liczenie ma-
teriału itp. Jednocześnie geodetom z tego 
powodu przybyło mnóstwo pracy zwią-
zanej z wykonywaniem obmiarów. Każ-

dy element budowy musi być udokumen-
towany (ile zużyto asfaltu, piasku itp.) 
i przygotowany operat.

Dlaczego dokładne pomiary są tak 
istotne na budowie? 

mm: We wszystkich zagadnieniach 
geometrycznych czy powierzchnio-
wych, objętościowych ostatnie słowo na-
leży do nas i na tym bazuje wykonawca 
inwestycji. 

Odprawa inspektorów nadzoru

BudoWa 
mostu PółnocneGo 
WRaz z dojazdami 
odcinek o długoś ci ok. 3,4 km od 
węzła „pułkowa” w dzielnicy Bielany 
do węzła „modlińska” na Białołęce. 
Głównym wykonawcą jest konsorcjum 
z liderem – firmą pol-Aqua sA, a funk-
cję inżyniera kontraktu pełni zBm Inwe-
stor zastępczy sp. z o.o. planowana 
wartość kontraktu na roboty budowla-
ne to ok. 976,6 mln zł brutto.

inWestycja W liczBach
ldługość mostu 795 metrów, trzy nie-
zależne przeprawy: dwie samocho-
dowe i trasa tramwajowa z ciągiem 
rowerowo-pieszym
lcałkowity ciężar konstrukcji stalowej 
mostu – ok. 9,4 tys. ton
l10 przęseł mostu, najdłuższe ma 
160 m, dwie podpory w nurcie rzeki
l łączna długość 15 wiaduktów 
– 1,03 km, rozpiętość: 17-23 m
l łączna długość 19 ścian oporo-
wych – 2,5 km, wysokość: 1,4-9,3 m
lzużycie betonu – 120 tys. m sześc., 
stali zbrojeniowej – 14 tys. ton, stali 
konstrukcyjnej – 10,4 tys. ton
l łączna długość chodników dla pie-
szych – 8,3 km, ścieżek rowerowych 
– 6,1 km
lszerokość rzeki w miejscu budowy 
mostu – 650 m

PaRametRy osnoWy
lmp(śr) = ± 0,0022 m średni błąd po-
łożenia punktu (sytuacja) po wyrów-
naniu
lmp(śr)H = ± 0,0021 m średni błąd 
położenia punktu (wysokość) po wy-
równaniu

PaRametRy konstRukcji
staloWej 
lodchyłka od prostej 1/1000 dłu-
goś ci, nie więcej niż 10 mm
lkształt przekroju w obrysie styków, 
wzajemne przesunięcie elementów 
stykających się ±1 mm
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z drugiej strony mówi się, że geodeta 
to niewdzięczny zawód, ponieważ kiedy 
na budowie coś idzie nie tak, to odpo-
wiedzialność spada na niego.

WR: My kontrolujemy prawidłowość 
prac geodezyjnych naszych kolegów geo-
detów, ale nie traktujemy ich jako konku-
rentów i łagodzimy sprawy konfliktowe. 
Ale uwaga jest cenna i z życia wzięta; 
najłatwiej znaleźć przyczynę niedo-
kładności czy złego usytuowanie obiek-
tu w pracach geodezyjnych. Nie mówię, 
że geodeta się nie myli, ale przypadków, 
w których udowodniono by winę naszej 
firmie, dawno nie było.

KG: W naszym zawodzie musimy pa-
miętać o dokumentach. Nie broni nas sło-
wo, ale dokument przedstawiany wyko-
nawcy, na którym są wykazane kontrole.

ilu geodetów łącznie przewinęło się 
przez budowę? 

mm: Najwięcej z Polservice, pracowa-
ło bowiem jednocześnie 8 zespołów, do 
tego kameraliści, czyli ok. 20-25 osób. 
U nas na kontrakcie jest 5 osób. W sumie 
daje to ok. 30 geodetów. 

Ciekawostką jest obecność ornitolo-
ga w zespole nadzoru, który sprawdza, 
jak most oddziałuje na przyrodę. I to się 
przydaje. Jest on partnerem do rozmowy 
z ekologami. Mamy też wolontariuszy, 
którzy pasjonują się budową i przycho-
dzą wieczorami lub w wolne dni, żeby 
zobaczyć postęp prac. 

jakie warunki musi spełnić pracow-
nik, który chciałby się zatrudnić jako 
geodeta przy tego typu budowie?

WR: Przede wszystkim konieczne jest 
posiadanie uprawnień z zakresu 4 [geo-
dezyjna obsługa inwestycji – red.]. 

mm: Dodałbym znajomość progra-
mów i obliczeń, w tym AutoCAD-a. Nie 
ma teraz w zespole osób, które mogą wy-
konywać tylko pomiary. Geodeta robi 
wszystko: mierzy i liczy.

WR: I co nie mniej ważne: dyspozy-
cyjność, odporność na warunki atmo-
sferyczne i na stres.

rozmawiała BArBArA stefAńskA

U góry inspektor Tomasz Ostrzechowski, 
po prawej radosław Adach przy instrumencie, 
u dołu inspekcja mostu w lipcu 2011 r.
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WDrożeNIe k-GesUt 
prace związane z budową krajowej 
bazy danych geodezyjnej ewiden-
cji sieci uzbrojenia terenu (k-GesUt) 
są przedmiotem przetargu ogłoszonego 
przez Główny Urząd Geodezji i karto-
grafii. zamówienie będzie realizowane 
w pięciu etapach obejmujących: 
i: przygotowanie dokumentacji zarząd-
czej; przeprowadzenie prac analitycz-
nych i opracowanie: lkatalogu obiek-
tów wraz z atrybutami lschematu 
aplikacyjnego Uml i Gml lstandardu 
technicznego tworzenia map tema-
tycznych infrastruktury technicznej sie-
ci uzbrojenia terenu; ii: wytworzenie i 
wdrożenie systemu zarządzania bazą 

danych k-GesUt, czyli: lopracowanie 
projektu funkcjonalnego i technicznego 
systemu zarządzania k-GesUt ldo-
starczenie i wdrożenie oprogramowania 
lszkolenia użytkowników; iii-V: świad-
czenie usług: ladministracji technicznej 
lasysty powdrożeniowej lwsparcia 
gwarancyjnego. 
Wnioski o dopuszczenie do udziału 
w postępowaniu można było składać 
do 30 listopada. kryterium wyboru naj-
korzystniejszej oferty będzie cena (50%) 
i koncepcja realizacji (50%). Na wy-
konanie zamówienia przewidziano 
14 miesięcy.

ŹróDło: GUGik

GuGik zleci 
oRtofotomaPę miast
Główny Urząd Geodezji i karto-
grafii ogłosił przetarg nieograni-
czony (o szacunkowej wartości 
ponad 10 mln zł) na opracowanie or-
tofotomapy obszarów miejskich w ra-
mach projektów Isok i GBDot. za-
mówienie obejmuje wykonanie zdjęć 
lotniczych rGB oraz opracowanie 
cyfrowej ortofotomapy rGB w ukła-
dzie 1992 oraz 2000 (terenowy roz-
miar piksela – 0,1 m). przetarg został 
podzielony na sześć części obejmu-
jących łącznie 203 miasta (4039 ar-
kuszy). oferty można składać 
do 19 grudnia br. kryterium wybo-
ru najkorzystniejszych będzie cena. 
Na wykonanie zamówienia przewi-
dziano 19 miesięcy.

ŹróDło: GUGik

kiedy otWoRzą ofeRty 
na cyfRoWą eGiB?
otwarcie ofert w przetargu o szacun-
kowej wartości ponad 51 mln zł netto 
na konwersję baz danych państwo-
wego zasobu geodezyjnego i kar-
tograficznego do postaci cyfrowej 
dla 23 powiatów województwa ma-
zowieckiego odwleka się już o dwa 
miesiące. W pierwotnej wersji termin 
otwarcia wyznaczono na 17 paź-
dziernika. po czterokrotnych zmia-
nach ogłoszenia został on przesunię-
ty na 15 grudnia. jedną z przyczyn 
odwołań są m.in. różne interpretacje 
cennika opłat za materiały oDGik.

Bs

RozBudoWa Gis W Gus 
W przetargu Głównego Urzędu sta-
tystycznego na rozbudowę platformy 
aplikacyjnej GIs oraz wdrożenie por-
talu Geostatystycznego wpłynęła tyl-
ko jedna oferta. złożyła ją firma GIs-
partner z Wrocławia, która wykona 
zamówienie za 3,8 mln zł. Umowę 
na jego realizację podpisano 22 lis-
topada. jej przedmiotem jest rozbu-
dowa modułu Aktualizacji Gminnej 
oraz opracowanie i wdrożenie por-
talu Geostatystycznego. serwis ten 
posłuży urzędowi do prezentacji da-
nych przestrzennych zebranych pod-
czas Narodowego spisu powszech-
nego 2011 oraz powszechnego 
spisu rolnego 2010. prace te mają 
być zrealizowane do końca listopa-
da 2012 r.

ŹróDło: teD, jk

ortofotomApA  
polskI DlA Arimr
Agencja restrukturyzacji i modernizacji 

rolnictwa ogłosiła przetarg na aktuali-
zację i modernizację baz danych systemu 
lpIs – opracowanie cyfrowej ortofotomapy 
dla ok. 312 tys. km kw. zamówienie obej-
muje wykonanie zdjęć lotniczych kamerą 
cyfrową w barwach rzeczywistych (rGB) 
i bliskiej podczerwieni (Ir) oraz wykonanie 
ortofotomapy (rGB, CIr) w układzie 1992 
i ortofotomapy (rGB) w układzie 2000. 
przetarg podzielono na dwie części obej-
mujące obszary o powierzchni 161 tys. km 
kw. i 155 tys. km kw. terenową wielkość 
piksela określono na 0,25 m lub 0,5 m za-
leżnie od obszaru (pierwszy oznaczono na 
mapie kolorem jasnożółtym). jednym z wy-
magań jest dysponowanie przez wyko-
nawcę 5 samolotami przeznaczonymi do 

realizacji zadań fotogrametrycznych. ofer-
ty można składać do 28 grudnia br. Czas 
realizacji: 36 miesięcy.

ŹróDło: Arimr, Bs

CzWArtY sAmolot W mGGp Aero
W listopadzie br. do floty samolotów 
fotogrametrycznych tarnowskiej firmy 
mGGp Aero dołączył czwarty statek po-
wietrzny – Vulcanair p68 observer 2. to 
kolejna inwestycja będąca odpowiedzią 
na coraz większe potrzeby produkcyjne 
firmy związane z realizacją zamówień 
zagranicznych i krajowych. W celu utrzy-
mania dominującej pozycji na polskim 
rynku usług fotogrametrycznych mGGp 
Aero jeszcze bardziej uelastycznia swo-
ją ofertę poprzez zróżnicowany dobór 
samolotów, ich wyposażenia nawigacyj-

nego oraz sensorów teledetekcyjnych. 
obecnie spółka posiada dwie kamery 
cyfrowe DmC oraz dwa systemy skanin-
gu laserowego. mGGp Aero zaliczana 
jest już do grona największych firm foto-
grametrycznych w europie.

ŹróDło: mGGp Aero
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optYmIstYCzNIe zA GrANICą
Notowani na giełdzie producen-

ci sprzętu pomiarowego powinni 
być zadowoleni z wyników finansowych 
za III kwartał br. Usatysfakcjonowana 
z pewnością jest szwedzka grupa hexa-
gon. W analizowanym okresie jej przycho-
dy wzrosły o 13% (w porównaniu z tym 
samym okresem 2010 roku) do 521 mln eu-
ro, a zyski – o 45% do 67 mln euro. 
tak jak w poprzednich kwartałach więk-
szość przychodów (179 mln euro) wy-
generował segment Geosystems. Dobre 
wyniki ma także amerykański trimb le. 
W III kwartale br. jego przychody wzro-
sły o 1/3 do 417 mln dolarów, a zyski 
– o 2% do 32 mln dol. po raz pierwszy 
od kilku kwartałów wartość sprzedaży 
zwiększyła się we wszystkich czterech 
segmentach – Inżynieria i budownictwo 
(o 27% do 241 mln dol.), rozwiązania 

polowe (o 35% do 91 mln dol.), rozwią-
zania mobilne (o 54% do 58 mln dol.) 
oraz zaawansowane urządzenia (o 15% 
do 27 mln dol.). W III kwartale nieznacz-
nie pogorszyły się wyniki japońskie-
go topcona. W segmencie positioning 
przychody spadły o 0,1 mld jenów do 
13,8 mld (179 mln dol.), a zyski – z 1,0 
do 0,6 mld jenów (7,8 mln dol.). Na tle su-
marycznych wyników liczby te prezentu-
ją się i tak dobrze. W III kwartale topcon 
znów zanotował bowiem stratę w wysoko-
ści 1,9 mld jenów (24,7 mln dol.).
W branży teledetekcyjnej większość noto-
wanych na giełdach firm także utrzyma-
ła dobre wyniki finansowe. z III kwarta-
łu może być zadowolona kanadyjska 
inter map technologies. po wielu kwar-
tałach spadku przychodów zanotowa-
ła ich wzrost do 8,1 mln dol. spółce 

udało się także znacznie ograniczyć 
straty – z 51 mln dolarów w 2010 r. 
do 0,8 mln dol. przychody amerykańskiej 
digital Globe, dystrybutora wysokoroz-
dzielczych zdjęć satelitarnych z konstela-
cji WorldView, wzrosły w tym czasie o 1% 
do 81,3 mln dol. zyski wyniosły natomiast 
1,1 mln. Do sukcesów spółka zaliczy-
ła m.in. zakończenie I etapu rozbudowy 
segmentu naziemnego, co przyspieszy 
dostawę danych. stabilne wyniki osiągnął 
także jej główny konkurent, czyli Geoeye. 
przychody firmy spadły o 0,8% do 86 mln 
dol., a zysk wyniósł 11,7 mln dol. W ba-
danym okresie Geoeye przeznaczył blis-
ko 63 mln dolarów na budowę nowego 
satelity Geoeye-2. spadek sprzedaży 
zanotowała natomiast norweska spółka 
Blom. W raporcie wykazała przychody 
w wysokości 129 mln koron (73 mln zł), 
podczas gdy w III kw. ub.r. wyniosły one 
165 mln koron. strata wzrosła z 10 do 
15 mln koron (8,5 mln zł). kiepskie wyniki 
Blom tłumaczy m.in. kłopotami gospodar-
czymi krajów południowej europy.

jk

lWarszawska spółka Geo-system urucho-
miła 4 listopada system impA (internetowy 
manager punktów Adresowych) w kolej-
nym mieście; serwis adresowy dla rejowca 
fabrycznego (woj. lubelskie) jest już setnym 
wdrożeniem systemu; we wszystkich ba-
zach obsługiwanych przez impA znajdu-
je się blisko 760 tys. punktów adresowych 
oraz 117 tys. ulic.
lpodczas targów Infrastruktury miejskiej 
i Drogowej Infrastruktura 2011 firma mGGP 
sa z tarnowa zdobyła nagrodę Grand prix 
ministra infrastruktury w kategorii „Inwestycje 
infrastrukturalne” za kompleksowe usługi inży-
nierskie dla inwestycji drogowych; na usługi te 
składają się: analizy środowiskowe, geodezyj-
ne prace przedprojektowe, projekty infrastruk-
tury drogowej, geodezyjna obsługa budowy 
drogi i zarządzanie kontraktem.
lW piątej edycji konkursu „orły polskiego 
budownictwa” wśród laureatów znalazły się 
dwie firmy geodezyjne; w kategorii „Biura 
architektoniczne, geodezyjne i projektowe” 
I nagrodę otrzymało PGP level z siedlec, 
a II nagrodę spółka Geotronics z krakowa – 
dystrybutor sprzętu pomiarowego marki trimb-
le; organizatorami konkursu są: mazowieckie 
zrzeszenie Handlu przemysłu i Usług, Naczel-
na rada zrzeszeń Handlu i Usług oraz europa 
2000 Consulting sp. z o.o.

K R Ó T K O

polskIe fIrmY W krAtkę
jak giełdowe spółki, mniej lub bardziej 

związane z geodezją i GIs-em, radziły 
sobie w III kwartale bieżącego roku? jak 
widać w tabeli, nie najlepiej. Cztery z nich 
zanotowały straty. pod lupę wzięliśmy wy-
niki finansowe siedmiu spółek: eurosystem 
z Chorzowa, GeoInvent z Warszawy, 
mIt sA z Warszawy (dawniej ppWk sA, 

Przychody zyski
firma iii kw. 2011 r. 

[mln zł]
zmiana w por. 

z iii kw. 
2010 r. [%]

iii kw. 2011 r 
[mln zł]

iii kw. 2010 r. 
[mln zł]

eurosystem 0,17 -385 -0,349 -0,397
Geoinvent 0,45 609 -0,14 -0,176
mit sa 19,89 -65 5,91 3,995
Pc Guard 11,67 242 2,028 0,453
Procad 10,54 28 0,335 -0,275
smt software 8,27 90 0,8 0,53
sygnity 129,2 5 1,2 -12,4

właściciel Navigo sp. z o.o.), pC Guard 
z Warszawy (właściciel spółki Imagis, dys-
trybutora oprogramowania mapInfo), pro-
CAD z Warszawy (dystrybutora oprogra-
mowania Autodesku i odbiorników GNss 
Altus), smt software z Wrocławia i sygni-
ty z Warszawy. 

jk

kolejNA UmoWA NA skANING krAjU
GUGik 31 października udzielił konsor-
cjum firm Geopolis z Włocławka i kuce-
ra International Inc. z UsA zamówienia 
na wykonanie lotniczego skanowania 
laserowego oraz opracowanie i dostar-
czenie chmury punktów po klasyfikacji, 
numerycznego modelu terenu, nume-
rycznego modelu pokrycia terenu i lot-
niczych zdjęć barwnych dla dodatko-

wej powierzchni około 9900 km kw. 
za mó wienie zostało udzielone w pro-
cedurze negocjacyjnej bez uprzednie-
go ogłoszenia i zostanie zrealizowane 
za 2,97 mln zł brutto. Umowy na zamó-
wienia uzupełniające z pozostałymi wy-
konawcami zostały podpisane pod ko-
niec września 2011 r.

ŹróDło: teD
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t o postaci wyjątkowe zarówno z uwa-
gi na dokonania, wachlarz zainte-
resowań, jak i niespożytą energię. 

Janusz Śledzińki, zwany przez studen-
tów „Śledziem”, a przez współpracowni-
ków „Papą Smerfem”, jest pracoholikiem, 
poliglotą, niekonwencjonalnym wykła-
dowcą, konferencyjnym obieżyświatem, 
pełnym wigoru i rzadkiej w dzisiejszych 
czasach pedanterii. Nie wszyscy wiedzą, 

20 lAt Do setkI
Profesorowie Janusz Śledziński i Zdzisław Adamczewski– zna-
ni każdemu polskiemu geodecie – obchodzili uroczyście 80-lecie 
swych urodzin na macierzystym Wydziale Geodezji i Kartografii 
Politechniki Warszawskiej. 

że jest doskonałym pianistą. Zdzisław 
Adamczewski – uczeń prof. Hausbrand-
ta, prekursor informatycznych rozwiązań 
w geodezji, dobrze radzący sobie zarów-
no na sali wykładowej, jak i za ministe-
rialnym biurkiem. Jego przekonania są 
wyraziste i stałe, czego potwierdzeniem 
mogą być kontrowersyjne, ale zawsze na 
czasie Geofelietony publikowane w „Prze-
glądzie Geodezyjnym”. W młodości przez 

9 lat grał w zespole rozrywkowym Vega 
na akordeonie i perkusji.

o krągły jubileusz obu profesorów 
przyciągnął 18 listopada do Sali 
Senatu Politechniki Warszaw-

skiej ponad setkę gości – przedstawicieli 
nauki, biznesu i administracji geodezyj-
nej. Prorektor PW prof. Roman Gawroń-
ski powiedział, że osiągnięcia dydaktycz-
ne, naukowe i organizacyjne jubilatów 
są trudne do przecenienia, a ich dorobek 
naukowy liczony w setkach publikacji 
wzmocnił pozycję wydziału i uczelni. 
– Panów osiągnięcia budzą powszech-

Urodził się 29 lipca 1931 r. 
w Bobowej (powiat 

gorlicki). Do wojny mieszkał 
w ostrołęce, gdzie matka 
była nauczycielką, a ojciec 
urzędnikiem w sądzie grodz-
kim. studia na Wydziale Geo-
dezji i kartografii politechniki 
Warszawskiej ukończył w ro-
ku 1955. pracę na tej uczelni, 
w ówczesnej katedrze Geo-
dezji Wyższej, rozpoczął 
1 października 1954 r. i prze-
szedł przez wszystkie szczeb-
le kariery akademickiej – od 
młodszego asystenta do profe-
sora. tytuł profesora otrzymał 
w 1983 roku. od 1986 roku 
aż do przejścia na emerytu-
rę w 2001 roku kierował In-
stytutem Geodezji Wyższej 
i Astronomii Geodezyjnej pW. 
obecnie jest emerytowanym 
pracownikiem politechniki, na-
dal zaangażowanym w dy-
daktykę; wykłady z geodezji 
satelitarnej są jego pasją. od 
2005 do 2011 roku pracował 
w państwowej Wyższej szko-
le zawodowej w Chełmie, na-
tomiast od 2003 roku wykłada 
w Wyższej szkole Gospodar-
ki krajowej w kutnie.
początkowo jego badania 
naukowe skupiały się na pro-
blematyce geodezji wyższej 

i grawimetrii geodezyjnej, 
rozprawa doktorska dotyczy-
ła problemu przenoszenia 
współrzędnych geodezyjnych 
na duże odległości. W latach 
1958-59 brał udział w pierw-
szej polskiej wyprawie na An-
tarktydę, jest współautorem 
bezpośredniego nawiązania 
grawimetrycznego Warsza-
wa – stacja im. A.B. Dobro-
wolskiego. W końcu lat 60. 
zainteresowania prof. Śledziń-
skiego zwróciły się w stronę 
nowej dyscypliny – geodezji 
satelitarnej. pierwszą próbą 
kompleksowego ujęcia za-
stosowań pomiarów sztucz-
nych satelitów ziemi do celów 
geodezyjnych i geodynamicz-
nych, zawierającą również 
wyniki własnych analiz jubila-
ta, było opracowanie „Geo-
dezja satelitarna” wydane 
w roku 1977, będące także 
jego rozprawą habilitacyjną. 

Wlatach 70. profesor 
kierował zakładaniem 

krajowej sieci dopplerowskiej 
w polsce. W latach 1976-79 
pracował w Afganistanie jako 
szef ekspertów oNz ds. geo-
dezji. po powrocie do kraju 
wykorzystywał swoje doświad-
czenia w działalności zwią-

zanej z eksportem geodezji, 
m.in. kierował zespołem zakła-
dającym sieci dopplerowskie 
w etiopii i korei, szkolił perso-
nel i prowadził wykłady w li-
bii, Algierii, Wybrzeżu kości 
słoniowej. W 1990 r. instytut, 
którym kierował, kupił pierw-
szą w polsce parę odbiorni-
ków Gps, które w ciągu kilku 
następnych lat posłużyły do 
wykonania ok. 70 projektów. 
W roku 1990 prof. Śledziński 
zainicjował instytutowe wy-
dawnictwo „reports on Geo-
desy”, był też jego redaktorem 
naczelnym. Był także współini-
cjatorem projektów extended 
sAGeD i CerGop.

Wokresie 1994-2006 był 
wiceprzewodniczącym 

komitetu Geodezji pAN. W la-
tach 1994-2008 był przewod-
niczącym i koordynatorem 
sekcji C „Geodezja” grupy 
roboczej Nauka i technologia 
Inicjatywy Środkowoeuropej-
skiej (CeI), czyli szefem geo-
dezyjnych i geodynamicznych 
programów wszystkich 17 kra-
jów członkowskich CeI. jest 
członkiem licznych krajowych 
i zagranicznych organizacji na-
ukowych, w tym: British royal 
Institute of Navigation, Ame-

rican Institute of Navigation, 
American Geophysical Union, 
european Geophysical socie-
ty, honorowym członkiem sło-
weńskiego towarzystwa Geo-
fizycznego i Geodezyjnego. 
reprezentuje nasz kraj w or-
ganizacji Civil Gps service In-
terface Committee. z ramienia 
GUGik jest przedstawicielem 
polski w międzynarodowym 
komitecie sterującym eUpos, 
a jego starania w dużej mierze 
przyczyniły się do powsta-
nia w polsce sieci AsG-eU-
pos. W swoim dorobku ma 
ok. 600 artykułów naukowych 
i raportów. jest promotorem 
5 rozpraw doktorskich. został 
odznaczony krzyżem oficer-
ski i krzyżem kawalerskim or-
deru odrodzenia polski oraz 
złotym krzyżem zasługi.

jANUsz ŚleDzIńskI 
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ny podziw i uznanie – podkreślił prorek-
tor. Dziekan Wydziału Geodezji i Karto-
grafii prof. Witold Prószyński stwierdził 
ponadto, że obaj jubilaci wnieśli wielki 
wkład w rozwój geodezyjnej myśli nauko-
wej i doskonalenie technologii pomiaro-

wych i budowanie prestiżu geodezji. Listy 
gratulacyjne wystosowała Jolanta Orliń-
ska, główny geodeta kraju, podkreślając 
w nich zasługi obu profesorów dla roz-
woju polskiej geodezji i nauki. Dokona-
nia naukowe i życiorysy jubilatów przed-

stawili prof. Marcin Barlik 
i prof. Edward Nowak. 

Profesor Janusz Śledziń-
ski, zwracając się do zebra-
nych, powiedział, że jest 
dumny z tego, że przez 60 lat 
był pracownikiem Politech-
niki. Dodał przy tym, że 
w tym czasie geodezja prze-
żyła wielką rewolucję tech-
nologiczną. Swoją niezwyk-
łą aktywność skomentował 
słowami: nie umiem żyć bez 
pracy i bez dydaktyki.

Profesor Zdzisław Adam-
czewski powiedział z kolei: jestem 
wdzięczny wszystkim, którzy pomogli 
mojemu życiowemu szczęściu. Kocham 
geodezję i boleję, gdy się ją poniewiera.

tekst i zdjęcia jerzY przYWArA

specjalizuje się w informa-
tyce geodezyjnej, rachun-

ku wyrównawczym i szaco-
waniu nieruchomości. jest 
geodetą uprawnionym i rze-
czoznawcą majątkowym. 
Urodził się 29 listopada 
1931 r. w swędowie (powiat 
zgierski). Ukończył państwo-
we liceum miernicze w łodzi 
oraz geodezję na politechni-
ce Warszawskiej (w 1956 r.). 
Na III roku studiów został 
zatrudniony jako pomocnik 
asystenta i pozostał wierny 
tej uczelni do chwili przejścia 
na emeryturę. W 1964 roku 
obronił tam pracę doktorską, 
a w 1971 habilitacyjną. ja-
ko stypendysta rządu holen-
derskiego odbył w 1965 r. 
półroczny staż naukowy na 
Uniwersytecie technicznym 
w Delft.

Był dziekanem Wydziału 
Geodezji i kartografii pW 

w latach 1971-73, a następ-
nie – do 1980 r. – prorekto-
rem politechniki. W 1970 r. 
był autorem projektu osnowy 
geodezyjnej dla szczecina 
integrującego 7 różnych sie-
ci poligonowych, dwa lata 
później opracował algorytm 
do śledzenia przemieszczeń 

sieci realizacyjnej na tere-
nie budowy huty katowice. 
kierował i był współtwórcą 
założeń projektu systemu 
Informacji przestrzennej „te-
ren” (1973-74) oraz współ-
twórcą projektu sieci geode-
zyjnej dla Afryki (1977 r.). 
W 1979 r. uzyskał tytuł pro-
fesora nauk technicznych. 
W latach1980-87 był pod-
sekretarzem stanu w minister-
stwie Administracji, Gospo-
darki terenowej i ochrony 
Środowiska oraz prezesem 
Głównego Urzędu Geode-
zji i kartografii. równolegle 
kontynuował pracę naukową 
i dydaktyczną. 
obecnie jest emerytowanym 
profesorem pW oraz wykła-
dowcą Wyższej szkoły Gos-
podarki krajowej w kutnie. 
Do 2007 r. był konsultantem 
Instytutu organizacji i zarzą-
dzania w przemyśle orG-
mAsz, a w latach 2001-03 
– doradcą głównego geode-
ty kraju.

Wlatach 1974-80 był wi-
ceprzewodniczącym 

stowarzyszenia Geodetów 
polskich, a w kadencji 1980-
-83 r. – przewodniczącym 
(prezesem) tej organizacji. 

W 2007 r. został Członkiem 
Honorowym sGp. Wiele lat 
zasiadał w radzie Głównej 
Not. znane jest jego zacię-
cie pisarskie. od 31 lat jest 
redaktorem „przeglądu Geo-
dezyjnego”, a od 1992 r. 
publikuje tam felietony. 
W 1962 r. był laureatem kon-
kursu „polityki” na pamiętniki 
inżynierów. od 38 lat pełni 
funkcję przewodniczącego 
Centralnego sądu konkurso-
wego turnieju młodych mi-
strzów techniki. jest członkiem 
założycielem towarzystwa 
Naukowego Nieruchomoś-
ci, a przez cztery kadencje 
przewodniczył jego radzie 
programowej. przez kilka ka-
dencji zasiadał w komitecie 
Geodezji pAN. Wypromował 
13 doktorów, z których 6 jest 
już profesorami.

profesor Adamczewski jest 
autorem ponad 300 publi-

kacji naukowych, naukowo-
-technicznych i popularyza-
torskich oraz współautorem 
dwóch patentów. W 1990 r. 
sformułował  prawo rotacji 
sejsmicznej pozwalające na 
przewidywanie trzęsień zie-
mi. opracował technologię 
ustalania tzw. dni sejsmicz-

nych. Autor polskiej szkoły nie-
liniowego rachunku wyrów-
nawczego. jego publikacje 
w ostatnim okresie obejmu-
ją pozycje z zakresu rachun-
ku wyrównawczego i mode-
lowania matematycznego. 
W 2001 r. wydał „Nielinio-
we i nieklasyczne algoryt-
my w geodezji”, a w 2004 r. 
„rachunek wyrównawczy 
w 15 wykładach”.
przewodniczył zespołom 
autorskim i był współauto-
rem geodezyjnych instrukcji 
technicznych k-l i G-7 oraz 
wytycznych technicznych. 
otrzymał wiele odznaczeń 
państwowych, w tym: krzyż 
komandorski i krzyż kawa-
lerski orderu odrodzenia 
polski, złoty krzyż zasługi. 

oprac. Bs

zDzIsłAW ADAmCzeWskI
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ANNA tremBeCkA

W celu przyspieszenia procesu realizacji inwestycji 
drogowych wprowadzono uproszczony tryb po-
stępowania w sprawach związanych z nabyciem 

nieruchomości oraz dysponowaniem nimi przez inwestora na 
cele budowlane. Unormowania te zawarte zostały w ustawie 
z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i re-
alizacji inwestycji dróg publicznych (tekst jednolity DzU z 2008 r. 
nr 193, poz. 1194 ze zm.), zwanej dalej specustawą drogową. 
Zgodnie z art. 12 ust. 4 specustawy nieruchomości lub ich częś-
ci przeznaczone na realizację inwestycji drogowych z dniem, 
w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji dro-
gowej (zwana dalej decyzją ZRID) stała się ostateczna, stają się 
z mocy prawa:
lwłasnością Skarbu Państwa w odniesieniu do dróg kra-

jowych,
lwłasnością odpowiednich jednostek samorządu teryto-

rialnego w odniesieniu do dróg wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych.

Odebranie dotychczasowym podmiotom praw do nierucho-
mości przeznaczonych zgodnie z decyzją ZRID na pas dro-

Artykuł recenzowany: odszkodowania za nieruchomości przeznaczone                      zgodnie z decyzją zrID na pas drogowy, cz. I

WeDłUG WArto    ŚCI rYNkoWej
stReszczenie:  W celu dostosowania zasad wyceny nieruchomości przeznaczo-
nych pod drogi do uregulowań zawartych w specustawie drogowej 26 sierpnia 2011 r. 
weszło w życie znowelizowane rozporządzenie rady ministrów z 21 września 2004 r. 
w sprawie wyceny nieruchomości i sporządzania operatu szacunkowego. przewiduje ono 
dokonywanie wycen nieruchomości pod drogi na podstawie cen transakcyjnych doty-
czących rynków właściwych dla wycenianej nieruchomości pod względem przeznacze-
nia (np. nieruchomoś ci rolnych, mieszkaniowych czy przemysłowych), co oznacza odejś-
cie od określania wartości nieruchomości na podstawie rynku nieruchomości drogowych. 
W artykule wskazano na występujące w praktyce w toku postępowań administracyjnych 
problemy, w tym m.in. dotyczące ustalania wysokości odszkodowań z tytułu nabycia nieru-
chomości, odszkodowań z tytułu wygaśnięcia ograniczonych praw rzeczowych na przej-
mowanych nieruchomościach oraz powiększania kwot odszkodowania. problemy te są 
konsekwencją m.in. nieprecyzyjnych przepisów prawnych oraz nieuregulowanych stanów 
prawnych przejmowanych nieruchomości.

aBstRact:  In order to adapt the principles for valuation of properties parcelled out 
for roads to the regulations contained in the special road Act of 26th August 2011, the re-
vised ordinance of the Council of ministers of 21st  september 2004 on property valu-
ation and preparation of an appraisal came into force. It expects making valuations of real 
estate intended for roads based on transaction prices of the markets relevant for the evalu-
ated real estate in terms of its purpose (e.g. agricultural land, residential or industrial land), 
which reflects a departure from determining property value based on the real estate mar-
ket for roads. the article identified the issues which, in practice, occur in the course of ad-
ministrative proceedings, including those which concern determining the amount of com-
pensation for acquisition of property, compensation for the expiry of limited rights in rem 
in the acquired property, as well as increasing the amount of compensation. these pro-
blems are the consequence, among others, of imprecise legislation and unregulated legal 
status of the acquired property.

gowy następuje za odszkodowaniem. 
Odszkodowanie ustala się w drodze de-
cyzji administracyjnej, stosując odpo-
wiednio przepisy ustawy z 21 sierpnia 
1997  r. o gospodarce nieruchomościa-
mi (tekst jednolity DzU nr 102 z 2010 r., 
poz. 651 ze zm.), zwanej dalej ugn, z za-
strzeżeniem art. 18 specustawy drogo-
wej. W ramach odszkodowania właści-
cielowi lub użytkownikowi wieczystemu 
wywłaszczonej nieruchomości może być 
przyznana odpowiednia nieruchomość 
zamienna. Zagadnienia dotyczące usta-
lania odszkodowań w praktyce powodu-
ją liczne problemy będące konsekwencją 
nieprecyzyjnych przepisów prawnych 
oraz zróżnicowanych stanów faktycz-
nych i prawnych, w jakich znalazły się 
wywłaszczone pod drogi nieruchomości.

lorGANY WłAŚCIWe 
Do WYDANIA DeCYzjI 
o oDszkoDoWANIU

Decyzję ustalającą wysokość odszkodo-
wania za nieruchomości przejęte na rzecz 
podmiotów publicznoprawnych w trybie 
specustawy drogowej wydaje organ, który 
wydał decyzję ZRID. Właściwość rzeczo-
wa organu wynika więc z art. 11a ust. 1 
specustawy stanowiącego, że wojewoda 

w odniesieniu do dróg krajowych i wojewódzkich albo starosta 
w odniesieniu do dróg powiatowych i gminnych wydają decy-
zję ZRID na wniosek właściwego zarządcy drogi.

Na tle właściwości organów wyłania się problem obowiązku 
(bądź nie) wyłączenia się prezydentów miast na prawach po-
wiatu z prowadzenia postępowań odszkodowawczych, w któ-
rych zobowiązanym do wypłaty odszkodowania jest prezydent 
miasta jako zarządca drogi. Naczelny Sąd Administracyjny 
w wyroku z 30 marca 2010 r. (sygn. akt II OSK 88/10) opowie-
dział się za brakiem podstaw do wyłączania prezydenta miasta 
na prawach powiatu z orzekania w sprawie ustalenia lokalizacji 
drogi gminnej. Tym samym na etapie postępowania odszkodo-
wawczego nie powinno dochodzić do wyłączenia organu. Po-
stępowanie to jest przecież kontynuacją postępowania w spra-
wie wydania zezwolenia na realizację inwestycji drogowej. 

Jednak aktualnie w orzecznictwie sądów administracyjnych 
ukształtował się pogląd przeciwny potwierdzający zasadność 
wyłączania się prezydentów miast na prawach powiatu w spra-
wach dotyczących ustalania przez ten organ odszkodowania za 
nieruchomości nabyte z mocy prawa przez jednostki samorzą-
du terytorialnego (por. wyrok NSA z 17 maja 2011 r. sygn. akt 
I OSK 1093/10). W wyroku tym NSA podkreślił, iż jeżeli w te-
go typu postępowaniu prezydent miasta na prawach powiatu 



prAWo

MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 12 (199) GrUDZieŃ 2011

53

Artykuł recenzowany: odszkodowania za nieruchomości przeznaczone                      zgodnie z decyzją zrID na pas drogowy, cz. I

WeDłUG WArto    ŚCI rYNkoWej
działa jako organ właściwy do ustalenia odszkodowania, a jed-
nocześnie będący organem wykonawczym gminy, czyli pod-
miotu zainteresowanego kwestią odszkodowania, to mamy do 
czynienia z konfliktem sfery cywilnych praw i obowiązków 
gminy ze sferą władczych uprawnień tzw. imperium przyna-
leżnych prezydentowi miasta na prawach powiatu.

Wysokość odszkodowania ustalana jest przez prezydenta 
miasta na prawach powiatu, natomiast wypłata odszkodowa-
nia ciąży na gminie, co wpływa na jej budżet, a z kolei prezy-
dent miasta jako organ wykonawczy gminy jest zobowiąza-
ny do dbałości o jej majątek. Okoliczności te, zdaniem NSA, 
przesądzają o obowiązku wyłączania się prezydenta miasta 
na prawach powiatu w sprawach orzekania o odszkodowaniu 
za nieruchomości nabyte w trybie specustawy na rzecz jedno-
stek samorządu terytorialnego na podstawie art. 24 § 1 pkt 1 
i 4 kodeksu postępowania administracyjnego, dalej kpa. Wy-
łączanie prezydentów miast na prawach powiatu spowoduje 
jednak istotne wydłużenie postępowań administracyjnych 
w sprawach ustalania i wypłaty odszkodowań oraz uciążliwoś-
ci dla stron postępowania.

lDeCYzjA NIe zAWsze W termINIe 30 DNI
Wszczęcie postępowań w sprawie odszkodowania za nie-

ruchomości nabyte w trybie specustawy drogowej następuje 
z urzędu. Przepis art. 12 ust. 4b specustawy stanowi, że de-
cyzję o odszkodowaniu wydaje się w terminie 30 dni od dnia, 
kiedy decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
stała się ostateczna. W praktyce termin ten jest niemożliwy do 
zachowania. Pomijając fakt, że uzasadnione będzie w wielu 
przypadkach „odczekanie” 30 dni w celu ustalenia, czy nastą-
piło dobrowolne wydanie nieruchomości (w związku z możli-
wością powiększenia odszkodowania zgodnie z art. 18 ust. 1 e 
specustawy), to sama procedura postępowania odszkodowaw-
czego (tj. sporządzenie opinii przez rzeczoznawcę majątkowe-
go, ustosunkowanie się stron do tej opinii i wyjaśnienie przez 
rzeczoznawcę zgłoszonych zastrzeżeń) powoduje brak możli-
wości wydania decyzji w terminie 30 dni. Postępowanie ad-
ministracyjne winno bowiem uwzględniać zasady wynikające 
z art. 10 § 1 kpa polegające na zapewnieniu stronom czynnego 
udziału w postępowaniu. Dodatkową okolicznością wpływają-
cą na wydłużenie postępowań administracyjnych jest kwestia 
wyłączania prezydentów miast na prawach powiatu.

lstroNY postępoWANIA 
oDszkoDoWAWCzeGo

Stronami postępowania w sprawie odszkodowania za nie-
ruchomości nabyte z mocy prawa w związku z wydaniem de-
cyzji ZRID są:
lpodmiot zobowiązany do wypłaty odszkodowania oraz
lpodmioty pozbawione praw rzeczowych do nieruchomości.
Ustalenie kręgu podmiotów, którym przysługiwały prawa 

rzeczowe, następuje na podstawie stanu prawnego ujawnio-
nego w księdze wieczystej, zbiorze dokumentów lub innych 

dokumentach określających stan prawny nieruchomości. Jeśli 
stan prawny ujawniony w księdze wieczystej nie jest aktualny, 
strony muszą udowodnić przymiot strony, przedstawiając do-
kumenty potwierdzające przysługiwanie im określonego prawa 
rzeczowego. Na tym tle pojawia się problem dotyczący nieru-
chomości, które mają nieuregulowany stan prawny, tj. tych, dla 
których ze względu na brak księgi wieczystej, zbioru dokumen-
tów albo innych dokumentów nie można ustalić osób, którym 
przysługują do nich prawa rzeczowe, a także jeżeli właściciel 
lub użytkownik wieczysty nieruchomości nie żyje i nie prze-
prowadzono lub nie zostało zakończone postępowanie spadko-
we. Ani specustawa drogowa, ani ugn nie regulują tej kwestii. 
Rozważenia wymaga w takiej sytuacji możliwość zastosowania 
trybu doręczenia decyzji określonego w art. 118 a ust. 2 ugn, 
tj. ogłoszenie decyzji w sposób wskazany w art. 49 kpa (pub-
liczne ogłoszenie) i złożenie odszkodowania do depozytu sądo-
wego. Stroną postępowania o odszkodowanie będzie ponadto 
spadkobierca osób uprawnionych do odszkodowania, a także 
nabywca praw do spadku (art. 1051-1053 kodeksu cywilnego, 
dalej kc) oraz nabywca przelewu wierzytelności o roszczenia 
odszkodowawcze (art. 509- 510 kc).

lzAsADY okreŚlANIA 
WYsokoŚCI oDszkoDoWANIA

Wysokość odszkodowania ustala się według: stanu nieru-
chomości w dniu wydania decyzji ZRID przez organ I instan-
cji oraz jej wartości z dnia, w którym następuje ustalenie wy-
sokości odszkodowania. Przez stan nieruchomości, zgodnie 
z definicją zawartą w art. 4 pkt 17 ugn, należy rozumieć stan 
zagospodarowania, stan prawny, stan techniczno-użytkowy,  
stopień wyposażenia w urządzenia infrastruktury technicz-
nej, a także stan otoczenia nieruchomości, w tym wielkość, 
charakter i stopień zurbanizowania miejscowości, w której 
nieruchomość jest położona. Między datą wydania decyzji 
ZRID przez organ I instancji a datą ustalania odszkodowania 
może minąć znaczny okres czasu. Często w praktyce inwestor, 
posiadając już prawo do dysponowania terenem na cele bu-
dowlane, podejmuje czynności przygotowujące do rozpoczę-
cia inwestycji (np. wyburzenie obiektów czy wycięcie drzew). 
W konsekwencji stan nieruchomości w trakcie postępowania 
odszkodowawczego ulega znacznej zmianie w stosunku do 
istniejącego w dniu wydania decyzji ZRID. Dlatego niezbęd-
ne jest dokonywanie opisu w protokole (inwentaryzacji) stanu 
faktycznego nieruchomości na ten dzień. Inwentaryzacja ta 
będzie niezbędna do określenia wartości nieruchomości przez 
rzeczoznawcę majątkowego.

Sporządzanie operatu szacunkowego na etapie wydawania 
decyzji ZRID przez organ I instancji może okazać się przed-
wczesne, zważywszy na możliwość jej zaskarżenia oraz inne 
okoliczności uniemożliwiające ustalenie odszkodowania (np. ko-
nieczność zawieszenia postępowań odszkodowawczych z uwagi 
na toczące się postępowanie spadkowe lub dotyczące stwierdze-
nia zasiedzenia gruntu przez samoistnego posiadacza).
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lWArtoŚć NIerUCHomoŚCI  
przezNACzoNYCH poD DroGę

Zgodnie z art. 130 ust. 2 ugn ustalenie wysokości odszko-
dowania następuje po uzyskaniu opinii rzeczoznawcy mająt-
kowego. Odszkodowanie winno odpowiadać – co do zasady – 
wartości rynkowej nieruchomości, czyli przewidywanej cenie, 
która jest możliwa do uzyskania na rynku. Podstawą do okreś-
lenia tej wartości są ceny transakcyjne z umów, które były za-
wierane przy spełnieniu następujących warunków: 
lstrony umowy były od siebie niezależne, nie działały w sytu-

acji przymusowej oraz miały stanowczy zamiar zawarcia umowy,
lupłynął czas niezbędny do wyeksponowania nieruchomoś-

ci na rynku i do wynegocjowania warunków umowy.
W przypadku braku transakcji kupna-sprzedaży nierucho-

mości o cechach adekwatnych do nieruchomości, za którą usta-
la się odszkodowanie, niezbędne będzie określenie wartości 
odtworzeniowej, która polega na odrębnym określeniu wartoś-
ci gruntu i wartości jego części składowych. Szczegółowe za-
sady określania wartości gruntów przeznaczonych pod drogi 
publiczne określone zostały w § 36 rozporządzenia Rady Mi-
nistrów z 21 września 2004 r. w sprawie wyceny nieruchomoś­
ci i sporządzania operatu szacunkowego (tekst jednolity DzU 
nr 207, poz. 2109 ze zm.), zwanego dalej rozporządzeniem.

lWeDłUG stANU prAWNeGo  
przeD 26 sIerpNIA 2011 r.

Przepisy zawarte w § 36 rozporządzenia w sprawie wyceny 
nieruchomości i sporządzania operatu szacunkowego przed 
zmianą, która weszła w życie 26 sierpnia 2011 r., budziły wiele 
wątpliwości interpretacyjnych. W myśl § 36 ust. 1 przy okreś-
laniu wartości rynkowej gruntów przeznaczonych pod drogi 
publiczne należało stosować podejście porównawcze, przyj-
mując ceny transakcyjne uzyskiwane przy sprzedaży gruntów 
przeznaczonych na te cele. W przypadku braku na rynku nie-
ruchomości cen transakcyjnych spełniających powyższe kry-
teria wartość gruntów należało określić, stosując § 36 ust. 3 
pkt 1 (wartość działek gruntu wydzielonych pod nowe drogi 
publiczne albo pod poszerzenie dróg istniejących określa się 
jako iloczyn wartości 1 m2 gruntów, z których wydzielono te 
działki, i ich powierzchni, z tym że jeżeli przeznaczenie grun-
tów, z których wydzielono działki, powoduje, że wartość tych 
gruntów jest niższa niż wartość gruntów przeznaczonych pod 
drogi, tak określoną wartość powiększa się o 50%).

W orzecznictwie sądowoadministracyjnym ugruntowane 
zostało stanowisko, w myśl którego przepis § 36 ust. 1 rozpo-
rządzenia określał kolejność wyboru transakcji do porównania 
dla celów dokonania wyceny, wskazując w pierwszym rzędzie 
na ceny transakcyjnie uzyskiwane przy sprzedaży gruntów 
odpowiednio przeznaczonych lub zajętych pod drogi publicz-
ne. Dopiero po ustaleniu, że na analizowanym obszarze nie 
występują transakcje porównywalne dotyczące nieruchomoś-
ci zajętych lub przeznaczonych pod drogi publiczne, możli-
we było przejście do metody wyceny określonej w § 36 ust. 3 
tego rozporządzenia, tj. odwołanie się do wartości gruntów o 
przeznaczeniu przeważającym wśród gruntów przyległych 
(por. wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w War-
szawie z 11 grudnia 2009 r.; sygn. akt I SA/Wa 1559/09, publ. 
Centralna Baza Orzeczeń Sądów Administracyjnych).

Stosowanie ww. zasad było w praktyce utrudnione, gdyż 
w związku z nowelizacją specustawy, która weszła w życie 
16 grudnia 2006 r., liczba transakcji rynkowych dotyczących 
nieruchomości drogowych sukcesywnie malała. Jest to konse-

kwencja wywłaszczania z mocy prawa gruntów przeznaczo-
nych pod inwestycje drogowe (art. 12 ust. 4) bez możliwości 
cywilnoprawnego wykupu nieruchomości na te cele.

Brzmienie ww. przepisów ze względu na wątpliwości inter-
pretacyjne oraz niejednolitą praktykę było przedmiotem wystą-
pień do Ministerstwa Infrastruktury. Ponadto Rzecznik Praw 
Obywatelskich w styczniu 2010 r. skierował wniosek do Try-
bunału Konstytucyjnego o stwierdzenie niezgodności przepi-
su § 36 ust. 1 z Konstytucją RP. Przepisy te były krytykowane 
przez środowiska zawodowe rzeczoznawców majątkowych. 
W ocenie rzeczoznawców majątkowych ceny transakcyjne do-
tyczące nieruchomości przeznaczonych bądź zajętych pod dro-
gi publiczne nie noszą znamion transakcji o charakterze rynko-
wym, gdyż transakcje te nie spełniają warunków określonych 
w art. 151 ust. 1 ugn, tzn. nieruchomości te nie są eksponowane 
na rynku, ich nabywcą może być tylko jeden podmiot, tj. Skarb 
Państwa lub odpowiednia jednostka samorządu terytorialnego, 
strona pozbawiona jest możliwości wyboru kontrahenta, a po-
nadto nie występuje równorzędna pozycja stron.

lWeDłUG stANU prAWNeGo  
po 26 sIerpNIA 2011 r.

W celu dostosowania zasad wyceny nieruchomości przezna-
czonych pod drogi do uregulowań zawartych w znowelizo-
wanej specustawie drogowej przepisy zawarte w § 36 zostały 
zmienione z dniem 26 sierpnia 2011 r. (rozporządzenie Rady 
Ministrów z 14 lipca 2011 r. zmieniające rozporządzenie w spra-
wie wyceny nieruchomości i sporządzania operatu szacunkowe-
go, DzU nr 165, poz. 985). W myśl aktualnego brzmienia § 36 
ust. 1 rozporządzenia: „Wartość rynkową nieruchomości dla 
potrzeb ustalania odszkodowania za nieruchomości wywłasz-
czone lub przejęte z mocy prawa na podstawie przepisów ustawy 
z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowa-
nia i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych określa 
się, przyjmując stan nieruchomości z dnia wydania decyzji, ce-
ny nieruchomości z dnia ustalenia odszkodowania, a przezna-
czenie nieruchomości zgodnie z art. 154 ugn bez uwzględnienia 
ustaleń decyzji. Nie uwzględnia się nakładów poniesionych na 
nieruchomości po dniu wydania decyzji”.

Podstawowa zmiana w odniesieniu do poprzedniej treści 
§ 36 ust. 1 rozporządzenia polega na przyjęciu w toku szaco-
wania dotychczasowego przeznaczenia nieruchomości, bez 
uwzględnienia ustaleń decyzji ZRID. Dotychczasowe przezna-
czenie nieruchomości ustala się, stosując normy wynikające 
z art. 154 ugn. Zatem w przypadku braku planu miejscowego 
przeznaczenie nieruchomości ustala się na podstawie studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
gminy lub decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowa-
nia terenu. Jeżeli natomiast brak jest studium lub decyzji o wa-
runkach zabudowy i zagospodarowania terenu, uwzględnia 
się faktyczny sposób użytkowania nieruchomości. Oznacza to 
odejście od określania wartości nieruchomości na podstawie 
rynku nieruchomości drogowych. Wycena nieruchomości pod 
drogi będzie dokonywana na podstawie cen transakcyjnych do-
tyczących rynków właściwych dla wycenianej nieruchomoś-
ci pod względem przeznaczenia (np. nieruchomości rolnych, 
mieszkaniowych czy przemysłowych).

Dla celów ustalenia odszkodowania, co do zasady, określa 
się wartość rynkową nieruchomości. W przypadku, gdy dane 
z lokalnego i regionalnego rynku nieruchomości są niewy-
starczające do określenia wartości rynkowej, wartość nieru-
chomości objętej decyzją ZRID określa się w podejściu koszto-
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wym (§ 36 ust. 2 rozporządzenia). W myśl art. 153 ust. 3 ugn 
„podejście kosztowe polega na określaniu wartości nierucho-
mości przy założeniu, że wartość ta odpowiada kosztom jej od-
tworzenia, pomniejszonym o wartość zużycia nieruchomości. 
Przy podejściu tym określa się oddzielnie koszt nabycia gruntu 
i koszt odtworzenia jego części składowych”. Jako koszt naby-
cia gruntu przyjmuje się wartość rynkową gruntu o takich sa-
mych cechach. Z kolei za koszt odtworzenia części składowych 
gruntu przyjmuje się kwotę równą kosztom ich odtworzenia 
lub kosztom ich zastąpienia, pomniejszoną o wartość zużycia 
tych części składowych.

Ponadto zgodnie ze znowelizowanym brzmieniem § 36 ust. 3 
rozporzadzenia RM: „w przypadku, gdy przeznaczenie nieru-
chomości zgodne z celem wywłaszczenia, powoduje zwiększe-
nie jej wartości, wartość działek gruntu wydzielonych pod nowe 
drogi publiczne albo pod poszerzenie dróg istniejących stanowi 
iloczyn wartości 1 m2 gruntów, z których wydzielono te działki, 
i ich powierzchni powiększony na podstawie badania rynku nie-
ruchomości nie więcej niż o 50%. Norma ta stanowi realizację 
zasady wynikającej z art. 134 ust. 4 ugn, w myśl której, jeżeli 
przeznaczenie nieruchomości zgodne z celem wywłaszczenia 
powoduje zwiększenie jej wartości, wartość nieruchomości dla 
celów odszkodowania określa się według alternatywnego spo-
sobu użytkowania wynikającego z tego przeznaczenia. Szaco-
wanie wartości nieruchomości w takich przypadkach opiera się 
na dotychczasowym (sprzed zmiany rozporządzenia) sposobie 
określania wartości nieruchomości drogowych, z tą różnicą, 
iż powiększenie wartości nieruchomości następuje na podsta-
wie badania rynku nie więcej niż o 50%. Sytuacja ta dotyczy 
przede wszystkim nieruchomości, których wartość rynkowa 
jest niższa niż nieruchomości drogowych, co zwykle ma miej-
sce w przypadku nieruchomości rolnych. Ustalenie stawki 
procentowej dotyczącej powiększenia wartości nieruchomości 
będzie należało do rzeczoznawcy majątkowego i będzie wyma-
gało uprzedniego zbadania rynku. Dotychczasowe „sztywne” 
powiększanie wartości o 50% powodowało sytuacje, w których 
określona wartość nieruchomości drogowych była rozbieżna 
od wartości nieruchomości na danym rynku.

W praktyce często występują sytuacje, w których inwesty-
cje drogowe są lokalizowane na podstawie specustawy na te-
renach, które już w dacie wydania decyzji ZRID były przezna-
czone pod inwestycje drogowe (np. przeznaczenie drogowe 
wynika z planu miejscowego). W takich sytuacjach określa się 
wartość nieruchomości objętych decyzją ZRID z uwzględnie-
niem transakcji nieruchomościami drogowymi. Jeżeli nie jest 
to możliwe (ze względu na sukcesywne zmniejszanie się licz-
by takich transakcji na rynku), znowelizowane rozporządze-
nie przewiduje przyjmowanie przeznaczenia nieruchomości 
przeważającego wśród gruntów przyległych. 

Cdn.

Dr INż. ANNA tremBeCkA
(Wydział Geodezji Górniczej i Inżynierii Środowiska 

Akademii Górniczo-Hutniczej w krakowie)
recenzent Dr NAUk prAWNYCH mAGDAleNA DUrzYńskA 

literatura:
l[1] Gdesz m., trembecka A., 2011: regulowanie stanu prawnego 
nieruchomości pod drogi, Wydawnictwo Gall, katowice;
l[2] Wolanin. m., 2009: komentarz do ustawy o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych, 
wyd. C.H. Beck, Warszawa;
l[3] ministerstwo Infrastruktury, Wybrane zagadnienia dotyczące 
odszkodowań za nieruchomości przejęte pod drogi publiczne, Warszawa. 

zgodnie z jego treścią, 
identycznie jak w przy-

padku wersji z 23 sierpnia, 
ochronie będą podlegały na-
stępujące dane przestrzenne:

1. zobrazowania o geome-
trycznej zdolności rozdziel-
czej (terenowej odległości 
próbkowania) 0,5 m lub wyż-
szej wykonane w dowolnym 
zakresie promieniowania 
elektromagnetycznego;

2. materiały powstałe w wy-
niku skaningu laserowego, je-
żeli gęstość punktów zareje-
strowanych przez urządzenie 
skanujące ma wartość 8 punk-
tów na metr kwadratowy lub 
większą, badaną w obszarze 
próbkowania 10 m x 10 m;

3. materiały zawierające 
rysunek, obraz lub rezulta-
ty pomiarów pozwalające 
na określenie współrzędnych 
z dokładnością właściwą dla 
map w skali 1:5000 lub więk-
szą;

4. materiały oraz bazy da-
nych zawierające informację 
opisową lub w postaci znaku 
graficznego o przeznaczeniu 
obiektów położonych na tere-
nach zamkniętych, jeżeli in-
formacjom o tych obiektach 
nadano klauzulę tajności. 

które DANe 
NIejAWNe?

Merytoryczne zmiany za-
szły natomiast w wyjątkach 
od punktów 1 i 2. Zgodnie 
z poprzednią wersją rozpo-
rządzenia przepisy te nie 
miały zastosowania w przy-
padku materiałów geode-
zyjnych i kartograficznych:  
l dla urządzeń służących 
do nawigacji lotniczej oraz 
ldotyczących obiektów po-
łożonych w bezpośrednim są-

siedztwie ogólnodostępnych, 
naziemnych i wodnych cią-
gów komunikacyjnych. W no-
wym projekcie wyjątkami są 
także materiały: do nawigacji 
morskiej oraz dotyczące prze-
szkód lotniczych.

Jak napisano w ocenie skut-
ków regulacji, przepisy w pro-
ponowanym kształcie umoż-
liwią szerszy niż dotychczas 
dostęp do danych przestrzen-
nych oraz ułatwią realizację 
prac geodezyjnych i kartogra-
ficznych przez przedsiębior-
ców. Akt ten miałby zastąpić 
dotychczas obowiązujące roz-
porządzenie z 26 maja 2010 r. 
w sprawie materiałów geode-
zyjnych i kartograficznych 
oznaczanych klauzulą „pouf-
ne” (DzU Nr 109, poz. 717).

jk

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administra-
cji opublikowało nową wersję (z 21 października, 
po uzgodnieniach między resortowych) rozporzą-
dzenia w sprawie rodzajów materiałów geodezyj-
nych i kartograficznych, które podlegają ochronie 
zgodnie z przepisami o ochronie infor macji nie-
jawnych. 
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BEata KEmpa

p rzetargi na mapy akus­
tyczne są jednymi 
z  bardziej skompliko­

wanych zamówień publicz­
nych z zakresu ochrony 
środowiska realizowanych 
przez starostów. Zagadnie­
nia związane z ochroną 
środowiska przed hałasem 
na poziomie Unii Europej­
skiej uregulowane są w dy­
rektywie 2002/49/WE Parla­
mentu Europejskiego i Rady 
z 25 czerwca 2002 r. odnoszą­
cej się do oceny i zarządzania 
poziomem hałasu w środo­
wisku (Dziennik Urzędowy 
L 189, 18/07/2002). Zapisy zo­
stały wdrożone do polskiego 
systemu prawnego w postaci 
przepisów ustawy z 27 kwiet­
nia 2001 r. Prawo ochrony śro-
dowiska (DzU z 2008 r. nr 25, 
poz. 150 z późn. zm.), dalej 
Poś, oraz wielu aktów wyko­
nawczych.

Data pierwszego cyklu opra­
cowywania map, 30 czerw­
ca 2007 r., została ustalona 
w art.  14 ust. 2 pkt 1 usta­
wy z 27 lipca 2001 r. o wpro-
wadzeniu ustawy Prawo 
ochrony środowiska, ustawy 

przetargi na mapy akustyczne miast powyżej 100 tysięcy mieszkańców

hałas do
 sKaRtowaNia
Mapa akustyczna jest środkiem, a nie celem w ochronie śro­
dowiska przed hałasem. Podkreślenia wymaga fakt, że jej 
wyniki są niezwykle ważne dla podejmowania strategicznych 
decyzji dotyczących wydatkowania znacznych środków fi­
nansowych przez polskie aglomeracje.

Przed rozpoczęciem procedu­
ry przetargowej było 18 aglo­
meracji (rys. 1). W  trakcie 
procedury przetargowej był 
Gorzów Wielkopolski. 

Na przykładzie miast, które 
rozpoczęły prace nad mapą, 
można wyciągnąć wnioski 
dotyczące nie tylko długoś­
ci procedury przetargowej, 
spraw związanych z koszta­
mi realizacji, doborem wyko­
nawcy, ale także zawartości 
merytorycznej przedmiotu 
zamówienia. Dane te przed­
stawiono po analizie spe­
cyfikacji istotnych warun­
ków zamówienia (SIWZ) dla 
17  miast powyżej 100  tys. 
mieszkańców: Bytomia (1), 
Częstochowy (2), Dąbrowy 
Górniczej (3), Elbląga (4), Gli­
wic (5), Koszalina (6), Olszty­
na (7), Płocka (8), Radomia (9), 
Rudy Śląskiej (10), Rybnika 
(11), Rzeszowa (12), Sosnow­
ca (13), Torunia (14), Tychów 
(15), Zabrza (16) i Zielonej Gó­
ry (17) (patrz rys. na s. 58). 

loczEKiwaNia 
woBEc wYKoNawcY

Realizację map akustycz­
nych miast powyżej 100 tys. 
mieszkańców rozpoczął 
Olsztyn już w październiku 

o odpadach oraz o zmianie 
niektórych ustaw (DzU nr 25, 
poz. 1085 z późn. zm.) i objęła 
aglomeracje powyżej 250 tys. 
mieszkańców, czyli 12 miast 
Polski. Na skutek braku odpo­
wiednich rozporządzeń doty­
czących map akustycznych 
niektóre z miast opracowały 
mapy po tym terminie. Wyko­
nanie ustawowego obowiązku 
z opóźnieniem nie miało kon­
sekwencji ze strony organów 
ochrony środowiska szczebla 
centralnego. Pierwsze mapy 
zostały opracowane dla War­
szawy, Gdańska i Gdyni. 

Mapy akustyczne, zgodnie 
z art. 118 ust. 1 Poś, sporządza 
się co pięć lat. Obecnie jest 
realizowany drugi cykl ich 
opracowywania, który obej­
muje miasta powyżej 250 tys. 
mieszkańców (12), a  także 
po raz pierwszy – powyżej 
100  tys. mieszkańców (27). 
Do 30 czerwca 2012 r. wszyst­
kie te miasta powinny po­
siadać takie mapy. Na dzień 
17 października 2011  r. po 
procedurze przetargowej (na 
różnym poziomie zaawanso­
wania prac nad mapą) było 
20 miast, w tym jedynie 3 po­
wyżej 250 tys. mieszkańców: 
Warszawa, Kraków i Gdańsk. 

2008  r. Następne przetargi 
rozpisano dopiero w 2010 r. 
(ramka na s. obok).

W poszczególnych mias­
tach procedury przetargo­
we trwały od 23 do 90 dni 
(rys. 2), licząc od ogłoszenia 
do wyboru oferty. Tak duża 
różnica spowodowana była 
również różnymi termina­
mi składania ofert (7­ 64 dni) 
oraz pytaniami do przed­
miotu zamówienia, które po­
wodowały jego modyfika­
cje i przesunięcia terminów. 
Wydłużone okresy składania 
ofert związane były z oszaco­
waniem wartości przedmiotu 
zamówienia na kwotę powy­
żej 193 tys. euro i koniecz­
nością publikacji ogłoszenia 
w  dzienniku Urzędowym 
Unii Europejskiej (np. Toruń, 
Tychy).

W trakcie postępowań 
przetargowych potencjalni 
wykonawcy zadawali pyta­
nia dotyczące przedstawio­
nej przez zamawiającego 
specyfikacji (w 11 przypad­
kach na 17 postępowań prze­
targowych). Pytania można 
podzielić na trzy grupy do­
tyczące:

1. warunków dopuszczenia 
do przetargu,
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2. opisu przedmiotu zamó­
wienia,

3. umowy.
Najwięcej kontrowersji 

wzbudza żądanie od oferenta 
wykazania się wykonaniem 
mapy akustycznej w okresie 
ostatnich 3 lat, choć cykl tych 
zamówień wynosi 5 lat. Jest 
to zgodne z obowiązującym 
prawem, ale nie przystaje do 
rzeczywistości.

Projekty związane z re­
alizacją mapy akustycznej 
często są postrzegane ja­
ko działania zmierzające do 
wydrukowania mapy w ska­
li 1:10 000. Jest to bardzo po­
wierzchowne rozumowanie, 
z którego wynika np. oczeki­
wanie od wykonawcy, że bę­
dzie dysponował personelem 
z odpowiednimi uprawnie­
niami geodezyjnymi. Tym­
czasem do wykonania mapy 
potrzebne są jedynie dane 
z właściwego ośrodka doku­
mentacji geodezyjnej. W czę­
ści przypadków wykonaw­
ca musi je zakupić [zgodnie 
z ustawą z 4 marca 2010 r. 
o  infrastrukturze informa-
cji przestrzennej (DzU nr 76, 
poz. 489), ale może także po­
zyskać bezpłatnie. Są to mię­

dzy innymi dane dotyczące: 
granic miasta, granic dzia­
łek ewidencyjnych, punktów 
adresowych. Mapy akustycz­
ne to, jak pokazała praktyka, 
typowy projekt GIS, w któ­
rym gromadzenie i prze­
twarzanie danych geome­
trycznych i przypisanych im 
danych opisowych decyduje 
o sprawności realizacji za­
mówienia. Aspekt geodezyj­
ny sprowadza się jedynie do 
przyjęcia właściwego ukła­
du współrzędnych (obecnie 
w Polsce obowiązuje PUWG 
2000 i 1992), który jest zde­
finiowany w  każdym pro­
gramie komputerowym 
do obróbki danych geo­
przestrzennym. Oczeki­
wania wobec wykonaw­
cy powinny zatem iść 
w kierunku wymagań 
w pracy z GIS. Istotnym 
elementem, który do tej 
pory nie był doceniany, 
jest udział planistów 
przestrzennych. Ich do­
świadczenie wydaje się 
nieocenione przy reali­
zacji map wrażliwości 
hałasowej, które stano­
wią podstawę do dal­
szych analiz akustycz­

w przedziale od 281 670 zł 
do 903  804  zł w  zależno­
ści od wymagań specyfika­
cji (rys. 5). W przeliczeniu na 
jednego mieszkańca daje to 
1,50­8,40 zł. Dla porównania, 
w krajach zachodnich para­
metr ten wynosi 0,15­2 euro 
(nieco więcej w Nieczech – 
2,5­5,5 euro).

lwspaRciE EKspERcKiE
Do stworzenia pełnowar­

tościowego opisu zamówie­
nia służą zarówno przepisy 
prawne, jak i wytyczne za­
warte w dokumentach, takich 
jak: „Good practice guide for 
strategic noise mapping and 
the production of associated 
data on noise exposure” (T2, 
13 stycznia 2006 r.), czy „Wy­
tyczne opracowania map aku­
stycznych”, opracowane i wy­
dane przez Instytut Ochrony 
Środowiska w 2011 r. (nowe­
lizacja z 2005 roku). 

Praktyka wykazała, że za­
mawiający w niektórych 
przypadkach wykraczają po­
za przepisy i wytyczne, chcąc 
realizować szerszy zakres 
prac, np. budując system in­
formatyczny mapy akustycz­
nej czy rozbudowując system 
monitoringu hałasu. Dlate­
go w SIWZ mogą pojawić się 
mniej precyzyjne zapisy, któ­
re pozostawiają więcej swo­
body wykonawcy.

Przy tworzeniu przedmio­
tu zamówienia można sko­
rzystać z usług osób trzecich, 
powierzając im przygotowa­
nie i przeprowadzenie całego 

postępowania, jak rów­
nież niektórych wybra­
nych czynności, np. 
opisanie przedmiotu za­
mówienia. Usługa tego 
typu pochłania 10­15% 
wartości przedmiotu 
zamówienia i obejmuje 
wszystkie fazy realiza­
cji projektu:
lanalizę dostarczo­

nych materiałów źródło­
wych i zdefiniowanie 
potrzeb zamawiającego,
l pr z ygotowa n ie 

SIWZ dla wszystkich 
etapów,

Rys. 1 Mapy akustyczne aglomeracji (2012 r.) – stan realizacji 
na 17 października 2011 r. 

nych. Wiedza planistów 
powinna być także wykorzy­
stana przy opracowywaniu 
map prognostycznych wyko­
nywanych w ramach reali­
zacji map akustycznych. Ko­
nieczność udziału akustyków 
jest poza dyskusją.

lKosztY
W obecnie realizowanych 

przetargach jedynym kryte­
rium wyboru oferty jest cena. 
W poprzednich latach były 
to także termin i gwarancja, 
a w przypadku innego try­
bu zamówienia niż przetarg 
nieograniczony – koncepcja. 
Biorąc pod uwagę czas, jaki 
jest potrzebny do realizacji 
mapy akustycznej i znaczną 
konkurencję na rynku wyko­
nawców, warto by te kryteria 
rozszerzyć.

Zamawiający zlecający wy­
konanie map akustycznych 
w pierwszej kolejności kierują 
się dostępnością środków pub­
licznych na ten cel, a dopiero 
w drugiej terminem realiza­
cji wynikającym z przepisów. 
Istotną część kosztów mapy 
akustycznej generuje zgro­
madzenie danych wejścio­
wych. Koszty realizacji kolej­
nych map, w miarę zbierania 
doświadczeń i tworzenia baz 
danych, są mniejsze. Szacuje 
się, że w państwach zachod­
nich po 10 latach jest to 0,25­ 
­1 euro na mieszkańca. Kwo­
ty z rozstrzyg nięcia przetar­
gów na mapę akustyczną pol­
skich miast powyżej 100 tys. 
mieszkańców mieściły się 

lw trakcie przetargu
lpo przetargu
lprzed przetargiem
lpo przetargu z programem

Daty ogłoszenia
przetargów
ldąbrowa Górnicza – 13.05.2010 r. 
lGliwice – 24.11.2010 r.
ltychy – 16.12.2010 r.
ltoruń – 24.12.2010 r. 
lRzeszów – 07.01.2011 r. 
lzabrze – 02.02.2011 r.
lRuda Śląska – 11.02.2011 r.
lsosnowiec – 15.02.2011 r.
lczęstochowa – 28.02.2011 r.
lRybnik – 15.03.2011 r.
lBytom – 02.05.2011 r.
lzielona Góra – 06.06.2011 r.
lKoszalin – 29.06.2011 r.
lpłock – 15.07.2011 r.
lElbląg – 04.08.2011 r.
lRadom – 12.08.2011 r.
lGorzów wielkopolski – 07.10.2011 r.

41%

46%

10%

3%
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lwsparcie podczas postę­
powania przetargowego,
lkontrolę procesów projek­

towania i realizacji.
lwsparcie przy odbiorach 

częściowych i końcowym.
Niektóre miasta korzysta­

ją z pomocy ekspertów, po­
wierzając im nadzór me­
rytoryczny nad realizacją 
zamówienia. Jedynie w Za­
brzu zamówienie na „Świad­
czenie usług nadzoru tech­
nicznego nad realizacją 
projektu” przekroczyło próg 
14  tys. euro. Wsparcie eks­
perckie pozwala popełnić 
mniej błędów i  doprowadzić 
do terminowego przekaza­
nia zamawianego produktu, 
ponieważ w przypadku map 
akustycznych to wykonawca 
dysponuje w zasadzie pełną 
wiedzą o zamówieniu.

lpomiaR hałasu 
dRoGowEGo

Jak wykazały wyniki mo­
delowania akustycznego 
w  latach 2007­08, najistot­
niejszym problemem w pol­
skich miastach jest hałas 
drogowy. Bardzo ważne jest 
zatem zebranie dostatecz­
nej ilości wiarygodnych da­
nych źródłowych w tym za­
kresie. Są to pomiary natężeń 
i struktury ruchu, a dla po­
trzeb kalibracji modeli obli­
czeniowych – pomiary hała­
su. Zdecydowana większość 
urzędów zamawia wykona­
nie pomiarów i już na eta­
pie specyfikacji podaje ich 
liczbę, co umożliwia oferen­
tom obliczenie potencjal­
nych kosztów. W  przypad­
ku trzech miast wykonanie 
pomiarów hałasu i natężeń 
było przedmiotem odręb­
nego zamówienia, w  jed­
nym specyfikacja wspomi­
na również o uwzględnieniu 
na trasach komunikacyjnych  
sezonowego wzrostu natęże­
nia ruchu w miesiącach let­
nich. Dotychczas większość 
miast preferowała pomia­
ry natężenia i struktury ru­
chu przeprowadzone metodą 
próbkowania w przedzia­
łach godzinowych dzienno­

Rys. 2. Procedura przetargowa w dniach

Rys. 3. Realizacja map akustycznych w miesiącach

Rys. 4. Procent, jaki stanowi kwota zamówienia w stosunku do wartości 
szacowanej

Rys. 5. Ceny map akustycznych w poszczególnych miastach 
w tysiącach złotych

­wieczorno­nocnych. Oczy­
wiście trudno na podstawie 
takich ograniczonych czaso­
wo próbek określić wartości 
średnioroczne wymagane do 
modelu akustycznego. Coraz 
częściej dyskutowana jest ko­
nieczność wydłużenia czasu 
tych pomiarów. Pomiary ha­
łasu są również wykonywane 
metodą próbkowania.

W Gdańsku już od ponad 
roku działa unikatowy sys­
tem ciągłego monitoringu 
hałasu obejmujący 85 loka­
lizacji, a dane są zbierane 
na serwerze miasta i pre­
zentowane na portalu ma­
py akus tycznej. Z informacji 
z Wydziału Ochrony Środo­
wiska UM Gdańska wyni­
ka, że w najbliższych mie­
siącach system ten zostanie 
uzupełniony o ciągły pomiar 
natężeń i  struktury ruchu 
drogowego. Dane te zostaną 
wykorzystane do opracowa­
nia mapy akustycznej w ro­
ku 2012. 

Kolejnym etapem wykona­
nia mapy hałasu jest zdobycie 
warstwy trójwymiarowej od­
dającej ukształtowanie terenu. 
Jest kilka metod pozyskania 
Numerycznego Modelu Tere­
nu. W mapach akus tycznych 
większość z  nich pochodzi 
z opracowań bazujących na 
stereoskopowych zdjęciach 
lotniczych lub warstwie wy­
sokościowej mapy zasadni­
czej. Jednak coraz częściej 
miasta decydują się na pozy­
skanie danych z nalotu, któ­
rego koszty w ostatnich latach 
znacząco spadły. Na podsta­
wie takich zdjęć można uzy­
skać aktualny model terenu 
czy budynków, a także osie 
ulic, torowisk i wiele innych 
danych w układzie 3D. Nie­
precyzyjnym zapisem jest za­
mawianie samej ortofotoma­
py, z której NMT uzyskać się 
nie da. Ortofotomapa jest jedy­
nie dodatkiem i może być wy­
korzystana do uatrakcyjnienia 
prezentacji mapy akustycznej. 
Jak widać na rys. 7, dla 70% 
miast (12) należy pozyskać 
model lub dostosować go do 
potrzeb mapy akustycznej. Rys. 6. Koszt mapy akustycznej w przeliczeniu na mieszkańca w złotych
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lpuBliKacja wYNiKów
Ponad 50% miast (10) w ra­

mach zamówienia zleciło wy­
konanie systemu informa­
tycznego, który pozwoli na 
bieżące zarządzanie danymi 
mapy akustycznej i  ich ak­
tualizowanie (rys. 8). Jedno­
cześnie ponad 25% zobowią­

zuje wykonawcę do opisania 
sposobu pozyskania i aktu­
alizacji danych. Wydaje się 
to zbędne z uwagi na regu­
lację załącznika 1 do rozpo­
rządzenia ministra środowi­
ska z 1 października 2007 r. 
w sprawie szczegółowego za-
kresu danych ujętych na ma-
pach akustycznych oraz ich 
układu i sposobu prezentacji 
(DzU nr 187, poz. 1340), gdzie 
obowiązkiem jest opisanie 
wszystkich danych wejścio­
wych i  systemów informa­
tycznych, z których się ko­
rzystało przy realizacji mapy. 
Jedynie 2 z 17 miast nie prze­
widują zarządzania i aktuali­
zacji otrzymanych danych. 

Ponad połowa miast (9) 
chce posiadać własne opro­
gramowanie do modelowa­
nia hałasu, 20% miast inwe­
stuje w sprzęt dedykowany 
mapie akustycznej, a zde­
cydowana większość zleca 
wykonanie portalu interne­
towego (tabela). Jest to spo­
sób na upub licznienie wy­
ników opracowania,  które 
jest wymagane przez dyrek­
tywę 2002/49/WE. Wszyst­
kie miasta stosują się do te­
go przepisu, choć już widać 
różne podejścia do tematu. 
Po wprowadzeniu w życie 
dyrektywy INSPIRE więk­
szość miast posiada już sys­
temy informacji przestrzen­
nej. Zdecydowana większość 
map akustycznych w ramach 
zlecenia ma być zintegro­
wana z miejskim SIP­em. 
W przypadku 3 miast zde­
cydowano się na rezygnację 
z portalu przeznaczonego dla 
mapy akustycznej na rzecz 
zestawu informacji załączo­
nych do już istniejącego por­
talu miejskiego 
(rys. 9). 

Mapa akus­
tyczna koja­
rzy się czasem 
z mapą papiero­
wą. Często za­
pis w  specyfi­
kacji „wydruk 
wszystkich map 
h a ł a s o w y c h 
w skali 1:10 000 

całego miasta w 5 egzempla­
rzach” przekłada się (przy 
3 rodzajach hałasu i  dwóch 
wskaźnikach) na ponad 
100 wydruków. Każdy z nich 
– w zależności od kształtu 
terenu – o  wielkości 2­5 m 
kw. Przy średniej cenie ryn­
kowej 50 zł/1 m kw. daje to 
od 5 do 12 tysięcy złotych. 
Mapy te z  reguły nie są wy­
korzystywane i dodatkowo 
zajmują wiele miejsca. Moż­
na by się zastanowić, czy nie 
lepiej spożytkować tę kwo­
tę na sprzęt, oprogramowa­
nie czy dodatkowe pomiary. 
W praktyce mapy akustycz­
ne najczęściej wykorzystywa­
ne są w formie elektronicznej 
poprzez serwisy internetowe. 

lczY wszYscY zdążą
Z analizy dotychczaso­

wych przetargów wynika, że 
wykonawca „typowej mapy 
akustycznej” zostanie wyło­
niony w procedurze trwają­
cej 45 dni, a realizacja zamó­
wienia zajmie 14 miesięcy. 
Kwota, jaką zamawiający wy­
da na mapę, wyniesie ponad 
500 tys. zł, co w przeliczeniu 
na mieszkańca da 3,2 zł. Stąd 
wniosek, że polskie mapy 
akustyczne są znacznie tań­
sze niż mapy innych państw 
europejskich.

Dotrzymanie terminu za­
kończenia obecnego cyklu 
(30 czerwca 2012 r.) będzie 
niezwykle trudne w 18 mia­
stach, które jeszcze nie roz­
poczęły procedury przetar­
gowej. Czas pozostały na 
realizację zamówień może 
okazać się niewystarczają­
cy i spowodować obniżenie 
jakości opracowań. Najbar­
dziej czasochłonnym ele­

mentem mapy jest zbieranie 
danych. Dlatego zamawiają­
cy może już przed rozpisa­
niem przetargu rozpocząć 
przygotowywanie danych, 
które przekaże wykonawcy. 

Dobrze zdiagnozowany 
akustycznie obszar w posta­
ci gotowej mapy akustycznej, 
zgodnie z ustawową defini­
cją (art. 118a Poś), stanowi 
podstawowe źródło danych 
wykorzystywanych dla ce­
lów: 

1. informowania społe­
czeństwa o zagrożeniach śro­
dowiska hałasem,

2. opracowania danych dla 
państwowego monitoringu 
środowiska,

3. tworzenia i aktualizacji 
programów ochrony środowi­
ska przed hałasem.

Punkt trzeci jest najbar­
dziej znaczącą konsekwen­
cją posiadania mapy aku­
stycznej. Celem programu 
ochrony środowiska przed 
hałasem jest wskazanie kie­
runków i działań, które do­
prowadzą poziom hałasu 
w naszych miastach do war­
tości dopuszczalnych. 

BEata KEmpa
prawnik, kierownik Referatu pozwoleń 

i uwarunkowań Środowiskowych 
wydziału Gospodarki Komunalnej 

i ochrony Środowiska 
urzędu miasta  Bydgoszczy

problemy związane z ogłoszeniem 
przetargu i realizacją map 
akustycznych były dyskutowane 
w gronie pracowników administracji 
publicznej i ekspertów w dziedzinie 
map akustycznych na i Konferencji 
Środowiskowej – hałas, 
która odbyła się w Gdańsku 
w dniach 22-23 września 2011 r. 

Rys. 9. Publikacja danych mapy 
akustycznej

59%

n  wykonanie portalu mapy 
akustycznej i jego integracja 
z msip
n  wykonanie portalu mapy 
akustycznej
n  przygotowanie danych 
do zamieszczenia w msip
n  brak

6%

25%

18%

Rys. 7. Model 3D w realizacji 
mapy akustycznej

n  ortofotomapa z modelem 3d
n  model 3d bez ortofotomapy 
n  dostosowanie modelu 3d 
(bez ortofotomapy)
n  bez ortofotomapy i modelu 
3d

2

8

2
5

Rys. 8. System informatyczny

n  system informatyczny 
mapy akustycznej 
lub jego rozbudowa
n  dokument tekstowy opisany 
jako „system aktualizacji mapy”
n  brak systemu

2

10

5

tab. wymagania miast związane z realizacją mapy 
akustycznej

miasta
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17

oprogramowanie 
do modelowania 
hałasu
zakup sprzętu
wykonanie portalu 
internetowego
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tuRYstYczNiE z Emapi
zmyślą o piechurach, cyk-

listach czy miłośnikach 
jazdy konnej portal Emapi 
łódzkiej firmy Emapa został 
wzbogacony o warstwę mapy 
turystycznej. zawiera ona m.in. 
dane o szlakach turystycz-
nych (pieszych, rowerowych, 
narciarskich i konnych), atrak-
cjach (np. punkty widokowe, 
szczyty, przełęcze) oraz infra-
strukturze turystycznej (miejsca 
odpoczynku, kempingi, hotele, 
wyciągi narciarskie itp.). w tle 
za pomocą cieniowania i skali 
barwnej (widocznych w mniej-
szych skalach) oraz poziomic 
zaprezentowano rzeźbę tere-
nu dla całego kraju. By urucho-
mić warstwę, wystarczy wejść 
na Emapi.pl i w prawnym gór-
nym rogu pod przyciskiem 
„mapa turystyczna” zazna-

czyć warstwy: szlaki turystycz-
ne, rzeźba, poi turystyczne.
wśród wielu serwisów mapo-
wych polskich bądź w polskiej 
wersji językowej dane o szla-
kach turystycznych dla całego 
kraju oferuje – na razie – tyl-

ko pięć portali: mapGo (war-
szawskiej firmy imagis), zumi 
(grupa onet.pl), Emapa, a tak-
że otwarte projekty mapowe 
uzupełniająca mapa polski 
oraz openstreetmap. 

jK

płać za mapy google’a
Najpopularniejszy darmowy 
interfejs kartograficzny, czyli 
Google maps api, został ob-
łożony limitem 25 tys. wyświet-
leń dla danego klucza dzien-
nie (2,5 tys. w przypadku opcji 
styled maps). oznacza to, że 
wiele stron o sporym natężeniu 
ruchu już wkrótce będzie musia-
ło płacić za korzystanie z map 
tej korporacji. Google uspoka-
ja jednak, że witryna, która nie 
zmieści się w tych ogranicze-
niach, nie zostanie automatycz-
nie pozbawiona dostępu do in-
terfejsu. stanie się to dopiero 
wtedy, kiedy limit ten będzie 
systematycznie przekraczany. 
wówczas administrator strony 
będzie musiał albo dopłacić 
od 4 do 10 dolarów za każde 
dodatkowe tysiąc odsłon, albo 
powinien przepisać się na płat-
ną usługę Google maps api 
premier.
jak tłumaczą przedstawiciele 
Google, wprowadzenie limitów 
i opłat związane jest ze stale 
rosnącą popularnością tego 
interfejsu oraz koniecznością 
zapewnienia jego sprawnego 
funkcjonowania w przyszłości. 
wobec tej decyzji część serwi-
sów korzystających z Google 
maps api już teraz zdecydowa-
ło się z niego zrezygnować na 
rzecz darmowych dostawców 
map – np. openstreetmap czy 
mapQuest. tak postąpiły m.in. 
portale: Gpsies.com (do prze-
glądania i udostępniania śladów 
z odbiorników Gps na mapach) 
i wetterpool.de (niemiecki serwis 
pogodowy).

jK

mapa NiEzNaNYch histoRii
hikimapa to nowy serwis, 

który za pomocą spo-
łecznościowej mapy ma po-
pularyzować mało znane 
epizody z historii polski. jest 
to budowana oddolnie przez 
internautów mapa historycz-
na, której elementami mają 
być mało znane wydarzenia 
i postaci z przeszłości. użyt-
kownicy przypisują do wy-
branych punktów na mapie 
przygotowane przez siebie 
opisy – na razie wiele z nich 
bazuje głównie na artykułach 
z wikipedii. są jednak także 

oryginalne i cie-
kawe wpisy – np. 
informacja o miej-
scu urodzenia an-
toniego jabłoń-
skiego, jednego 
z żołnierzy, którzy 
2 maja 1945 roku 
zawieszali polską 
flagę na Kolumnie 
zwycięstwa (sie-
gessäule) w Berli-
nie. Każdy może 
dodać własny punkt na tej 
mapie. użytkownicy rywali-
zują ze sobą w rankingach, 

a każde zgłoszenie nowego 
elementu jest moderowane. 
wszystkie zaakceptowane 
przez moderatorów zgłosze-
nia można przeglądać na ma-
pie oraz przeszukiwać za po-
mocą wyszukiwarki. 
hikimapa.pl to projekt stowa-
rzyszenia pospolite Ruszenie 
szlachty ziemi Krakowskiej, 
powstały dzięki grantowi 
z programu patriotyzm jutra 
oraz wsparciu Fundacji oran-
ge. patronem honorowym 
serwi su jest dr łukasz Kamiń-
ski, prezes instytutu pamięci 
Naro dowej.
ŹRódło: histoRiaimEdia.oRG 

aRchiwum map wiG pęczNiEjE
serwis internetowy „archiwum 
map wojskowego instytutu 
Geograficznego” wzbogacił 
się pod koniec października 
2011 r. o nowe skany starych 
map. dzięki życzliwości cen-
tralnej Biblioteki wojskowej 
administratorzy serwisu otrzy-
mali 6 ciekawych publikacji 
wiG, w tym m.in. „wzory i 
objaś nienia znaków topogra-

ficznych” dla map 
w skali 1:25 000. 
uniwersytet peda-
gogiczny w Krako-
wie przekazał z kolei 
317 polskich, 99 nie-
mieckich arkuszy 
map topograficznych 
w skali 1:25 000. 
wśród nich kilkanaście ma 
odręczne poprawki oficerów 

wiG. zasoby ser-
wisu wzbogacono 
ponadto o 65 arku-
szy mess tischblattów 
(część z nich w wy-
daniu kolorowym) 
oraz cztery zdjęcia 
lotnicze dla Kroto-
szyc, sędzisławia, 

Kowar i chełmska Śląskiego.
ŹRódło: mapYwiG.oRG 

http://www.wetterpool.de
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StAniSłAW KOWAlSKi

W celu ochrony spo-
łeczeństwa przed 
uzależnieniami 

uchwalono 26 października 
1982 r. ustawę o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziała-
niu alkoholizmowi. Na pod-
stawie tej ustawy sprzedaż 
alkoholu może się odbywać 
tylko po uzyskaniu zezwo-
lenia władz samorządowych 
(wójta, burmistrza bądź prezy-
denta miasta). Te ustalają licz-
bę i umiejscowienie sklepów 
i punktów gastronomicznych 
z alkoholem. 

W trosce o zdrowie i moral-
ność mieszkańców z upraw-
nienia tego skorzystała Rada 
Miejska jednego z helskich ku-
rortów, podejmując w 2002 ro-
ku uchwałę w sprawie licz-
by punktów uprawnionych 
do sprzedaży alkoholu. Rada 
ustaliła minimalną odległość 
lokali z alkoholem na 30 me-
trów od punktów, z których 
powagą jego sprzedaż nie li-
cowałaby (a więc kościołów, 
cmentarzy, szkół itd.). 

P ewien lokalny przed-
siębiorca wystąpił do 
burmistrza o wydanie 

zezwolenia na sprzedaż i spo-
żywanie alkoholu w prowa-
dzonym przez niego lokalu. 
Jest on co prawda usytuowa-
ny w pobliżu cmentarza, ale 
według właściciela odległość 
była wystarczająca. W czasie, 
jaki upłynął pomiędzy złoże-
niem wniosku a wydaniem 
decyzji, uchwałę zmienio-
no, a wymaganą minimalną 
odleg łość określono na 50 me-
trów. Konieczne więc było do-
kładne zmierzenie odległości, 

POmiAR zygzAKiem
Dokładne i zgodne z prawem dokonywanie pomiarów może mieć ogrom-
ne znaczenie dla naszego życia. Nie wszyscy zdają sobie jednak sprawę, 
że sposób pomiaru może mieć wpływ na tak istotną sferę ludzkiego życia, 
jaką są stosowane dla przyjemności używki.

aby ustalić, czy sprzedaż al-
koholu jest możliwa. Tę czyn-
ność zlecono geodecie. We-
dług jego pomiaru odległość 
pomiędzy wejściami do lokalu 
i na cmentarz wynosiła w li-
nii prostej nieco ponad 29 me-
trów. Zaważyło to na negatyw-
nej opinii miejskiej Komisji 
ds. Profilaktyki co do usytu-
owania punktu sprzedaży al-
koholu.

Przedsiębiorca odwołał się 
więc do Samorządowego Ko-
legium Odwoławczego, gdyż 
jego zdaniem odległość wyno-
siła 36 metrów, co w momen-
cie składania wniosku było 
wystarczające do uzyskania 
zezwolenia. SKO uznało za-
kwestionowanie odległości, 
ale organy są zobowiązane 
do rozstrzygania na podsta-
wie przepisów obowiązują-
cych w momencie wydawa-
nia decyzji, a wtedy, jako że 
nie uchwalono żadnych prze-
pisów przejściowych, obowią-
zywała już uchwała z nowymi 
odległościami. Odległość nie 
była więc według Kolegium 
wystarczająca.

S prawa mogłaby się na 
tym zakończyć, ale 
cmentarz znajdował 

się po drugiej stronie ulicy. 
Przedsiębiorca, zapoznaw-
szy się dokładnie z uchwałą 
i sprawdziwszy skrupulatnie 
przepisy ruchu drogowego, 
doszedł do wniosku, że pra-
widłowo wykonany pomiar 
powinien wykazać prawie 
147 metrów, bowiem uchwa-
ła mówi o odległości mierzo-
nej „wzdłuż istniejącego ciągu 
pieszego”. Pomiar od jednego 
wejścia do drugiego uwzględ-
niający istniejące chodniki 
i przejścia dla pieszych wy-

kracza poza wyznaczoną od-
ległość minimalną. Świadomy 
swoich praw właściciel wniósł 
więc do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Gdań-
sku o uchylenie postanowień 
SKO i Komisji ds. Profilaktyki.

Przed sądem Kolegium 
broniło się, powołując się na 
przepisy ustawy Prawo o ru-
chu drogowym, wedle których, 
jeśli odległość od przejścia 
dla pieszych jest większa niż 
100 metrów, to pieszy może 
przejść (z zachowaniem zasad 
ostrożności) przez jezdnię. Sąd 
oczywiście zgodził się, że ist-
nieje taka możliwość, ale w tej 
sprawie przejście znajdowa-
ło się w mniejszej odległości, 
a jeśli intencja Rady Miasta by-
ła inna i ustalenie minimalnej 
odległości powinno odbywać 
się wedle najkrótszej możliwej 
drogi z zachowaniem przepi-
sów prawa, to powinna by-
ła ona umieścić takie posta-
nowienie wprost w uchwale. 
Wyrażenie „istniejący ciąg 
pieszy” wskazuje bowiem na 
dokonanie pomiaru wzdłuż 
chodników i przejść dla pie-
szych, a odmienna interpre-
tacja dokonana przez organ 
i zlecenie takich wytycznych 
dokonania pomiaru geodecie 
są niedopuszczalne. Sąd wyro-
kiem z 10 listopada 2010 roku 
uznał więc skargę za zasadną 
i uchylił postanowienie miej-
skiej komisji.

m ożliwość uchwa-
lania przez samo-
rządy dopuszczal-

nych odległości usytuowania 
punktów sprzedaży, podawa-
nia i spożywania alkoholu od 
miejsc publicznych jest przy-
czyną wielu sporów i absur-
dów. Nie tak dawno głośno 

było o wybudowaniu boiska 
Orlik tuż obok sklepu mono-
polowego, który już posiadał 
zezwolenie na sprzedaż al-
koholu. Wedle uchwały od-
ległość od wejścia do wejścia 
powinna wynosić w takim 
wypadku 100 metrów. Przed 
właścicielem sklepu stanę-
ło więc widomo utraty ze-
zwolenia i bankructwa, gdyż 
znaczną część jego zysków 
generowała sprzedaż alkoho-
lu. Przedsiębiorca postanowił 
ustawić płotki, aby sztucznie 
wydłużyć odległość. Po prze-
grodzeniu chodnika udało się 
uzyskać 102 metry. Niestety, 
nie wiadomo, czy pomiaru 
dokonano wedle najkrótszej 
możliwej do przebycia trasy, 
czy może tuż przy barierkach.

Powstaje więc pytanie, czy 
pozostawienie tak dużej swo-
body w ustalaniu warunków 
lokalizacji punktów sprzeda-
ży i podawania alkoholu jest 
konieczne i rzeczywiście bę-
dzie zapobiegało alkoholizmo-
wi, promocji używek i różnego 
rodzaju incydentom powodo-
wanym przez nietrzeźwych. 
Z jednej strony w tego rodzaju 
sprawach pojawiają się liczne 
skargi mieszkańców na zacho-
wanie klientów lokali z alko-
holem, z drugiej – istnieje 
swoboda działalności gospo-
darczej i konieczność prze-
strzegania przepisów przez 
organy administracji.

Jedno jest jednak pewne: po-
stawa urzędów w tej sprawie 
przyczyniła się do zapewnie-
nia dodatkowych zleceń geo-
detom, których trudno winić 
tutaj za błędne pomiary i roz-
bieżności w wyliczeniach, je-
śli to urzędnicy nie są pewni, 
co tak właściwie należy mie-
rzyć. Cała sytuacja mogła się 
odrobinę kojarzyć z historią 
geometry K. w „Zamku” Kaf-
ki, któremu ciężko było zrozu-
mieć niejasne intencje lokal-
nych władz. n
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Amerykańska firma intergraph (część gru-
py Hexagon) opublikowała nową wer-
sję aplikacji geomedia motion Video 
Analyst Professional do integracji danych 
wideo (pochodzących np. z bezpilo-
towych maszyn latających) z warstwa-
mi giS. Wydanie wzbogacono m.in. 
o możliwość generowania raportów 
z wykorzystaniem nadawanego „na ży-
wo” obrazu wideo, a także generowa-

SOftline buduje deSKtOP giS
Producent znanego progra-

mu geodezyjnego C -geo, 
wrocławska firma Soft line, 
zaprezentował C-geo giS 
– darmową przeglądar-
kę danych przestrzennych. 
Oprogramowanie to umoż-
liwia m.in.: lodczyt danych 
wektorowych i rastrowych 
(typu CAd, giS, gPS) oraz 
usług sieciowych (WmS, 
WfS), lobsługę układów 
współrzędnych zgodnych 
ze standardem ePSg, lwpa-
sowanie nieskalibrowanych 
rastrów, lselekcję danych 
poprzez analizy przestrzenne 
lub przez wybór atrybutów; 
lanalizowanie topologii da-
nych; lzapis obrazu mapy 
do pliku rastrowego; letykie-
towanie obiektów; ldefi-

niowanie stylów wypełnień 
obszarów, linii i punktów dla 
każdej warstwy z osobna; 
lgenerowanie ekwidystant; 
lzapis utworzonych zesta-
wów warstw jako nowych 
doku mentów.
Aplikacja C-geo giS jest 
bezpłatna dla użytkowników 
C-geo oraz wszystkich, któ-
rzy zgłoszą się do producen-
ta. Równolegle firma Softline 
prowadzi pracę nad bardziej 
rozwiniętym wydaniem tego 
programu o nazwie C-geo 
giS edytor. Aplikacja ta bę-
dzie umożliwiała nie tylko 
przeglądanie, ale też edycję 
danych przestrzennych oraz 
ich eksport. do sprzedaży ma 
wejść na początku 2012 roku.

ŹRódłO: SOftline

PunKty OSnOWy
 z telefOnu
firma encom z Krakowa udostępniła w Android markecie 

bezpłatną wersję programu geogPS na telefon z systemem 
Android; wcześniej był on dostępny odpłatnie. Aplikacja prze-
znaczona jest do wyszukiwania punktów osnowy geodezyj-
nej, graniczników, elementów uzbrojenia, działek na podstawie 
współrzędnych Xy podanych w układach państwowych. Pro-
gram obsługuje PuWg 2000 (strefy 5-8) i układ lokalny kra-
kowski. Aplikacja wykorzystuje tylko odbiornik gPS wbudowa-
ny w smartfon, stąd dokładność wyznaczenia współrzędnych 
wynosi zazwyczaj około 2 m. Współrzędne Xy wyszukiwanych 
punktów można podać w oknie dialogowym lub wybrać z ba-
zy punktów wgranych do urządzenia. firma nie przewiduje po-
bierania opłat za geogPS w wersji 1.x, kolejne wersje prawdo-
podobnie również będą bezpłatne.

ŹRódłO: enCOm Sp. z o.o. 

WFS 2.0
z GO PubliSher
firma Snowflake zaprezen-
towała wydanie 2.0 opro-
gramowania gO Publisher 
do publikowania danych 
zgodnie z wytycznymi dy-
rektywy inSPiRe. W wersji 
tej wprowadzono około 
50 udoskonaleń – popra-
wiono szybkość działania, 
dodano obsługę standardu 
WfS 2.0, zwiększono bez-
pieczeństwo przesyłania 
danych za pomocą tej usłu-
gi, a także rozbudowano 
aplikację o przeglądarkę 
schematów Xml i walidator 
danych.

ŹRódłO: SnOWflAKe, jK

ORtOfOtOmAPA i mOzAiKA z WideO Od inteRgRAPHu
nie ortofotomozaiki z wykorzystaniem 
technologii CudA (Compute unified 
device Architecture) firmy nVidia i jej po-
dobnych. to drugie rozwiązanie ma być 
szczególnie przydatne np. do analizy 
zmian pokrycia terenu. geomedia mo-
tion Video Analyst Professional jest roz-
wiązaniem skierowanym wyłącznie do 
sektora obronności.

ŹRódłO: inteRgRAPH 
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nOWOŚCi tOPCOnA
 już W POlSCe
Spółka tPi wprowadziła do 

oferty dwa nowe produkty 
japońskiego topcona: tereno-
wy tablet tesla oraz tachimetr 
skanujący iS-300. niewąt-
pliwą zaletą tabletu jest du-
ży, kontrastowy wyświetlacz 
o przekątnej 5,7 cala. urzą-
dzenie jest zabezpieczone 
przed niekorzystnym wpływem 
warunków terenowych – speł-
nia wysoką normę pyło- i wodoszczelnoś-
ci iP67 oraz jest odporne na upadek. 
tesla dostępna jest w dwóch wersjach: 
Standard i Pro. W modelu Standard znaj-
dziemy wszystkie niezbędne opcje, takie 
jak bluetooth i wi-fi. Wydanie Pro wypo-
sażone jest dodatkowo we wbudowany 
modem gSm, odbiornik gPS z egnOS 
oraz kamerę cyfrową, stając się rozwią-
zaniem na potrzeby giS. 
topcon iS-300 jest natomiast kolejną ge-
neracją urządzenia, które może służyć 
zarówno jako tachimetryczny zestaw 

jednoosobowy, jak i alterna-
tywa dla skanera laserowe-
go. W nowej wersji ulepszono 
układ optyczny oraz – wyko-
rzystując właściwości dalmie-
rza bezlustrowego – wprowa-
dzono funkcję skanowania na 
odległość nawet do 2 tys. m. 
Po poprzedniku (iS-200) mo-
del iS-300 otrzymał dwie ka-
mery (jedna umieszczona w lu-

necie) umożliwiające automatyczny zapis 
zdjęć mierzonych obiektów oraz system 
precyzyjnych serwomotorów. możliwoś-
ci zastosowania tego sprzętu są bardzo 
szerokie, poczynając od klasycznej geo-
dezji, poprzez pomiary przemysłowe, ar-
cheologię, inwentaryzację zabytków, na 
skanowaniu obiektów kończąc.

ŹRódłO: tPi Sp. z o.o. 

z laSera dO excela
niemiecka firma Kubit w grudniu 
2011 r. wprowadzi do sprzedaży 
nowe oprogramowanie VirtuSurv do 
szybkiego i intuicyjnego postprocessin-
gu danych ze skanowania laserowe-
go. Aplikację po raz pierwszy zapre-
zentowano na targach SPAR (Haga, 
8-9 lis topada) i jest ona odpowiedzią 
na coraz większe zapotrzebowanie 
na prosty program do obróbki chmur 
punktów. VirtuSurv umożliwia szybki 
import danych ze skanerów różnych 
marek, łączenie skanów w jeden pro-
jekt, a następnie wykonywanie na ich 
podstawie pomiarów kątów i odległoś-
ci oraz współrzędnych. Wyniki te moż-
na następnie łatwo eksportować do 
oprogramowania desktopowego typu 
AutoCAd, AutoCAd lt czy intelliCAd, 
a także do arkuszy kalkulacyjnych.

ŹRódłO: Kubit, jK

gR25 to nowy odbiornik dla sta-
cji referencyjnych, jak zapewnia 

szwajcarska firma leica geosystems 
– znacznie przewyższa możliwościa-
mi tradycyjny sprzęt. jego najważniej-
sze cechy to: zapewnienie zapasowego 
zasilania (prąd dostarczany jest przez 
2 wejścia sieciowe, z baterii wielokrotne-
go ładowania lub przez port ethernet), 
dodatkowe porty do komunikacji (ether-
net, uSb, blue tooth, porty do montażu 
urządzeń komunikacyjnych), odporność 
na wstrząsy i trudne warunki pogodowe 
(możliwość montażu w szafach it, gumo-
we osłony obudowy, ochrona przed wo-
dą i pyłem zgodnie z normą iP67), bez-
pieczeństwo danych (firewall, zamknięte 
porty, pełne zarządzanie funkcjami przez 
użytkownika), łatwy monitoring i wspar-
cie (rejestracja zdarzeń, SnmP, Active 
Assist, wsparcie techniczne). Wszystkie te 
cechy sprawiają, że gR25 promowany 
jest przez producenta nie jako odbiornik, 
ale serwer referencyjny. 
Odnośnie parametrów wyznaczania 
pozycji, instrument ten na 120-kanałach 
śledzi systemy gPS, glOnASS, galileo, 

OdbiORniK jAK SeRWeR

Compass oraz SbAS. funkcja Smart log-
ging umożliwia utworzenie do 10 rów-
noległych sesji zapisu danych w forma-
tach mdb, RineX v2 oraz v3, Hatanaka 
(także z kompresją ziP) rejestrowanych 
z częstotliwością 50 pomiarów na sekun-
dę. Odbiornik obsługuje karty Sd o po-
jemności do 32 gb oraz urządzenia 
uSb. dzięki modułowej budowie odbior-
nika wymienione wyżej cechy mogą być 
łatwo udoskonalone, np. przez wymianę 
silnika pomiarowego.

ŹRódłO: leiCA geOSyStemS POlSKA, jK 

zbuduj miaStO z cityengine
firma esri zaprezentowała wersję 2011 
oprogramowania Cityengine przeznaczo-
nego do modelowania miast w trzech wy-
miarach. jest to pierwsze wydanie tego 
programu opublikowane po przejęciu jego 
producenta, szwajcarskiej firmy Procedural, 
przez esri. dzięki temu Cityengine o wiele 
lepiej obsługuje dane typowo giS-owe, 
np. pliki Kml czy geobazy gbd. W pro-
gramie zmieniono także interfejs użytkow-
nika, umożliwiając np. import danych na 
zasadzie „przeciągnij i upuść”. Poza tym 
oprogramowanie wzbogacono m.in. o:  
lintuicyjne narzędzia do edycji dróg,  
l tworzenie reguł wizualizacji budynków, 
ludoskonalone narzędzie do realistycznej 
wizualizacji w trzech wymiarach,
lzaawansowane zarządzanie mate-
riałami. 
Cityengine działa na systemach Windows, 
mac i linux w wersji Advanced lub basic. 
na stronie producenta dostępna jest bez-
płatna testowa wersja produktu.

ŹRódłO: eSRi, jK 
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lnOWOCzeSnA 
teCHnOlOgiA,  
WySOKA jAKOŚć

Odbiornik Hi-Target V30 GNSS zys­
kał w Polsce liczną grupę użytkowni-
ków. Połączenie innowacyjnej technolo-
gii i wiedzy, optymalnych parametrów 
oraz jakości obsługi klientów z pewnoś­
cią mają tu decydujące znaczenie. Hi-
­Target V30 jest wielokanałowym, wie-
loczęstotliwościowym systemem GNSS, 
przygotowanym do współpracy z siecią 
stacji referencyjnych ASG­EUPOS lub 
pracy z drugim odbiornikiem jako pełny 
zestaw RTK (baza­rover). Dzięki wypo-
sażeniu w 220­kanałową płytę główną 
lidera technologii GPS, jakim jest firma 
Trimble, odbiornik obsługuje nowocze-
sną częstotliwość L5 z satelitów GPS ge-
neracji IIF. dodatkowo w standardzie ma 
możliwość odbioru sygnałów GLONASS 
i Galileo. Użytkownik ma zatem pewność 
posiadania nowoczesnego rozwiązania 
zarówno dzisiaj, jak i  w  przyszłości. 
Urządzenie zawiera wbudowany modem 
GPRS (do zamontowania karty SIM we-
wnątrz), dzięki któremu bez użycia te-
lefonu odbiera poprawki z ASG­EUPOS. 
Nowością jest możliwość wyboru odbior-
nika z lub bez radiomodemu. Zamienny 
radiomodem pozwala na współpracę ze 
sprzętem wielu marek (Hi­Target, Trimb­
le, Leica, Topcon), zaś właściciel sprzętu 
w razie potrzeby użycia radia może sa-
modzielnie je zamontować bez koniecz-
ności wizyty w serwisie. 

lPeWnOŚć użytKOWAniA 
Ciekawostką jest unikalna technolo-

gia produkcji odbiornika Hi­Target V30 
GNSS, do której zastosowano specjalne 
nanomateriały. Stosowane rozwiązania 
pozwalają otrzymać tworzywa o składzie 
i właściwościach niemożliwych do uzys­
kania metodami dotychczas stosowany-
mi. Dzięki temu odbiornik jest odporny 
na ekstremalne warunki, wytrzyma upa-
dek z 3 metrów, a nawet 2­metrowe za-

21 lAt z Hi-tARget
Kończący się rok to dobra oka-
zja do podsumowania i przypo-
mnienia najważniejszych  
cech urządzeń pomiarowych  
Hi­Target, a także tego, co zo-
stało unowocześnione od chwi-
li wprowadzenia ich na rynek. 

nurzenie w wodzie, co w terenie ma du-
że znaczenie. 

O tym, że Hi­Target V30 GNSS jest 
rozwiązaniem pewnym, świadczy fakt, 
że producent oferuje 3 lata gwarancji 
na ten sprzęt. Jest to jedyny odbiornik 
geodezyjny na rynku z tak długą gwa-
rancją. Z opinii zebranych wśród jego 
użytkowników wyłania się kilka cech, 
które klienci szczególnie cenią. Należą 
do nich m.in.: lzaawansowana techno-
logia Maxwell 6 Custom Survey Trim-
ble eliminująca wielotorowość sygnału, 
pozwalająca śledzić niskie satelity, co 
gwarantuje wysoką dokładność pomia-
ru, lmożliwość zainstalowania modemu 
GSM 3G wpływającego na zwiększenie 
prędkości transmisji danych, lpojem-
na bateria zapewniająca nieprzerwany 
pomiar przez cały dzień (w zestawie są 
2 baterie), l2 wewnętrzne porty na bate-
rie, mogące pracować w trybie wymien-
nym i umożliwiające wymianę baterii 
bez konieczności przerwania pracy od-
biornika, linformacje głosowe wskazu-
jące status i poprawność pomiaru, co 
bezpośrednio przekłada się na wygo-
dę i podnosi komfort pracy, lwsparcie 
techniczne dostawcy, prezentacje i szko-
lenia u klienta, opieka regionalnego do-
radcy techniczno­handlowego, serwis 
gwarancyjny i pogwarancyjny.

luniWeRSAlne ROzWiązAniA
Zupełnie inną propozycją jest Hi-Tar-

get V8 GPS. Ten nowoczesny, w pełni 
zintegrowany, dwuczęstotliwościowy 

(L1, L2) geodezyjny odbiornik jest opty-
malny m.in. dla początkujących geode-
tów. Łączy w sobie najlepsze rozwiązania 
pomiarowe z technologią kanadyjskiej 
firmy Novatel będącej częścią międzyna-
rodowego koncernu Hexagon Group, glo-
balnego producenta systemów pomiaro-
wych. V8 GPS posiada także możliwość 
rozbudowy w celu śledzenia sygnałów 
GLONASS. Patrzac na kierunki rozwo-
ju ASG­EUPOS, jest więc rozwiązaniem 
przyszłościowym.

Przy tworzeniu odbiornika zastoso-
wano kanadyjską technologię Novatel 
Vision Correlator, która praktycznie eli-
minuje wielotorowość, tj. czynnik po-
wodujący błędy pomiarów satelitarnych, 
i zapewnia wysoką dokładność pomia-
ru pozycji, nawet dla słabych sygnałów 
z niskich satelitów. Odbiornik Hi­Target 
V8 GPS, podobnie jak V30, ma wbudo-
wany modem GPRS, dzięki któremu bez 
telefonu użytkownik może odbierać po-
prawki z ASG­EUPOS, a także radiomo-
dem UHF. 

Najważniejsze cechy V8 GPS to: lpra-
ca na 54 kanałach, lpłyta główna fir-
my Novatel, ldwa wewnętrzna porty 
na baterie mogące pracować w trybie 
wymiennym i umożliwiające wymianę 
baterii bez przerywania pracy odbior-
nika, lpojemna bateria zapewniającej 
nieprzerwany pomiar przez cały dzień, 
lwytrzymała konstrukcja bez kabli, 
llekka tyczka wykonana z włókna węg­
lowego, lpanel kontrolny z podświetlo-
nymi diodami informującymi o stanie 
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baterii oraz informacjami głosowymi 
wskazującymi status i poprawność po-
miaru, l64 MB pamięci wewnętrznej do 
zbierania danych z pomiarów statycz-
nych, lodporność na pył i wilgoć zgod-
nie z normą IP67.

lWiele mOżliWOŚCi 
Odbiorniki Hi­Target są oferowane 

z kontrolerami zaprojektowanymi w taki 
sposób, aby każdy użytkownik mógł zna-
leźć dla siebie optymalny produkt. Klien-
ci mają do wyboru 6 różnych modeli. Dla 
wymagających geodetów, ceniących wy-
godę pracy, najlepszy będzie Carlson Sur­
veyor+ z pełną alfanumeryczną klawia-
turą, spełniający rygorystyczne normy 
odpornościowe, z szybkim procesorem 
oraz pamięcią wewnętrzną (z możliwoś­
cią rozszerzenia jej przez kartę SD oraz 
pendrive). Ciekawym rozwiązaniem jest 
również Hi­Target Qmini1 – lekki, po-
ręczny, wielofunkcyjny komputer polo-
wy. Seria Qmini spełnia również inną 
funkcję, są to bowiem zaawansowane 
technologicznie odbiorniki GPS do gro-
madzenia danych GIS o dokładności 
1­3 m. Klienci mogą także wybrać tab­

let Supervisor PC amerykańskiej firmy 
Carlson, który jest mobilnym kompute-
rem najnowszej generacji, wytrzymałym, 
szybkim i posiadającym duży, 7­calowy 
wyświetlacz. 

Zestawem pomiarowym steruje za-
awansowane, wielomodułowe i uzna-
ne na rynku oprogramowanie SurvCE 
Carlsona z przyjaznym interfejsem gra-
ficznym do wykonywania pomiarów, 
tyczenia punktów i obiektów (na podst. 
współrzędnych, z mapy lub wykazu 
punktów) oraz obliczeń terenowych (CO-
GO). Klienci mają także możliwość zaku-
pu odbiornika z oprogramowaniem Hi-
­RTK, dobrym jakościowo, odpowiednim 
dla mniej zaawansowanych prac oraz 
cieszącym się dużym uznaniem wśród 
praktyków. W zestawie z odbiornikami 
Hi­Target klienci otrzymują oprogramo-
wanie do postprocessingu oraz bezpłat-
ny program do generowania raportów 
z pomiarów GPS wg wytycznych GUGiK. 

lO mARCe
Założona w 1990 r. firma Hi­Target 

specjalizuje się w odbiornikach sateli-
tarnych dla geodezji, ale w jej ofercie 
znajdują się również rozwiązania dla in-
nych branż – np. echosondy do badania 
akwenów lub precyzyjnej nawigacji mor-
skiej. Firma posiada nowoczesną fabrykę 
urządzeń GNSS, a także profesjonalne 
centrum badawczo­rozwojowe oraz la-
boratorium. Nad rozwojem produktów 
pracuje ponad 400 osób, z czego znaczna 
część to wysoko wykwalifikowani spe-
cjaliści i inżynierowie. W lutym 2011 r. 
zadebiutowała na chińskiej giełdzie pa-
pierów wartościowych. Wydarzenie to 
wpisuje się w długoterminową strategię 
rozwoju firmy. 

Rozwiązania Hi­Target posiadają Cer-
tyfikat Systemu Zarządzania Jakością 
GB/T 19001­2000 ISO9001:2000. Firma 
stale poszerza swoją działalność oraz pra-
cuje nad unowocześnianiem technologii, 
wprowadzając co roku na rynek 2­3 pro-
dukty. Najnowszy to Hi­Target GPS Static 
HD8200X – inteligentny, zintegrowany 
odbiornik GPS do pomiarów statycz-
nych. Doskonale sprawdza się w takich 
pracach, jak pomiary kontrolne i zagęsz-
czanie osnów, nadaje się także do celów 
edukacyjnych. W standardzie wyposażo-
ny jest w profesjonalne oprogramowanie 
HDS2003 do postprocessingu z przyja-
znym interfejsem i możliwością wygene-
rowania szczegółowego raportu.

jOlAntA PAlCzeWSKA
(Apogeo Sp. z o.o.)

OdbiOrnik hi-tarGet V30 GnSS
Śledzone sygnały gPS (l1 C/A, l2e, l2C, l5), glOnASS (l1 C/A,  

l1 P, l2C/A, l2P), SbAS, galileo (giove-A: l1 bOC, 
e5A, e5b, e5AltbOC1; giove-b: l1 CbOC, e5A, 

e5b, e5AltbOC1) 
liczba kanałów 220

częstotliwość odświeżania 1, 2, 5, 10, 50 Hz (standardowo 10) 

dokładność pomiaru (poz./ pion.)
rtk 1 cm + 1 ppm/2 cm + 1 ppm 

statycznego 2,5 mm + 1 ppm/5 mm + 1 ppm 

autonomicznego <1,5 m 

komunikacja 2 x RS-232, 2dC, 1 x uHf, uSb, Sim,  
wbudowane w antenę: modem gPRS/CdmA, 

radiomodem uHf, bluetooth 
zimny start <10 sekund 

Obsługiwane formaty poprawek CmR, CmR+, RtCm 2.1, 2.2, 2.3, 3.0, 3.1 

zasięg pomiaru od stacji refer. rtk < 70 km 

Odporność temp. pracy: -45 do 65 °C;  
wodo- i pyłoodporność: iP 67; 

upadek: z 3 m, głębokość zanurzenia: 2 m
czas pracy zestawu 12 godzin przy 1 baterii 

zaawansowane funkcje 
pomiarowe

technologia maxwell 6, eliminacja wielotorowości 
sygnału, śledzenie niskich satelitów

Gwarancja 36 miesięcy 

Wsparcie techniczne telefoniczne, e-mail, strefa wsparcia dostępna całą 
dobę dla klientów po zalogowaniu

informacje dodatkowe serwis gwarancyjny i pogwarancyjny, bezpłatne: 
dostawa sprzętu, aktualizacja oprogramowania, 

konfiguracja do pracy z ASg-euPOS, 
ubezpieczenie od wszelkich ryzyk

Wyposażenie standardowe kontroler z SurvCe, oprogr. do postprocessingu, 
2 baterie, dwustanowiskowa ładowarka, ruletka, 

tyczka, antena do radiomodemu, uchwyty  
do kontrolera, kabel RS-232/uSb 
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości 219 
tel. (22) 825-43-65 

 
 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-844 ByDGOSZCZ, ul. Toruńska 109 
tel./faks (52) 321-40-82, 
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 KATOWICE, ul. Opolska 1  
tel. (32) 781-51-38, faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

 
 

 
„NADOWSKI” Autoryzowany 
dystrybutor Leica Geosystems 
43-100 TyChy, ul. Rybna 34 
tel./faks (32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

 
 

 
Profesjonalny sklep geodezyjny 
WARSZAWA, tel./faks (22) 841-03-82 
ul. Bartycka 20/24 pawilon 101B 
RADOM, tel./faks (48) 62-99-666 
ul. Zbrowskiego 114 lok. 6 
www.infopomiar.pl 

 
 

Zapraszamy do naszych biur 
WARSZAWA (22) 632-91-40 
WROCłAW (71) 325-25-15 
POZNAń (61) 665-81-71 
KRAKóW (12) 411-01-48 
GDAńSK (58) 320-83-23 
KATOWICE (32) 354-11-10 
RZESZóW (17) 862-02-41 
Oferujemy rozwiązania  
pomiarowe firm 

   
 www.tpi.com.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (32) 236-30-17, www.foif.pl 
 

S K L E P y GEOTRONICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 KRAKóW  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 
 

 
 

CENTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble,  
05-126 NIEPORęT  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (22) 774-70-07 

 
 

MGR INż. ZBIGNIEW CZERSKI 
Naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości 219 
tel. (22) 825-43-65 
fax (22) 825-06-04 

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 TyChy 
ul. Rybna 34 
tel. (32) 227-11-56 

PUh GEOBAN K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 KRAKóW, ul. J. Lea 116 
tel./faks (12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

BIMEX – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 GORZóW WLKP.  
ul. Dobra 19,  
tel. (95) 720-71-92 
faks (95) 720-71-94 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzę-
tu geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 WARSZAWA,  
ul. Przyce 20 
tel. (22) 532-80-15  
tel. kom. (0 695) 414-210  

 
 

Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 KATOWICE, ul. Opolska 1 
tel. (32) 781-51-38, faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

 
 

 
GPS.PL - serwis i wypożyczalnia 
odbiorników GNSS firmy CHC 
31-358 KRAKóW, ul. Jasnogórska 23  
tel. (12) 637 71 49, www.gps.pl 

 
 

Autoryzowane Centrum Serwisowe 
kontrolerów polowych Nautiz 
i Algiz: GPS.PL, 31-358 KRAKóW, 
ul. Jasnogórska 23, tel. (12) 637 71 49 

GEOPRyZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów me-
chanicznych dowolnego typu 
05-090 RASZyN, ul. Wesoła 6 
tel./faks (22) 720-28-44 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUh „GeoserV” Sp. z o.o. 
02-495 WARSZAWA 
ul. Kościuszki 3 
tel. (22) 822-20-64 

TPI Sp. z o.o. – profesjonalny serwis 
sprzętu pomiarowego  
firm Sokkia i Topcon 
00-716 WARSZAWA  
ul. Bartycka 22 
tel. (22) 632-91-40 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (32) 236-30-17  
www.foif.pl 

ZETA PUh Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 LUBLIN  
ul. Czechowska 2 
tel. (81) 442-17-03 
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Leica Geosystems Sp. z o.o.  
ul. Jutrzenki 118  
02-230 WARSZAWA 
tel. (22) 260-50-00 
faks (22) 260-50-10 
www.leica-geosystems.pl 

 doradztwo 
 sprzedaż 

                serwis
KRAKóW, tel. (12)  397 76 76-77  
WROCłAW, tel. (71) 723 46 01-02 
www.apogeo.pl, info@apogeo.pl

                      

 
 

Wyłączny Dystrybutor firmy CHC 
Biuro Handlowe 
31-358 KRAKóW  
ul. Jasnogórska 23  
tel. (12) 637 71 49  
www.gps.pl 

 
 

 
RUDA ŚLĄSKA, tel. (32) 244-36-61 
ul. Hallera 18A, geoline@geoline.pl 
www.geoline.pl, www.e-sklep.geoline.pl 

SPECTRA SySTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKóW
ul. Konecznego 4/10u
tel./faks (12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-495 WARSZAWA  
ul. Kościuszki 3 
tel. (22) 822-20-64 

WWW.SKLEP.GEODEZjA.PL 
Autoryzowany dystrybutor Leica 
Geosystems, działamy od 1998 r., 
tel. (89) 670-11-00, faks 670-11-11  
sklep@geodezja.pl,  
Geo.Sklep.pl 

to miejsce czeka na Twoje 
ogłoszenie o sklepie 

i kosztuje tylko 640 zł + VAT 
rocznie

to miejsce czeka na Twoje 
ogłoszenie o serwisie 

i kosztuje tylko 640 zł + VAT 
rocznie
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Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 WARSZAWA, ul. Ciołka 35/78  
tel. (22) 836-83-94  
www.geras.pl 

Kwant Sp. z o.o., www.kwant.pl 
Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma.  
OSTROłęKA, pl. Bema 11,  
tel./faks (29) 764-59-63 

 
 
 
 
 
 
 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii,  
www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska,  
gugik@gugik.gov.pl,  
tel. (22) 661-80-17 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (22) 661-82-66 

ldyrektor generalny, wakat,  
tel. (22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o Nieruchomościach 
dyrektor Jarosław Wysocki,  
tel. (22) 661-81-35 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor – wakat, tel. (22) 661-81-17 
zastępca dyr. Danuta Piotrowska 

lDepartament Nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor – Andrzej Zaręba,  
tel. (22) 661-85-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji Niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor Józef Siemiątkowski  
tel. (22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (22) 661-81-79 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa,  
ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (22) 532-25-02 

lDział Osnów Podstawowych   
tel. 532-25-85 

lSkładnica Materiałów 
Geodezyjnych i Wydawnictw 
Drukowanych 
00-926 Warszawa,  
ul. Żurawia 3/5 
tel. (22) 661-83-62 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa,  
ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa,  
ul. Wspólna 2/4 

lDepartament Gospodarki 
Nieruchomościami 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (22) 661-82-14 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Zarząd Analiz Wywiadowczych 
i Rozpoznawczych - P2 Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego 
00-909 Warszawa  
Al. Jerozolimskie 97 
tel. (22) 687-98-62, 
faks 628-61-95,  
www.wp.mil.pl 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa,  
ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki Ziemią  
zastępca dyrektora ds. geodezji, 
melioracji i ochrony gruntów 
Jerzy Kozłowski 
tel. (22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (22) 329-19-00,  
faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl

I N S T y T U C j E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2012: 
lRoczna – 244,56 zł, w tym 8% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 155,52 zł, w tym 8% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 20,38 zł, w tym 8% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 489,12 zł, w tym 8% VAT. 
Najwygodniej złożyć zamówienie, korzystając z formularza 
w zakładce Prenumerata na www.geoforum.pl.
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezyg nacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (22) 646-87-44 lub prenumerata@geoforum.pl.  
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, 
ul. Sprzętowa 3, tel. (89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, 
ul. Cegielniana 28a/12, tel. (17) 853-26-90.

PRENUMERATA GeodetY

to miejsce czeka na Twoje 
ogłoszenie o serwisie 

i kosztuje tylko 640 zł + VAT 
rocznie

Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes Bogdan Grzechnik 
00-043 Warszawa 
 ul. Czackiego 3/5 
tel./faks (22) 827-38-43 
biuro@gig.org.pl, www.gig.org.pl 

Polska Geodezja Komercyjna  
– Krajowy Związek Pracodawców 
Firm Geodezyjno-Kartograficznych 
prezes zarządu Waldemar Klocek 
siedziba Biura Zarządu: 
01-252 Warszawa  
ul. Przyce 20  
tel./faks (22) 532-80-59 
kzpfgk@geodezja-komerc.com.pl 
www.geodezja-komerc.com.pl 

Polskie Towarzystwo  
Fotogrametrii i Teledetekcji  
(SN SGP) 
przewodnicząca  
prof. Aleksandra Bujakiewicz 
tel. (22) 234-76-94,  
234-57-65 
a.bujakiewicz@gik.pw.edu.pl 

Polskie Towarzystwo Informacji 
Przestrzennej 
prezes zarządu 
prof. Jerzy Gaździcki  

02-781 Warszawa 
ul. rtm. W. Pileckiego 112/5  
tel. (22) 409-43-87 
ptip@ptip.org.pl, www.ptip.org.pl 

Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich Zarząd Główny 
prezes Stanisław Cegielski 
00-043 Warszawa 
ul. Czackiego 3/5, pok. 416,  
tel./faks (22) 826-87-51 
biuro@sgp.geodezja.org.pl 
www.sgp.geodezja.org.pl 

Stowarzyszenie Kartografów 
Polskich 
przewodnicząca 
dr Joanna Bac-Bronowicz 
51-601 Wrocław 
ul. J. Kochanowskiego 36 
tel. (71) 372-85-15 
www.gislab.ar.wroc.pl/SKP 

Zachodniopomorski Oddział  
Geodezyjnej Izby Gospodarczej 
prezes Zarządu  
Kazimierz Tusiński 
71-553 Szczecin  
ul. Niemcewicza 40/3 
tel. 601-797-114 
zgig@geodezja-szczecin.org.pl 
www.geodezja-szczecin.org.pl

O R G A N I Z A C j E
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                                                 Czerski Trade Polska s. 72, Geopryzmat s. 21, Leica Geosystems Polska s. 13, TPI s. 2, MGGP s. 71. 
Dodatek Tachimetry: Czerski Trade Polska s. 40, Foif s. 15, Geomatix s. 19, Geopryzmat s. 39, Leica Geosystems s. 2.
S P I S  R E K L A M O D A W C ó W    

l (09.01) WARSZAWA 
Seminarium otwarte Katedry 
Kartografii Uniwersytetu 
Warszawskiego pod hasłem 
„Możliwości formalizacji procesu 
projektowania mobilnych prezentacji 
kartograficznych” 
àwww.wgsr.uw.edu.pl/kartografia 
 

l (28-30.03) WROCłAW 
XXI Szkoła Kartograficzna 
pod hasłem „Techniki satelitarne 
w kartografii” 
àwww.kartografia.uni.wroc.pl 
 

l (18-19.04) SANDOMIERZ 
2. edycja seminarium M@py 
w sieci pod hasłem „Kartograficzna 
wizualizacja przestrzeni miejskiej” 
àwww.mapywsieci.pl 

l (20-21.04) WARSZAWA 
I Ogólnopolska Konferencja 
Studentów Geoinformatyki 
i Teledetekcji organizowana 
na Wydziale Geografii i Studiów 
Regionalnych Uniwersytetu 
Warszawskiego przez Koło 
Naukowe Geinformatyki 
i Teledetekcji 
à telegeo.wgsr.uw.edu.pl/KN/
konferencja_pl.html 

l (14-17.05) KANADA, qUEBEC 
Międzynarodowa Konferencja GSDI 
àwww.gsdi.org/gsdiconf/gsdi13 

l (17-19.05) CZEChy, 
KARLOVA STUDáNKA 
XVIII Międzynarodowe Polsko-
Czesko-Słowackie Dni Geodezji; 
tym razem gospodarzami będą 
Czesi 
àcsgk.fce.vutbr.cz 
 

l (17-23.06) BUłGARIA, ALBENA 
12. międzynarodowa 
interdyscyplinarna konferencja 
oraz targi SGEM 2012 
(Surveying Geology & mining 
Ecology Management)  
àwww.sgem.org 

l (18-22.06) BUłGARIA, ALBENA 
ICC&GIS – 4. międzynarodowa 
konferencja na temat kartografii i GIS 
organizowana przez Bułgarskie 
Stowarzyszenie Kartografów, 
wspierana przez Międzynarodową 
Asocjację Kartograficzną 
àwww.cartography-gis.com 

l (21-23.06) jAPONIA, 
jOKOhAMA 
Targi Geospatial EXPO 2012 
àwww.g-expo.jp 
 

l (03-06.07) AUSTRIA, 
SALZBURG 
Forum geoinformacyjne GI_Forum 
2012, którego tematem przewodnim 
będą związki pomiędzy 
geowizualizacją, społeczeństwem 
i nauką (Linking Geovizualisation, 
Society & Learning) 
àwww.gi-forum.org  
 

l (18–21.09) USA, NAShVILLE 
ION GNSS 2010 
– międzynarodowa konferencja 
amerykańskiego Instytutu 
Nawigacyjnego  
àIon.org/meetings 
 

l (9-11.10) NIEMCy, hANOWER 
Intergeo 2012 – targi, na których 
prezentowany jest najnowszy sprzęt 
i oprogramowanie geodezyjne 
czołowych producentów z całego 
świata 
àwww.intergeo.de 

Geodeta POLECA

W KRAJU 

8-19 KWIETNIA, 
SANDOMIERZ  
Konferencja M@py 
w sieci nt. kartograficznej 
wizualizacji przestrzeni 
miejskiej
Celem drugiej konferencji z cyklu„M@py w sieci” będzie przedstawie-
nie nowoczes nych sposobów prezentacji miast oraz udostępnienie pola 
do dyskusji przedstawicielom nauki, administracji publicznej oraz wszystkim 
osobom zajmującym się opracowywaniem map i wizualizacji kartograficz-
nych, ze szczególnym uwzględnieniem publikacji internetowych. Zapro-
szone do uczestnictwa firmy produkujące oprogramowanie zaprezentują 
uczestnikom możliwości swoich produktów podczas warsztatów odbywa-
jących się w ramach konferencji. 
Impreza zainicjowana została w roku 2010 przez Katedrę Kartografii Uni-
wersytetu Warszawskiego oraz Tatrzański Park Narodowy. Organizatora-
mi obecnej edycji są: Katedra Kartografii UW, Zakład Kartografii Politech-
nika Warszawska oraz Instytut Geodezji i Kartografii. 
Informacje: www.mapywsieci.pl

NA ŚWIECIE

l (25-27.04) GDAńSK 
Europejska Konferencja Nawigacyjna 
àwww.enc2012.org 

l (26-27.04) ELBLĄG 
XIV konferencja poświęcona 
ośrodkom dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej pod patronatem 
głównego geodety kraju, 
należąca do najważniejszych 
dorocznych spotkań branżowych; 
koszt uczestnictwa 1199 zł netto 
przy wpłacie do 29 lutego 2012 
àwww.opegieka.pl 
 

l (24-26.05) KRAKóW 
VIII Sympozjum z cyklu „Krakowskie 
Spotkania z INSPIRE”, odbywające 
się tym razem pod hasłem „Rola 
rejestrów publicznych w Infrastrukturze 
Informacji Przestrzennej” 
àwww.spotkania-inspire.krakow.pl 

l (31.05-02.06) POZNAń 
Konferencja Naukowo-Techniczna 
EUROmatyka2012.pl, będąca 
kontynuacją cyklicznych konferencji 
katedr i zakładów geodezji 
na wydziałach niegeodezyjnych 
àwww.euromatyka2012.pl 
 

l (12.06) WARSZAWA 
XVIII konferencja z cyklu 
„GIS w praktyce” organizowana 
przez Centrum Promocji Informatyki 
àwww.cpi.com.pl 

l (25-26.10) POZNAń 
XXXV Ogólnopolska Konferencja 
Kartograficzna pod hasłem 
„Pragmatyka w kartografii” 
àwww.kartografia.amu.edu.pl 
 
 
 

l (23-26.01) LONDyN, 
WLK. BRyTANIA 
Defence Geospatial Intelligence 
(DGI) – konferencja poświęcona 
wykorzystaniu wywiadu 
geoprzestrzennego zarówno 
w obronności, jak i bezpieczeństwie 
narodowym 
àwww.dgieurope.com 
l (23-25.01) USA, DENVER 
XII Międzynarodowe Forum  
LIDAR-owe 
àwww.lidarmap.org 
 

l (28.02-01.03) USA, ORLANDO 
RIEGL LiDAR 2012 – spotkanie 
użytkowników lidarowych rozwiązań 
lotniczych i mobilnych firmy Riegl 
àwww.riegl.com/nc 
 

l (17-18.04) ROSjA, MOSKWA 
NAVITECH 2012 
– Międzynarodowe forum i wystawa 
poświęcone nawigacji satelitarnej, 
szczególnie systemowi GLONASS 
àEng.glonass-forum.ru 

l (23-27.04) hOLANDIA, 
AMSTERDAM 
Światowe Forum Geoprzestrzenne 
2012 pod hasłem 
„Przemysł geoprzestrzenny i światowa 
ekonomia” (Geospatial Industry 
& World Economy); spodziewanych 
jest ponad 2000 reprezentantów 
100 krajów: producentów, 
użytkowników, decydentów; 
w programie sesje plenarne, 
sympozja, seminaria, warsztaty, 
panele dyskusyjne 
àwww.geospatialworldforum.org 
 

l (06-10.05) WłOChy, RZyM 
Tydzień Roboczy Międzynarodowej 
Federacji Geodetów 
(FIG Working Week)  
àwww.fig.net/fig2012 
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http://www.wgsr.uw.edu.pl/kartografia
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http://www.cartography-gis.com
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http://www.intergeo.de
http://www.opegieka.pl/
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KSIęGARNIA GeodetY
PEłNA OFERTA I ZAKUPy NA WWW.GEOFORUM.PL
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Granice nieruchomości i sposoby ich ustalania
Dariusz Felcenloben; pierwsze wydanie książki nt. zasad 
wznawiania i ustalania granic nieruchomości omawiającej 
etapy postępowania administracyjnego, przebieg rozprawy 
granicznej oraz dawne procesy graniczne; publikacja 
zawiera wzory pism i orzeczeń (także na dołączonej 
płycie CD); 504 strony; LexisNexis; Warszawa 2011

l00-964 .................................................................................139 zł

Podstawy geodezji
Sabina łyszkowicz; publikacja zawiera elementarną wiedzę 
potrzebną każdemu geodecie na temat: teorii błędów, 
pomiarów geodezyjnych i wizualizacji ich wyników, pomiarów 
sytuacyjnych i rzeźby terenu, obliczeń geodezyjnych 
na płaszczyźnie, planimetrii i GIS; 148 stron; Oficyna 
Wydawnicza Politechniki Warszawskiej; Warszawa 2011

l00-963 ................................................................................... 25 zł

Vademecum prawne geodety 2010
Adrianna Sikora; V wydanie publikacji zawierającej 
komplet zaktualizowanych uregulowań prawnych 
niezbędnych do wykonywania zawodu geodety;  
I część to wykaz tematyczny przepisów prawnych,  
a II – obszerny zbiór ustaw i rozporządzeń; 1034 strony, 
Wydawnictwo Gall, Katowice 2010

l00-940 ............................................................................. 130,20 zł

Geodezja
Wiesław Kosiński; podręcznik dotyczący pomiarów 
geodezyjnych i geomatyki przedstawia zarówno 
stosowane od dawna, jak i nowoczesne rozwiązania 
sprzętowe i informatyczne; do książki dołączono płytę 
CD z programem C-Geo i kod do aplikacji GEO-
MAP; 500 stron, Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa 2010

l00-950 .................................................................................57,65 zł

Geoinformacja 
Dariusz Felcenloben; publikacja o tym, jak opisać świat 
za pomocą modeli pojęciowych, jak klasyfikować obiekty 
przestrzenne, jakie problemy wiążą się z przetwarzaniem 
danych z wykorzystaniem systemów GIS; 288 stron; 
Wydawnictwo Gall; Katowice 2011

l00-957 ................................................................................93,45 zł

Regulowanie stanu prawnego nieruchomości
pod drogi
Mirosław Gdesz, Anna Trembecka; książka nt. nabywania 
nieruchomości pod drogi, cywilnoprawnych trybów 
regulowania stanu prawnego dróg, zwrotów wywłaszczonych 
nieruchomości, opłat adiacenckich oraz planistycznych; 
280 stron, Wydawnictwo Gall, Katowice 2011

l00-962 ................................................................................. 113 zł

Wywłaszczanie nieruchomości i ich zwrot
Tadeusz Woś; IV wydanie publikacji uwzględniające nowy 
stan prawny oraz bogate (publikowane i niepublikowane)
orzecznictwo sądowe z tego zakresu; zawiera monograficzne 
omówienie problematyki wywłaszczenia nieruchomości i ich 
zwrotu; 496 stron, LexisNexis, Warszawa 2010

l00-890............................................................................. 124,95 zł

Badania ekologiczno-gleboznawcze
Renata Bednarek, helena Dziadowiec, Urszula Pokojska, 
Zbigniew Prusinkiewicz; autorzy rozpatrują gleby 
pod względem różnorodnych funkcji w ekosystemach, łączą 
teorię z praktyką badań terenowych i laboratoryjnych; 
książka zawiera liczne fotografie i ilustracje; 344 strony; 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2011 

l00-961 ................................................................................54,90 zł

Wartość krajobrazu. Rozwój przestrzeni 
obszarów wiejskich
Adrianna Kupidura, Michał łuczewski, Przemysław 
Kupidura; tematyka obejmuje m.in. scalenia gruntów i GIS 
w kontekście kształtowania krajobrazu; książka skierowana 
do studentów, pracowników starostw i WBGiTR; 170 stron, 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2011 

l00-960 ................................................................................34,90 zł

Podział nieruchomości
Magdalena Durzyńska; autorka omawia sposoby i tryby 
podziału nieruchomości gruntowej; szczegółowo opisuje 
procedurę podziału nieruchomości prowadzoną przez organy 
administracji na podstawie przepisów ustawy o gospodarce 
nieruchomościami; 456 stron, LexisNexis, Warszawa 2011

l00-959 ................................................................................. 119 zł

Ustawa o gospodarce nieruchomościami. 
Komentarz
Gerard Bieniek (red.) i in.; czwarte wydanie 
publikacji omawiającej przepisy ustawy o gospodarce 
nieruchomościami oraz wydane na jej podstawie 
rozporządzenia wykonawcze; autorzy przedstawiają wiele 
problemów natury praktycznej i prawnej w stosowaniu 
ustawy; 922 strony, LexisNexis, Warszawa 2010

l00-951 .............................................................................240,45 zł

Podstawy geomatyki
Podręcznik autorstwa wykładowców AGH; jego 
treść odpowiada ramowym programom przedmiotów 
realizowanych na specjalizacji geomatyka uruchomionej 
na studiach II stopnia (magisterskich) na kierunku 
geodezja i kartografia tej uczelni; 340 stron, 
Wydawnictwa AGH, Kraków 2011

l00-966 ............................................................................ 40,01 zł

Geodezja katastralna. Procedury geodezyjne 
i prawne. Przykłady operatów
Ryszard Malina, Marian Kowalczyk; II wydanie 
publikacji, w której omówiono wybrane zagadnienia 
z zakresu stanów prawnych nieruchomości i zasad ich 
regulacji; zawiera przykłady operatów technicznych 
w wybranych procedurach geodezyjno-prawnych; 
728 stron, Wydawnictwo Gall, Katowice 2011

l00-965 .................................................................................138 zł

Geodezja inżynieryjno-przemysłowa, cz. III
jan Gocał; książka porusza tematykę: prac geodezyjnych 
w inżynierii wodnej, pomiarów inwentaryzacyjnych 
sieci uzbrojenia terenu, geodezyjnej obsługi konstrukcji 
cięgnowych i budownictwa przemysłowego oraz wybrane 
zagadnienia prawne; zawiera liczne rysunki i zdjęcia; 
380 stron, Wydawnictwa AGH, Kraków 2010

l00-958 ................................................................................... 45 zł
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GEOSPATIAL WORLD 
[LISTOPAD 2011]

lCzasopismo to co 
miesiąc zabiera swoich 
czytelników w najbar-
dziej egzotyczne zakątki 
świata. W tym numerze 
zapewnia ekspresową 
wycieczkę po Afryce 
pod hasłem „kataster”. 
Z artykułu pt. „A Leap 
Toward Modernization” 
można się bowiem dowie-

dzieć, jak wygląda ewidencja gruntów 
i budynków na Czarnym Lądzie. A trafiają 
się tam ciekawostki. Na przykład w Bot-
swanie jednym z elementów katastru jest 
Plemienny System Informacji o Terenie, któ-
ry ewidencjonuje w formie elektronicznej 
ziemie plemienne będące jedną z trzech 
głównych kategorii własności w tym kra-
ju (obok terenów państwowych i prywat-
nych). Podobnie sprawy mają się w Ma-
lawi. W tamtejszym katastrze, założonym 
jeszcze przez brytyjskich kolonizatorów, 
wyszczególniono bowiem kategorię grun-
tów, które należą do zamieszkujących je 
społeczności, a obrót nimi jest regulowany 
wyłącznie na podstawie lokalnych oby-
czajów. 

GEODETICKÝ A KARTOGRAFICKÝ
OBZOR [PAŹDZIERNIK 2011]

lKontrola jakości nu-
merycznych modeli te-
renu jest zagadnieniem 
złożonym, któremu 
poświęcono wiele ar-
tykułów, w większości 
nasyconych skompliko-
wanymi wzorami. Jak 
przekonuje Jana Svo-
bodova z Uniwersytetu 
w Ołomuńcu, do tego 

celu w zupełności wystarcza odpowied-
nia wizualizacja danych. Choć to metoda 
subiektywna, to – zdaniem autorki – świet-
nie nadaje się do szybkiego wykrywa-
nia grubych błędów. Wyraźnie widać je 
np. na cieniowaniu rzeźby, które moż-
na wygenerować nawet w darmowych, 
otwartych aplikacjach GIS-owych. O tym, 

jak dostrzec te błędy, można przeczytać 
w artykule pt. „Kartografické metody 
vizualizace DEM pro hodnocení jeho 
kvality”. 

GEOCONNExION INTERNATIONAL
MAGAZINE [LISTOPAD 2011]

lPrzetwarza-
nie w chmurze 
(cloud compu-
ting) już od wielu 
miesięcy staje się 
coraz bardziej 
nośnym tematem 
w geodezji, rów-
nież nad Wisłą. 
Najważniejszą 
zaletą tej tech-

nologii jest przede wszystkim oszczęd-
ność na sprzęcie, co z reguły najbardziej 
odczuwają mniejsze firmy. W artykule 
pt. „Managing Risk In the Cloud” Mike 
Small, zajmujący się bezpieczeństwem 
systemów IT, zwraca uwagę, że „chmura” 
niesie ze sobą także pewne zagrożenia. 
Swoje cenne dane firma GIS-owa czy 
geodezyjna przesyła bowiem w nieznane 
miejsce, często w ogóle nie interesując się, 
w jaki sposób są one chronione. Co wię-
cej, w wielu przypadkach przedsiębior-
stwa wcale nie wiedzą, że korzystają z 
chmury! To stanowi doskonałą okazję, by 
niepowołane osoby mogły z łatwością 
wykradać dane. Jak tego uniknąć? Mike 
Small wyjaśnia to punkt po punkcie, zwra-
cając uwagę, o co należy zapytać się 
dostawcy „chmury”, zanim skorzystamy z 
jego usług. Warto np. wiedzieć, w jakim 
kraju będzie znajdował się serwer z na-
szymi danymi oraz jakie przepisy dotyczą-
ce ochrony informacji tam obowiązują. 

GPS WORLD [LISTOPAD 2011]
lProducenci 
geodezyjnych 
i GIS-owych od-
biorników sate-
litarnych kładą 
coraz większy na-
cisk na rozwijanie 
technologii zwięk-
szających dokład-
ność, niezawod-
ność i precyzję 

sygnałów nawigacyjnych, tak aby pozy-
cja wyznaczana była jeszcze dokład-
niej i w jeszcze trudniejszych warunkach. 
Auto rzy artykułu pt. „Calculating Time-
-to-First-Fix” przekonują, że w przypadku 
amatorskich użytkowników GPS-ów jest 
to ślepa uliczka. Bardziej niż na dokład-
ności zależy im bowiem na jak najszyb-

szej inicjalizacji odbiornika. Teoretycznie 
zagadnienie to wygląda bardzo prosto. 
Odbiornik musi tylko namierzyć cztery sa-
telity i po chwili powinien obliczyć pozy-
cję. Bardziej świadomy użytkownik sprzę-
tu satelitarnego wie jednak, że sprawa 
jest o wiele bardziej złożona, co szerzej 
przybliżają autorzy artykułu. Przekonują 
także, że szczególnie w sprzęcie amator-
skim istnieje jeszcze spore pole do popisu 
dla inżynierów, by znacznie przyspieszyć 
czas inicjalizacji.

GIM INTERNATIONAL 
[LISTOPAD 2011]

lW miesięcz-
niku tym – jak 
zwyk le – naj-
ciekawszy jest 
wywiad. W naj-
nowszym nume-
rze rozmówcą 
magazynu jest 
prof. Liu Jingham 
z największego 
ośrodka naukowe-

go w Chinach zajmującego się geodezją 
i kartografią, czyli Uniwersytetu w Wu-
han. Uczelnię tę co roku kończy 700 in-
żynierów, 300 magistrów oraz 70 dokto-
rów geodetów. A to tylko jedna z około 
stu chińskich uczelni kształcących na kie-
runku geodezja i kartografia! Jak w wy-
wiadzie pt. „China’s Unlimited Demad 
for Geomaticss Specialists” szacuje 
prof. Jingham, w całym Państwie Środ-
ka tytuł inżyniera w tym zakresie co ro-
ku uzyskuje 7 tys. studentów (na 1,3 mld 
mieszkańców). Dla porównania, w roku 
akademickim 2011/12 wszystkie pol-
skie uczelnie wyższe na studia inżynier-
skie przyjęły 4,3 tys. osób (GEODETA 
11/2011)! Przy błyskawicznie rozwija-
jącej się gospodarce popyt na geode-
tów w Chinach jest ogromny i – zdaniem 
prof. Jinghama – absolwenci nie mają 
obecnie żadnych problemów ze znale-
zieniem dobrej pracy. Wszak szeroko 
rozumiany rynek geodezyjny rośnie tam 
w tempie 25% rocznie, daje zatrudnienie 
400 tys. osób i co roku generuje obroty 
na poziomie 15 mld dolarów! Może więc 
nasi studenci – coraz głośniej narzekają-
cy na brak dobrych ofert pracy – powinni 
zacząć się uczyć języka chińskiego? 
lW listopadowym numerze jest także 
ciekawostka. W artykule pt. „Sur vey Ac-
curacy” poświęconym wizji katastru do 
2034 roku jako przykład jego zacofania 
pokazano m.in.… polską mapę ewiden-
cyjną!

Oprac. JK
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